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Wnioski z  kryzysu gospodarczego
Trzeba obnlłyt ceny, a nie podwyłszat ichl

Kraków, 15. czerwca
Ze wszystkich dziedzin życia gospodarczego 

nadchodzą wiadomości dowodzące potęgowa- 
nia się kryzysu. Wzrasta cyfra protestów we­
kslowych i upadiości a stan zatrudnienia w pro 
dukcji ciągle się pogarsza, potęgując ilość bez­
robotnych. Zamknięcie zakładów żyrardow- 
SKich i zwolnienie przeszło 4,000 robotników 
świadczy, że i największe nasze przedsiębior­
stwa wciągnięte zostały w wir kryzysu. O sy­
tuacji handlu niema co mówić, gdyż rozpaczli­
wy jego stan jest ogólnie znany. Ruch budowla 
ny jesi nader słaby i z braku funduszów nie 
osiągnie nawet poziomu zeszłorocznego.

Co w tej ciężkiej sytuacji czyni się dla zara­
dzenia złemu, a raczej co czym w tym kierun 
kuł rząd, jedyny u nas c/ynnik, który może i 
powinien działać? Ogłosił przed kilku miesią­
cami program, zapowiadający pomoc dla 
Wszystkich sfer życia gospodarczego, w które­
go skuteczność, jak zresztą i możność realiza­
cji, nie wierzyliśmy od początku. Istotnie oka­
zuje się, że z tego programu nie urzeczywitnio- 
no niczego prócz zmobilizowania — bodaj czy 
nie zapóźno — 125 milionów na akcję budowla­
ną, kwoty niewiele znaczącej.

Obecnie rząd ogranicza się Jo ciaśniejszego 
programu pomocy dla jednej tylko sfery ludno 
sci tj. dla rolnictwa. W  programie swoim ma 
utrzymanie premii wywozowych na zboże, in­
terwencyjne zakupy zboża ze środków państwo 
wych oraz konwersję ciążącego na rolnictwie 
pół miliarda długów krótkoterminowych na 
kredyt długoterminowy. Celem tych zarządzeń 
tna być podniesienie cen zboża i powiększenie 
W ten sposób siły nabywczej ludności rolniczej. 
Cel to istotnie w zasadzie słuszny, ale zamier 
tzone środki nie doprowadzą do jego csiągnię 
cia. Na przeprowadzenie w odpowiednich roz­
miarach zakupów interwencyjnych ani tpmbar 
dziej na konwersję półmiljardowych długów 
rolniczych nie mamv przecież pieniędzy. Wszy 
scy delegaci różnych naszych banków państwo 
Wych, których wyjazd zagranicę i nawiązanie 
rertraktacyi pożyczkowych głosiła prasa rzą­
dowa tłustym drukiem, wrócili już do kraju bez 
rezultatu, o czem ta sama prasa donosi jut 
zwykłym petitem.... Na kentynuowanie premij 
Wywozowych zbożowych pieniądze jeszcze się 
znajdą, ale efekt ich jest wobec dotychczaso 
Wych doświadczeń więcej niż wątpliwy.

Tak tedy niema się co spodziewać wzmoże­
nia zdolności nabywczej ludności rolniczej, 
zwłaszcza wobec „grożącego" i w cym roku 
dobrego urodzaju u nas jak i w świecie. Próżna 
jest więc nadzieja, że pomoc dla rolnictwa bę 
dzie tym punktem archlmedesowvm. z którego 
Przezwycięży się kryzys.

Oczywiście przemysł w Polsce nie może się 
zoziwflać, gdy rolnicy nie kupują ie* °  wyro 
ł>ów. Yem nie mniej beznadziejna, l&Y się oka­

zuje, jest w obecnych warunkach chęć zmiany 
tego stanu rzeczy przez podniesienie ceny głó­
wnego produktu rolniczego tj. zboża. Istnieje 
inna jeszcze droga do zwiększenia możliwości 
zbytu produktów ptzemysłowych, droga zda­
niem naszem o wiele skuteczniejsza. Przypatrz 
my się mianowicie, jak kształtują się u nas ce­
ny hurtowne artykułów rolnych i przemysło­
wych oraz koszta utrzymania, przycztm jako 
podstawa tycn wskaźników służy rok 1927, 
przyjęty jako 100:

c-e.iv hurtowe kOSila tnytMIia
?tf. rolnych srt łhtajslcwycli 

kwieć eń 1929 90* ! 1 1 4 -  105 0
grudzień 1929 S0*2 101*1 106*9
kwiecień 1930 71*.-; «6*5 98*7

Widać z tego zestawienia, że anykuły rolne 
spadły w ciągu roku o 22 procent w cenie, zaś 
artykuły przemysłowe, podobnie jak i koszta 
utrzymania, jedynie o 8 procent, Te tak szero­
ko rozwarte „r.ożyce“ cen towarów' rolnych 
i przemysiowycli uniemożliwiają właśnie prze­
mysłowi zbyt jego produktów wśród przeważa 
jącei, rolniczej części społeczeństwa i. tem sa­
mem wywołują kryzys w przemyśle.

Jaka jest przyczyna tego utrzymywania się 
cen towarów' przemysłowych na wysokim po 
złomie mimo znacznego potanienia towarów 
rolnych i dlaczego no obniżają się odjpowied 
n o kosiz/ta utrzymania, na które wszakże ceny 
żywności powinny mieć wybitny ynpływ?

Przyczyna tą jest me co innego, jak fałszy 
wa polityka stosowana dotychczas w sto son 
kiu do przemysłu, rzekomo w jego interesie a 
mianowicie dla irzemysłti cieplarniani atmo­
sfery zapomocą wysokich cel protekcyjnych i 
popierania dumpingu. Pozornie polityka ta uła 
twia przemysłowi polsł emu rozwój, chroniąc 
go przed konkurencją przemysłu zagraniczne 
go, ale jest to jedynie korzyść chwilowa, któ 
rej skutki na dalszą metę muszą być szkodli 
we. Skutki te, które przewidywaliśmy od da­
wna, dojrzewają w naszych oczacm Dzięki 
tym cłom : przy pomocy kartelów, które wda 
śnie na tem ‘podłożu protekcjonizm i celnego 
bujnie wyrosły, utrzymuje przomj sł po’ski ce 
ny swe na poziomie niedostępnym już ®a sze­
rokiej ludności rolniczej, tak iż w rezultacie 
zmn eiszony zbyt niweluje latkowicie korzy 
ści wysokich cen artykułów przemysłowych. 
Co gorsza przemysł próbuje iść dalej tą błęd 
ną drogą dążąc do dalszej podwyżki cen np- 
na żelazo i cukier. Przykładem świecy mu 
niestety sam rząd, podnosząc właśnie teraz

Nowo-otwarta chemiczna pralnia i farbiarnia
„KRAKOWIANKA"
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w kryzysie ceny artykułów monopołm, Jak spl 
rytusu.

Ta sama przyczyna n.edopu&acza również 
dJo poważniejszej zniżki koszttow uwzyniania* 
a .omsamej,’ do potamenia koeartow produ 
kcjii. Ponadto przeszkadza, ą ju  ak  tej zniżce 
i inne przyczyny, a pt zecewszyi-fHaem przedt, 
źetn e  handlu śwacczeojaini tut rzees pań 
stwa samorządów i instytucyj jccjałnycŁ In 
czej przeć,ez byłoby rzeczą niezrozumiałą, 
dlaczego kupcy pozbawieni kapitału obrało 
wego } k,redi’tui ne obmżaje- wydatoten cen dołL 
bcznych? Uczyniliby to rtezawoduie aLętnle, 
by powiększyć siwój zuryt i ałobyć gotówka* 
cóż kiedy i przy obecnych cecaon —uOuek Jen 
po zapłaceniu pra óznych danin 
ledwie siarczy im na utrzymaniu

U nas nie nauczono się więc z kryzyeu 
go i nadal kontynuuje su; tę nłędur poUtylbę, 
usiłując zawodnemi środkami podnieść oeny n  
warów roiniczyicŁ. Natomiast «agr«*ifaaą a u u  
miano już, że sprawę ruszyć można Jedynie od 
strony przemysłu. Widtomy też, astanBk w  
Niemczech podjętą na wielką skalę akcję oiuf 
żeni a cen towarów przeni-ysitawych. a  
rześme zarobi:ow rabo-ti /izych. Alosję tę WV 
wadzą potężne organizacje uirzecnytako>wie6ŵ  
kupców i robotMraw w poiozjumSepiuJS sobĘ* 
a patronuje jej rząd. Pierwszym owocem ad  
zbiorowej akcja Jest obiMżente wtduirt ewu 
żelaza.

Potanienie towarów p ^ u ^ ^ ło y y ch  w  Ntem 
ozech niema być jedynie środkiear do powię­
kszenia zbytu tych towarów na rynki wowa* 
trznym- Akcja ta zmierza o wMe dalef, • 
mianowicie do zdobycia dla Niemiec nowidb 
rynków zbytu zagranicą, bc oczywiście ofafldr 
żenić tych cen ułatwi przenij słowi nkmlęofcSe 
mu konkurencję z przitmysłan lutych lorajdw 
na własnych ich rynkach zbytu.

Przykład Niemiec nie tylko wskazuje nam 
właściwą drogę, którą należy nam Iść, leor 
także dowodzi, że dotychczasowa nasPw pd/- 
tyika samowystarczalność., polityka sianuzne 
go podtrzymywania życia rrodułffr-Jne* o, 
„un:wersalnem“ lefca-stwem — cer protekcyj­
nych, musi zawieść w płaszczyźnie stosunków 
wymiennych międzynarodowych, w których 
orbitę jesteśmy wszakże ooraz siniej wciąga­
ni.

Nie podwyższanie cen, lecz tylko ich obniża 
nie możo wydobyć nas z kryzysu l obrootć 
przeć konkurencją zagraniczną. Do takiej 
ooniżki cen trzeba jednak stworzyć ocunowiec 
nie warunki to znaczy zreformować podatk1 
i inne świadczenia pułdiczne i „odbiurokraty- 
zow-ać*1 życie gospodarcze.___________Dr. R  S.

Rd^powszecłinialcle,
MmC Z I E H H i r
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Odezwa centrolewu
Kongres zwołany na 29. bm. do Krakowa

(TeU fjneui od naszegc korespondenta^

W  a r s z  a w a. 14. 6. (Sin) Stronnictwa cetmt>- 
lewu fogiosity dziś pi!,t;pując4 odezwę:

Obywatele! Stronnictwa demokratycznie lewicy 
I środka, reprezentujące zorganizowane masy pra­
sujące ludu polskiego wzywają was na niedzielą 
29 czerwca 1930 do Krakowa, abyście na wielkim 
k igresL obrony (prawa !  wolności ludu dali swo 
bodny wymz Hemu, co nas gnębi i bon, bbyśdle do 
nośnym głosem pov, ledz." iii, co sądzicie o Obec- 
nem położeniu państwa 1 jakie widzicie drogi wyj­
ściu z  bezprawia I ucisku, który jest ;waszym u- 
dzlałem pod rząaaaj dyktatury. Przedstawiciele 
wasi, których posialiście do Sejmu a Seretu, by 
nad dobrem waszem radzIU, mają dziś usta zam­
knięte 1 w pracy swojej napotykają ciągle na nie- 
zliczone ps ̂ eszkody 1 trudności, uaW enl są tobelgi 
i zniewagi za to tylko, ife wykonując powierzonv 
hn przez was mandat, pilnują, by gospodarka pań 
stwowa proawdzona była zgodnie z prawem 1 ku 
pożytkowi ludności.

Dziś więc wy Han i musicie przemówić. Rozgo­
rzała w P o b v ; (ostra walka, w której o wielkie 1- 
jzie rceczy. 1 Jednej stromy stoi niezależna więk­
szość Sejmu, która ebee gospodarki w państwie, 
upartej na prawie 1 porządku iprawnym, która uzna 
Je. że prawdziwie silnym jeśt tylko rząd, opany 
na zauiantj ludu, rząd, który nie ucieka od odpo 
V iedzłaJnośd przed przedstawicielstwem ita/odo 
jWem, tde boi się Jogo kontroli. Z drugiej strony lu 
flzle, którzy poslulU iwtadzę 1 sprawują ją, gtusi 
na ciężkie połrlraie mas pracujących, lekceważy 
Ich wolę, bo w ystarcza Im przemoc. Ludzie ci tra 
k ują państwo, jaLo prywatne przedsiębiorstwo, a 
fcgół obywoteR iL>ku biernych pątników podatków 
I narzędźtje Jeb wołł.
1 fakl * j u  dłużej trwać u e może. Kryje on w so 
hic Zbyt duże niebezpieczeństwo dla Polski i jej lud 
jboścl, by moż»a go Lezkarnle przedłużać. Watka 
jp prawo, o ład I porządek prawny w państwie sta 
pr się w tych warunkach nakazem obowiązku na 
lodowego. Walkę tę podjąć musi cały naród, prze 
bewszystkiem zaś z„rganłznw«me masy robotni­
ków, włościan j Inteligencji pracującej. Do wami 
taj wzywamy was obywatele. Przyjeżdżajcie prze- 

na n‘j u  lefci 29 czerw ca do Krakowa, by tam

wspóhJę ustalić Y sl azania do dalszej walk’. Przy 
jeżdżajcJJe masowe ze wszystkich zakątków pań­
stwa. dokąd tylko wŁ*ść o naszym kongresie was 
dojdzie, by głośne i (energicznie wobec kraju całe 
go wyrazić wasze żądania.

W dalszym ciągu odezwa twierdzi, że zgromadzę 
ni muszą wyrazić wolę swą by w Polsce zapano­
wał (aa, by poastawą rządów były równe ala 
wszystkich prawa, by nie rządziła samowola jed 
mostek, by istniała odpowiedzialność przed przed 
stawicielstwem narodowem -a  g spodarkę gro­
szem publicznym, by parlament mógł normalnie 
pracować, dalej by zmniejszyć budżet, ażeby poił 
tyka naszego rządu stale miała na oku, że lud poi 
ski gotów Jest zawsze do obrony całości i niepo 
dległoścl swoje] ojczyzny, gorąco jednak miłuje 
i pragnie dobrych stosunków ze swymi sąsiadamk 

Odezwa kończy się słowami:: Dla wszystkich 
tych celów wzywa się wszyskich do Krakowa Ja  
walny przegląd sił luaowych, do walki o prawo i 
wolność dla ludu, o porządek, o chlen 1 pracę. 
Wspólny front mas ludowych zwyciężyć musi. 
Mech żyje kongres obrony prawa 1 wolności ludu, 

niech żyje niepodległa ludowa Rzeczpospolita 
Polska!

Podpisani: PPS, Wyzwolenie, Stronnictwo Chłop 
skie, Piast, NPR, Chrześcijańska Demokracja.

Rozdźv/ęM nada! -stnic ą
W a r s z a w a ,  14. 6. (Sin.) Z powodu j»o\vaiinej 

różnicy zdiań, jaka istnieje między centrolewem a 
krakow ską Ch. D. w sprawie zorganizowania 
ogólnego pochodu w Krakowie, w yjechał prezes 
Ch, D. poseł Chaciński do Krakow a, gdzie weź­
mie udział w naradach stronnictwa. Na porządku 
obrad krakow skiej organizacji Ch. D stoi m. in 
sprawa transparentów i sztandarów. Fseligajme 
sztandary nie mogą nowiem, według opinji diucho 
wieństwa być reprezanitówine na politycznych ze­
braniach i to w towarzystwie c z e r w o n y c h  
sztandarów. Prawdo poc obnie do tego kongresu 
zostaną uiżyte specjalne sztandary chadecji.

W a r s z a w a ,  14. 6. Sin. Odezwę centrolewu 
rozdawano dziś jako ufctlki po mieście.

Polska proponuje Niemcem
podjęcie rokowań gospodarczych

W a r  s s a w a ,  14. 6. PAT. W diniu dzisiejszym 
Min. Spraw Za®r. przesłało przedstawicielowi rzą 
du niemieckiego w  W arszaw ie Rauscherowi, od­
powiedź ua uoitę niemiecką z dnia 2. m aja, w któ­
r e j to nocie Rauisch.sr usprawiedliwia wprowadzo 
ne ustawy Rzfaszy z dnia 15 kwietnia rt> pod wy ż 
Jł* i i  endeckiej taryfy celnej. W  nocie sw ej rząd 
polski stwierdza, że rząd Rzeszy, zgodnie z pog.n 
darni innych sygnatarjuszy konwencji handlowej 
*  U a  24 marca rb. bierze za oodstawę regulowa­
nia stosunków gospodarczych z innemi państwami 
Wyżej -wspomnianą konwencję.

O pierając się na tej samej podstawie rząd pol­
ski nie może przyłączyć się do wyrażonego w no­
cie niem ieckiej poglądu, że ostatnie tK-dwyżki by­
ły  spowodowane okolicznościami nagłemi, wyma- 
g: jącem i natychmiastowego zostosowania, gdyż 
okoliczności, które spowodowały podwyżki istnia 
ły  już od dłuższego ezasu. Wskutek tego należało 
przy podwyżkach tych zastosować zwykłą proce­
durę, przewidzianą w konwencji handlowej, to

znaczy rząd Rzeszy winiet by' podwyżki te noty­
fikować na 20 dni przed terminem w ejścia ich w 
życie tak, by strona, która czuje się dotknięta te- 
mi zmianami ceł, mogła wystąpić o rekompensatę 
dla przywrócenia równowagi naruszonej pod wy z 
kami, Prócz tego notyfikacja OGlatnich niemiec­
kich zmian celnych nie nastąpiła nawet zgodnie z 
procedurą przewidzianą w okolicznościach naglą 
cych, gdyż miała ona miejsce po terminie wpro­
wadzenia w życie nowych ceł. Notyfikowano je ­
dnać) nie wszystkie zmiany taryfy celnej, jedynie 
tylko te, które dotyczą krajów  o klauzuli najw ięk­
szego uprzywilejowania z Niemcami, do których 
to krajów  Polska dotąd nie należy 

M ając na uwadze, że istotne interesy Polski zo­
stały dotknięte przez ustawę z dnia 15 kwietnia 
rząd polski stoi na stanowisku, iż należaioby w 
myśl art. 2 konwencji podjąć pertraktacje polu­
bowne, celem przywrócenia równowagi, narusz v- 
i < j  ostatniemi niemieckiemi podwyżkami celnemi.

Pruy cierpieniach serca i zwapnienie- naczyń, slfaaaj 
ności do udaru i imaków apopitnóomyci natnrałań 
woda gorzka F iaL t.s/ k a-jc itf*  zapewnia łagodne v y ł 
próżn enie bez ifauw-jąkżania się. .Naukowe spo xzeie> 
nia k.miczne przy thoiobaub naczyń krwionośnych 
dowiodły, te osobom w staiszpm wekn wo, i gocskM 
Franciszka-Józefa odda e nitoce one usługi. N n

obszarów pustynnych oraz gruntów państwowych, 
popierania intenzyfikacji rolnictwa. Jednakowo! 
— wywodzi memoriał — sytuacja nie może byt 
zmieniona na drodze ustawodawcze], zmienić tylko 
należy personal urzędniczy administracji palesłyd* 
sklej. i

Wkońcu memorja oświadcza: Sytuacja wy twą 
rzona w Palestynie skłania Waad do ’ o ś w U łM  
nia z naciskiem że przepisy mandatu oto są p m -  
strzegane w praktyce. Memorjał wyraża przakowt 
nie, że wszyscy sygnatariusze mandatu podejmą 
kroki, noniNCzne celem zagwarantowania nłezakła 
conego rozwoju żydowskiej siedziby narodowefj

Klaska szczurów polnych 
w dolinte JezreeC

J e r o z o l i m a ,  14. 6. ŻAT. K olzije żydowskie.
\y dolinie Jezreel nawiedzone zostały pizez groż- 
L j  inwazję szczurów polnych, któ.-e zniszczyły 
90 procent zasiewów. Największe szkody poniosły 

j koionje Nahalal i Afule. Koloniści żydowscy za- 
j iiierza li użyć radykalnych środków dla wytępię* 
i nia szczurów, przeciwstawił się jednak temu de-, 

parlament rolnictwa, co też przyczyniło się do po­
większenia szkód. Departament rolnic.wr. obaw iał 
sic zniszczenia studzien z których korzystali Ara 
bowie z okolicznych wiosek. Środki podjęte przez 
departament okazały się niedostateczne. Szkody1 
oceniane są przez Agencję Żydowską na 3Q,UOO| 
funtów

Broi ne wiadomości
z Palestyny

J e r o z o l i m a ,  14. 6 ŻAT. Miarodajne kola 
rządowe zaprzeczają wiadomości, która się ukaz* 
ła w pismach zagranicznych o rzekomem prokla­
mowaniu emira Abdnlli królem Palestyny.

— W ysoki Kom isarz Palestyny wyjeżdża na 
urlop 28. hm. W czasie jego pub/tu zagranicą za­
stępować go będzie prawdopodobi ie  skabrnik rzą­
du sir Dawis.

— 19 bm. przyjeżdża do Palestyny kom isja Scia 
ny Płaczu. WT związku z chorobą p Adlera, który 
miał reprezentować A genej1 Żydowską przed ko­
misją, zastąpi go dr. Jellin . Rozeszły się pogłoski, 
jakoby na sekretarza Komisji miał zostać wyzna­
czony p. Lloyd zurzędu koionjalnego, znany anty­
semita, sekretarz kom isji Shawa Kola rządowe 
zaprzeczają powyższej wiadomości

— „Doar Hajorn*' ukazał się ponownie po przer 
wie j. dmodniowej pod nazwą „Hajłszuw". Wydaw 
cy ,,Felestin“ mają również Zamiar redagować 
dalej pismo pod zmienionym nagłówkiem.

—  W dmiu wczorajszym sir Simipson w dal­
szym ciągu zwiedzał koionje żydowskie w dolinie 
Jezreei i okazał wielkie zainteresowanie dla roz 
v oju żydov'skich organizacyj robotniczych.

Memoriał W m m  do komisll mandatowej
Akt osksrrifcRto przede ko administracji palestyńskiej

G e n e w a .  14. 6. ŻAT. Wczoraj opublikowany 
tu został riiemorjał Waad Haleumi przedłożony 
komisji mandatowej, a podpisany przez Ben Zwi I 
Joscfa Mejuchesa. Memoriał ukazał się w języku 
hebrajskim craz acgielskim. Obejmuje on 60 stron 
druku 3 składa się iz czterech rozdziałów. Na wstę 
pie memorjał wyraża ubolewanie, iż od czerwca 
1926, gdy przedłożony został poprzedni memorjał 
Waadu nie nastąpiła poprawa w dziedzinie polity­
ki rządu. Persona! urzędniczy administracji pale 
styńskiej składa się z ludzi, nie malacych najmniej 
szego zrozumienia dla ducha 1 dążeń, wyrażonych 
m mandpct. W czasie wszystkich rozruchów w 
Palestynie hasłem napastników arabskich było sts

Ie: Rząd Jest z nami.
Pierwszy rozdział memorjał" traktuje o dziesię­

ciu latach żydowskiej pracy kolonizacyjnej. Drugi 
rozdział nosi tytuł: Gmina żydowska i Je] stanowi 
sko w życiu Palestyny. Rozdział trzeci: Ograni 
czenie praw gminy żydowskiej w Palestynie. Roz 
dział czwarty: Pojemność Palestyny a polityka rzą 
dowa. W resume nu morłal stwierdza, że rząd ust 
luje usprawiedliwić swoją politykę obawami przed 
rozniecenie..! fanatyzmu arabskiego, icez słabość 
rządu zachęca Arabów do rozruchów, Memorjał
wysuwa szereg protestów przeciwko zn lestenhr 
sztucznych ograniczeń imigracji żydowskiej żąda 
przekazania do rozporządzenia osiadli żydowskich

Pierwszy dzieć ciągnienia 
loterii klasowej

( T e l e f o n e m  o d  n a s i e e o  k o r e s p o n d e n t a )

VI a r s z a w a ,  14. 6. Sin Pierwsza .abela wv 
granych drugiej klasy loterji państwowej: 10,(XX* 

! zł. wygirał n.r 16855, 0,005 zł — nr. 89358. 2,000 zł. 
' — nr. 108374, 140054, 1,000 zł. — nr 2074Ć, 23058, 

41334, 106416, 147138.

Czy komunista moiy być 
nauczycielem?

B  © r 1 i m. 13. 6- Minister oświaty w  Pru- 
siech vrydał okólnik, w którym rozstrzygnął, 
czy komun sta może być nauczycielem. Spra 
wa stała sie aktualna z powodu niejakiego 
Zknmenmana, który zaskarżył do minLstorstwa 
decyzję władz szkolnych swego okręgu o po­
zbawienie go posady nauczyciela ze względu 
na przekonania komunistyczne. Min sterstwo 
zatwierdziło decyzję wiadz, orzekając, źe ko­
munista nie może pełnić obowiązków nauczy 
cieiskiih.

— W  EĄDUIE NAJWYŻSZYM "OZDOCzął się 
p-oces Habsburgów z linjii hrbsbjirsko-laiaryb- 
sklej, przeciwko skarbowi Państwa o zwrot oib-zy 
mich dóbr, t. zw. Korony Cieszyńskiej Sąd Naj­
wyższy zajmował się wczoraj rkerow autam  akż 
sprawy.



Nr. 155.

EMIL LUDWIG

„N O W Y DZIENNIJK“ poniedziałek 16. VI. 1930. Str. 3

Europa musi zwyciężyć!
Gd chwili, gdy Briand wziął w ręce zagadnie 

!aie Europy, wiecznie wczorajsi ludzie zaczyna 
ją również poważniej patrzeć na tę sprawę, niż 
to czyuil: przed dziesięciu laty, gdy nas wy­
śmiewali jeszcze wszyscy za to, że uważaliśmy 
pojęcio Europy za sztandar nowej epoid.

V/ gruncie rzeczy jest to krótki okres czasu 
i  jeśli niezmordowany Cóudenhove-Kalergi mo 
*ie dzisiaj przedłożyć projekt konstytucji, 
■hie iierałając się na ironiczny uśmieszek Euro­
py, to osiągnięto i szybciej i więcej, niż wtedy 
tauWśyłtómy. Ale prezęież między książkami de 
cydującebii Rousseau, Woltera i Diderota z Je- 
'dnej atrony, a francuską rewolucją — z drugiej 
przeszło również zaledwie dwadzieścia łat, a 
igdy tię te książki ukazały, to tłum ich autorów 
uważał teł za ideologów.

Bs-5 maże, iż Briand w przenujśii^m sensie 
odegra kiedyś rolę Muabem kióry oderwał się 
bd przesądów sw vh  czesćw i był jedynym :rr. 
gącym rozwiązać sprawę przebudowy społe- 
tzeństwa ewentualnie nawet bez przelewu 
krwi, Czem bowiem są obydwa dzisiejsze prą- 
Idy, europejski 1 rosyjski, jeśli nie próbą prze­
budowy społeczeństwa? Aczkolwiek pierw- 
b& f z nich wysiądą poltiycznie, r. drugi socjal­
nie. to jednak obydwa są jednym 1 dragrm. Dzi 
siaj : tr udnlćj, niż kiedyKoiwiek problemy te od 
Siebie oddzielić, a jeśli rewolucja francuska roz 
poczęła się, jako walka klasowa, a zakoń­
czyła się, jako zwycięska dyktatura, to rosyj­
ska mogłaby również doprowadzić do wojny, 
której rezultatów nrkt nie jest w sianie przewi­
dzieć.

t o ,  co osobiście w Rosji widziałem i co osta 
tnio, słyszałem od wybitnych znawców, prze­
mawia wprawdzie az bezwzględną wolą przy­
wódców do utrzymania pokoju, który leży w 
'Ich najżywotniejszym interesie; kwestią jest, 
czy pewnego ania ct przywódcy, — jak to mia 
ło -miejsce w Rzymte — nie staną się bardziej 
zależni od »  arunków, niżby to im 1 nam przyje 
łnnjś była

Bowiem nietylko w antytezie Rosja—Europa, 
ale we wszystkich dziedzinach, we wszystkich 
Stolicach rozgrywa się obecnie przewidziane 
widowisko, że wszyscy się zbroją, a nikt nie 
Chce wolny, czego tuż przed wojna nie można 
było powiedzieć o wszystkich rządach. Zaga­
dnienia, które w ekresie 19iu—1914 zaostrzyły 
się do stanu wojny, jeśil nawet nie uczyniły 
jej ijleunikn5onąi jut dzisiaj w Europie nie istnie 
i ą ; ba, ośmielam sę twierdzić, że trudności są 
tnnieisze Nie o  to chodzi, że dzisiaj mniej jest

niesprawiedliwości w konstrukcji władzy i 

Władców; raezej po traktacie wersalskim jest 
ich więcej. Ale myśl pacyfistyczna — jedyny 
twórczy skutek vrojny — opanowuje dzisiaj 
buliony, podczas gdy wtedy znana była zale 
dwie tysiącom, a te miliony w wielu pańsrwach 
Powpłafle zostały do brania udziału w decy­

zjach, o czem wtedy nie było jeszcze mowy. 
Uczucie, że za pomocą rozsądku i tolerancji moż 
na wyrównać to, czego nie mogły wyrównać 
armaty i gazy trujące! doświadczenie, które 
uczy, że wprawdzie można jeszcze dzisiaj pro­
wadzić wojnę, ale że de facto możr.a ją tylko 
przegrać: to błogosławione zniszczenie zluaze 
nia jest jednak przekazywane przez niezliczor 
nych świadków katastrofy ich synom, również 
przez matki ich córkom. Fakt, że najbardziej mi 
łkamy jze wszystkich narodów podarował świa 
tu najlepsze książki przeciwko wojnie i zmusił 
świat do przyjęcia ich, ten fakt wydaje mi się 
jednem z wielkich symbolicznych zjawisk w Eu 
ropie; ani „Stahlhehn“, ani korporacje studenc 
kie, — chociażby nawet miały liczebną przewa 
gę_ — nie oznaczają na przyszłość takiej wa>“ 
tości, jak ta moralna ofenzjwa, która po raz 
pierwszy w historii doprowadziła do publiczne 
go napiętnowania wojny. Czyż karty historji 
nie są pełne takich wyśmianych wyznań, uczy 
mor.ych przez mniejszość? Czyi historja idei 
nie jest prospektem fałszywych sądów tłumu, 
które jednak nie nrzeszkodziły w końcu tym 
ideom do zwycięstwa? Gdy odezwały się gło­
sy za zamienieniem prawa pięści przez kodeKS, 
pionierzy tej sprawy zostali wyśmiany a mo­
że nawet spaleni; a przecież prawo pięści nie 
istnieje dzisiaj nawet wśród murzynów. Zlikwi 
dowanie międzynarodowego prawa pięści me 
jest bynajmniej trudniejsze: ponieważ nawet 
więcej ludzi jest zainteresowanych, a mianowi 
cie tiieyiko uciskani, lecz wszyscy, to ta nkwt- 
dacja nastąpi napewno.

Nastąpi tom pewniej, że władcy wszystkich 
państw obawiają się wojny, aczkolwiek ich 
przemówienia jeisizcze są przystosowane do 
starej psychologii mas. Z jato szybkoś< ą so­
wiety przekształciły swój program światowy 
w narodowy! To, że na wewnątrz dąża oni . 
osiiągaja chwilami wspaniałe rezultaty, jesi ró 
wilie niewątpliwe tam, :ak w Rzymie, „Jednej 
rzeczy — powiedział mSj Trocki ubiegłej jesie­
ni— nie megf zmienić nawet nawroty: ziemi, 
Jotón* zTąk hrabiów, kościoła i państwa, odda 
liśmy w ręce chłopów, nie zwrócHmy j/aż nr 
gdy!“ Tak samo legitymści przy powrocie 
Burbonów daremnie się radowali: zwycięstwo 
trzeciego stami pozostało również pod pano­
waniem powracających królów i przebudowa 
ło pół Europy, któ a przedtem za pomocą wc 
jen, częściowo nawet uwieńczonych sukcesem, 
zw racała się przeciwko rewolucji i jej syno­
wi. Bowiem to wydaje się być stałem prawem 
wszystkich rtwolucyj: co zdobyty, to może 
być zmienione co do formy, ale nigdy pod 
względem treści Dlatego też nie decyduje to, 
czy ja Kiś prąd realizuje swe dee powoli do-zj. 
tywme, natomiast decyduje fakt. że taki pr?d 
w mgnieniu oka strąca z piedestału to. co 
przestarzałe.

Kwestia mnleiszośGl
narodowych

w oświetleniu; Prezydenta Masaryka
Założone pirzed nieadlwnym czasem w Pradze 

„Towarzystwo dla badań spraw mofejszosciowych1* 
wydało w tycih dniach pierwszy nu m r sweeo f& 
dhowego czasopisma p t „Naffodaooti- O te "r ‘‘.  
Pierwszy numer publikacji tej przynosi pa naczei- 
nem miejsca1 oświadczenie prezydenta Masaryka. 
złożone wobec przedlsiawicieli Towarzy»*wa W 
specjalnej awdrsncji, mtórą prezydent im wyznaczył, 
ce-ien. poJnformowainla się co oo zadań ł cełow To 
warzystfwa dli bada# kwestyj mniejszościowych.

W oświaoczenwu swetn wyiponn i-edział prezyJemt 
Masaryk następujące niezmiernie ciekawe uwagi 
na lemat wsj-ótżycia paszcz eg oJnycŁ narodowości 
w paiijtwie:

Pirobjem nrniajszośftl rwodowifloi' w  3 » o r i#  
nie mógf być i nie w ta i pq wo^nsp komoretnit
rozwiązany; na konferencji pokoi*.w oj pD.T,traktowf, 
ły z sobą pańsitiwa, a nie narodowości. Jest rze­
czą wątpliwą, by pafisitiwfl Keaykolwtek, były pod 
względem naireamvosoiow ym jeęnojne, pierwotóę) 
państwa niie powstawały na zasadzie narodowo­
ściowej, lecz na zasadzie pfzedewszysłkiem dyn# 
styczne], dalaj na zasadziie mocarałwow*^ gospoś 
ćareeej, geograficzne! M  Pnawdopodobrie mniej­
szości narodowe zaczną się jaszcze domagać swycjz 
praw J w tyclh państwach g d w  dodyctncizas problem 
mniejszościowy Jako laki. nigdy nie był aktualny.

Zadaniem większości narodowej w pąń t̂wAe, po  
siadającem mniejszości, powinno być należyte re­
gulowanie stosunku mniejszość1 tych do narodu wie1 
kszosciowego i do państwa, Nie wolno czekać ai* 
mniejszość praw twych H e X 'ł  się domagać; nie) 
wolno robić zoncesy] dopiero na podstawie żadaił 
mniejszości. .Drogą należyte! analizy naród wW 
kbzośJow y sam powinien stworzyć pr-gram urega 
towanla stosuimu mniejszości do państwa. A nasitęi 
pnie program ten należy sumiennie w zycio wpro 
wadzać, mając nietylko interes mniejszości , le c i 
przedewszystkiem swój wuasny i państwa całego1 
łmteTes na ojcu.

W dalszym ciągu prerpomir- Masaryk, że już 
niejednokrotnie rrwracaf uwagę na konieczność ba: 
dianiia kiwestyj mini; jszościowych w ińinjdh pańJ 
sitwach. “ e  znaczy to, że dane państwo powinno 
się ślepr trzymać metod, stosowanych w inmycli 
państwach, ale na podśtawie tyol metoe’ powinno 
poznawać rozmaWe typy problemu mru^jszoftojowii 
go. Każde zagadnienie mniepKiściowi wymaga od­
rębnego traktowania. O ile chodiz' o Czech osiowa, 
clę, to przez wzgląd na swą sywocSe nHędzynai 
rod w e ,  stosunki gtogu aficzłie hp. musi ona zoar- 
leść w sobie dcćć odiwagi, by zdobyć się na samo 
dzielne, od oocych wzorów niezależni : cm *u-nlu 
kwestii mniejszościoe/ej. Prtz.j(Wnt Masa,ryk wfe- 
rzy. że przy dobroj woli r wzysiWcIi zi *iłe#-o*',>wa 
nycli czynmikówi pi zedewszysitŁ em -roś wdększo- 
śoi narodowej, — można będz*# po upływie pewne 
go czasu wytwonzyć sipecg&lny, odręłmy typ ure 
gjuJoiwania probWnu pa odorwóścaowego w  OtKr 
dhosłowacji

Rozwiązanie kwesta mniejszościowej iMHŻy ntu 
wąitipliwie w pierwszym izędzie do czynkiloów PO 
Litycznych Ale bez odipowleanitóh nuiterjaWw reorc 
tycznych o rozwiązaniu tego pi obłemu tie nośe 
być moiwy. Z tego względu prezydent z radotode 
w rta powstanie Towarzystwa Ola baóań lurmfełei— i 
ściowych, które właśnie jwwolaoe zuTalo do gnu- 
mauzepia rcoretycznych r taierjalów i eto sualego IB 
formowania mir-adajnrch czynSków o motftwo- 
ściacih rozw ,ązyiwania posoJUŁt^ółiiyct zaguteM f
mniejsEOŚciowych.

„Teafro W  Plccoir
Znanv len miły, kochany teatrzyk założony w 

roku 192t przez p Y ittorio Ppdirecca, dziennikarza 
hterala. krytyka i sekretarza akadem 1 -mnizycznej 
di Santa Cecilia w Rzymie. Jest t„ w łaściw ie nie 
ieatrzyk, lecz olbrzymi teatr, sklQda.,ący sit; z 
kilkąsel aktorów. A w ly n  ie-itrze panuje tak wy- 
r»*ua dyscyplina, że nawet niemo mowy ani o 
strajku, ani o Radnych żądaniach ekonom iczny-h..

Gdy w listopadzie 19Q8 p. Podrccca zaaośoił po 
faz pierwszy ze swym teitrzykicm  do Krakow a, 
tak byłem zachwycony teatrem e ogłosiłem ob 
s żerny wywiad z jego twórcą. Wienc/.as opov i  od­
dział mi p. Podrccca, że takie teatry murjonHek 
B«t we Wio .zech, gdzie pa naje jeszcze żywo tir  
dycja t-ommedji dell arie, bardzo częste. Pan Pod- 
iCcce mi«ił tylko odwagę eksperymentom by oprzeć 

idei tęątru marjonetek zaryty jakiegoś nowego 
teatru. Eksperyment ten doskonale sle wiał, a ta- 
Jea-niop tego świetnego nad wyraz powodzenia 
zamknął wówczas p. Pod-recca we formule; Lc 
^Oofaroademe du dwutt et de la vie soeuicpie- T a

równoczesnosć dźwięku z mimiką — oto zasaduii- 
cza podstnwTa teatru, który został doprowadzony 
do takiej już doskonal iści. Se pn-hliczność przy­
puszcza funkcjonowanie precyzyjnego aparatu 
,-Personal składa się z 22 ludzi, z tych potowa na­
leży tlo działu muzyki i śpiewaków, a druga po­
łowa to sztab techniczny Nikt za kulisami nie 
wygrywa na klawiszach, lecz dzteje się to ręcznie, 
e le  moi ludzie są już tek zgrani z drewnianymi 
aktorami, że wytwarza się naprawdę iluzję żywe­
go teatru“ — ttómaczył mi wówerns o Pcdrecca. 
Opowiedział mi toż, ż? bardzo wiciu wybiI ■,ech 
ludzi w Europie wyraziło swój zadiwyi dla lew  
teatru Taka Eleonora Dli ;e pisała: „Pańscy akt- 
torzy nie mówią I sn po-łuszni. moi aktorzy mó­
wią i nie sa noshuszni'1 Słowa peh-p zachwwtu 
wypowted-zleli Bernard Shaw. Anatol Franco. Pe- 
tro Mseugnb Grazia Deled.fa P.eaito Mussolini. 
Zygfryd W agner I tylu, tylu innych 

A ludzie d  mieli naprawcie racje, albowiem ood 
czas orz odstawienia wesoło ste bawimv; soraco 
oklaskujemy dowdone scenki z musie hallu, za­
chwycamy się łobuzerskimi clownami, jrzem hym  
taw^yaktem a k -o L -n , doskonałą Salome, murzyń­

ską tancerką l śpiewaczką, w  kitóreó nkesfuam te  
zresztą widziano parodję Józefiny Baker. Pełną 
baśniowego czara jest toż ca łf opera pó. JL ł Bal* 
le au Bois Dormant („Śniąca ;--ólew na“) 1 .lilka 
scen z operetki „Gejsza". W sz y tk o  jer* pełne 
umiaru, a całość owiana iest dobrotliwym bucio­
rem i rzewnym sentymentem. Najmilsze wrużenM 
pozostawać finał- koncert kameralny z ty s jm  pia­
nistą na czele.

Ale choiałooy się też na marginesie tego przed 
stawienia snuć rozmaite refleksje na temat nowo­
czesnego teatru, wszak są niekty-zy r  żyserzy, 
kiórzy chcieliby z aktorów uczynić mar jonetk.. 
Tych to eksperymentatorów, przeprowadcającydi 
wiwisekcje in anima viR teatru kazałbym gwałtem 
sprowadzić na każde przedstawienie tego nrzemi- 
łego teatrzyku, by się przekonali, jak w prakty­
ce wyglądają ich pomysły Ale srogi mój pniew 
na tych eksperymentatorów łagodzi inna reflek­
sja . na temat której bym się szeroko rozpisał gdy 
by nie była już zanadto banalna Mimowoli bo­
wiem mówimy sobie, że każdy z nas jest laką 
ma jonotką, nie widzi ty l ic  sa a rk ó w  yU m m ią* 
cycfa »ię w jego p ra n a c M u k i
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Rozwój Palestyny
Ze sprawozdania Jewish Agency przedłożone^ 

t o  Komisji Mandatowej w Genewie wyjmujemy 
Ciekawe szczegóły.

ILE ŻYDÓW LICZY PALESTYNA?
W  lipcu 1929 r. rząd szacował ludność ży­

dowską w Palestynie na 154,330 (wobec 149,554 
W lipcu 1928)) Dane statys^czne Agencji Ży­
dowskiej wykazują, że pod koniec grudnia 1929 
Palestynę zamieszkiwało około 169,000 Żydów, 
'tj, Blisku 20 procbnt ogółu ludności Przyrost 
naturalny ludności żydowskiej w okresie spra 
Wozdawczym sięgał 22,8:1,000. luaności chrze 
Icijanskiej — 19,3, zaś i suzułmańskiej — 26 ,5 ;
tu000.

NIEMA BEZROBOCIA!
Prze* cały rok (mimo rozruchów s!erpnio- 

(Wych) żtónacza się w Palestynie zadawalający 
Wzrost popytu na pracę żydowską. Prawie 
Wszyscy bezrobotni znaleźli zatrudnienie w roi* 
płetwie i przemyśle. Imigrńiicl-robotnicy nieba­
wem pn przybyciu do kraju znaleźli p**acę. Pod 
koniec 1928 w Palestynie rejestrowanych było 
11393 bezrobotnych, zaś pod koniec 1929 — za­
ledwie 334, tj 2 procent ogółu miejskich robo- 
Inlków.

WZROST POSIADŁOŚCI ROLNYCH
Z danych rządowego rejestru ziemskiego wy 

jbika, że w r. 1929 Żyazf ogółem nabyli w Pa 
festynie 98,720 dunamów ziemi wartości 1 mi 
Ijon 15,669 funtów szt. Keren Kajemeth w tym 
koku powiększył swój stan posiadania o 64,777 
Bunamów, wyłącznie (za wyjątkiem 11 duna 
mów) obszarow rolnych. W  końcu 1929 wszyst 
feie posiadłości ziemskie Ż. F . N. wynosiły 
284,609 dunamów, Wszystkie znajdujące się w 
posiadaniu Żydów ziemie szacowane są na 1 mi 
ljon 200,000 dunamów. W  okresie ubiegljch 
dziesięciu lat dzięki Ż. F. N. ameljorowano i 
Uzdolniono do uprawy rolnej 100,000 dunamów 
kiemi, przeważnie w Dolinie JezreeisKiej.

POSTĘP W ROZWOJU PRZEMYSŁU ŻY­
DOWSKIEGO.

Postęp przemysłu odbywa się nieustannie. 
Pod koniec 1929 r. rozwój zakłócony został 
przez anty żydowski bojkot arabski. Nie ba- 
fcząc na trudnrei fabryki i warsztaty żydow­
skie ujawmają mocną tendencję rozwojową. 
Fabryka cementu „Neszeri* w Hajfie pracuje 
ha trzy zmiany przez cały rok Fabryka „Sze- 
hien“ w Haifie oraz „Lodzia" w Teł-Awiwie 
kwiększyły swą produkcję. Wzrasta również 
fek sport towarów włókienniczych.

Po wielokrotnem odwlekaniu udzielona zosta

ła w maju 1929 koncesja na Morze Martwe Pa­
lestyńskiemu Towarzystwu Potasowemu. Kon- 
cesja udzielona została na 75 lat. W  r. 1930 to­
warzystwo, jak przewidują, zatrudniać będzie 
stale 350 robotników żydowskich i arabskich.

Palestine Electric Coiporation kontynuuje 
swe prace. Już wkrótce zakończona zostanie 
pierwsza jordańska stacja elektryczna, której 
budowę rozpoczęto w r. 1927

Pod koniec 1929 r„ rząd palestyński opubli­
kował wyniki pierwszego spisu przemysłowego 
z któ.-ycn wynika, że w r. 1929 czynnych było 
w Palestynie 3,505 przedsiębiorstw przemysło­
wych o liczbie robotników 17,955 i o kapitale 
3 i pół miljona funtów. Sprawozdanie rządowe 
stwierdza, że rozwój przemysłowy Palestyny 
w znacznym stopniu zawdzięczać należy przed 
siębiorstwom żydowskim.

OŚWIATA.
Liczba uczniów, pobierających naukę w szko 

łach, podlegających departamentowi oświaty 
Agencji Żydowskiej, wzrosła w roku szkolnym 
1928'29 z 19.449 na 21.031 w roku szkolnym 
1929/30. Budżet oświatowy Agencji Żydowskiej 
wynosił w roku szkolnym 1929/30 127,540 fun­
tów.

BUDŻET JEW ISH AGENCY
Wszystkie wydatki Agencji Żydowskiej po­

krywane sa stale z dobrowolnych składek. W  
r. finansowym, zakończonym z dn. 30 września 
1929 r. wydala organizacja sjonistyczna wraz 
z przyłączonymi korporacjami 593,226 funtów. 
Dochody Keren Hajesod wyniosły za ten czas 
388,074 funtów.

Poza wspomnianemi sumami wydał palestyń 
ski fundusz pomocy do końca lutego 1930 r. 
blisko 200.000 funtów. Znaczne sumy inwesto­
wane zostały w Palestynie przez szereg korpo 
racyj miejscowych i zagranicznych.

Frzyr-zyny zawieszenia 
„ H m  Halom"

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Z powodu zawiesze­
nia „Doar Hajom" pisma „Haarec" i „Dawar* 
zamieszczają artykuły, krytykujące postępowa 
nie rządu. Pisma hebrajskie zwracają uwagę, 
iż zawieszenie „Doar Hajom“ nastąpiło nasku* 
tek rozporządzenia administracyjnego, nie zaś 
nakazu sądowego. Pisma uważają, że ten krok 
rządu zaliczyć należy do t. zw. politki fitrirfif- 
ty rządu: chcąc zawiesić pisma arabskie „Fele* 
stin" i „Al Jamea Al Arabia**, rząd, aby zacho­
wać „sprawiedliwość** wobec Arabów zawie­
sił również „Doar Hajom".

fc TEATRU I ESTRADY.
— t  TE A TR U  TM. J  SŁOW ACKI ETO. Dziś po­

południu po raz ostatni w sezonie i wyjątkowo
.ipo najniższych cenach (szkolnych) , Zemsta'1 fre­

drowska, wieczorem wesoła komedjn Franka 
„Gramd Hot(T‘ W  poniedziałek drugie powtórzę 
nie „Niezwykłego seansu". W  przyszłym tygodnia 
rozpoczyna w teatrze miejskim krotką gościnę 
łn ak om P r bohater Teatru Narodowego w W ar­
szawie Józef Węgrzyn, który nkaże się najpierw  
jaki rotm istrz w  A. G rzynały  Siedleckiego „Ma- 
iran do wzięcia", następnie w głównej roli mę­
skiej w komedji współczesnej Stanisław a Miła- 
szewskiego „Bal w  obłokach", granej w  Teatrze 
Narodowym z nadzwvczajinem powodzeniem.

' — DZIŚ „ODPRAWA POSŁÓW " NA W A W E IU 
D zisiaj o godz 9-łej wieczorem daje teatr im. J .

. Słow ackiego w  uroczej dekoracji dziedzińca w a­
welskiego 3-cie powtórzenie arcydzieła Kochanów 
słriego „Ddiprawa posłów greckich *, na przedsta­
wieniu poptilarnem, po cenach zniżonych. Obsada 
riezm^eniona Chór panien trojańskich odtwarza­
ją  ucznnice M iejskiej Szkoły dramatycznej.

— „TEATP, D EI PIC C O Lt" W  „BA G A TELI". 
Dziś w niedzielęo godz. 5*30 popoł. po cenach zni­
żonych przedstawienie dla dzieci i młodzieży z bo­
gatym i prawie niezmienionym programem w ie­
czornym, a wieczór o godz. 8*15 po cenach nor­
malnych clou Paryża i większych miast Europy 
wystawna baśń Uryczma „La Belle au Bois dor- 
marrt" oraz wielka rew ja a la MIstir jsuett i Mau- 
r k e  Ghevnlier Eilety sprzedaje kasa teatru od 
( boc, 9-tej ru io .

— PARAMOUNT NAKRĘCA P O L S F II  F IL M Y  
DŹW IĘKOW E Do W arszawy przebył zastępca 
dyrektora naczelnego europejskiej produkcji Pa- 
ramounłu p. Blumental, celem ostatecznego ustalę 
nia obsady pierwszym filmów Paramoimtu, na­
kręcanych w języku polskim w paryskiem studijo 
róźn ojęzyczn em.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TE A TR  IM J  SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop. „Zemsta’* (ceny najniższe); wie­
czór „Grand Hotel" (ceny zniżone).

Poniedziałek: „Niezwykły seans" (nowość).

T E A T R  NA W AW ELU

Niedziela: wiecz. „Odprawa posłów greckich".

T E A TR  „BA G A TELA "
Niedziela: o godz. 5*30 „Teatro ded Piccoli dla 

dzieci i młodzieży (po cenach zniżonych); o godz. 
8*15 wiecz „Teatro dei Piccoli**.

Poniedziałek: o godz. 3*15 wiecz. „Teatro dei
Piccoli**.

K o n g r e s  p s y c h o l o g j i  in d y w id u a l ­
n e j  W  BERLINIE. W  dniach 25—28 września 
odbędzie się w Beri i nie IV. międzynarodowy 
k>f ingres psyciiułcgi indywidualnej. Pierwszy 
odczyt wygłosi twócca tej gałęzi psychologu 
A. Adkr z Wiednia. Kongres obejmuje działy: 
pedagogiczny; sc teologiczny i medyczny.

(PAT)

Vi KhLEJDQSKQPI£ FRASY
KŁOPOTY SANACJI I BEZSILNOŚĆ 

OPOZYCJI
„Nacz Przegląd** pisze w  an ty k u k  p o ć po­

w yższy m  ty tu łem :
W obozie sanacyjnym coś się prezyna psuć. 

Buntuje się „odłam demokratyczny** gn uipujący 
się dolkola „Przełomu" Niezadowoleni są „1p- 
wiatanowcy**, popadli w melancholię „ob< żar 
lnicy** z Nieświeża i Dzikowa. Jedni narzekam 
na kryzys ideowy, drudzy na para.iż czynu, 
Istotnie zarówno w idtok>gf, jak i w dteiaiafcio 
ści piJsudczyi.ów widać chaos., rozgardiasz, 
galimatias. Pochodzi to stąd, że rewolucji ma jo 
wej dokonano u nas, jak wiele innych izec-ży, 
bez zastanowienia się nad terr, co rię stanie na 
zajmtrz po jej zwycięstwie.

A w śród op ozycji —  rów nież duże roZL. e: 
ności ideow e, k tó re  u jaw niły  się .dopiero osła 
tnio, z okaz ji w izyty  ir  n. G m nd ilego:

Endecy wywodzili że Polska powinna sKdfzjj 
stać z tej wizyty, celtm pogodzenia It jlji  z 
Francja, aby jedna i draga nie poi jtzurri„lu się 
z Niemcami na nasza niekorzyść. PPL zaleca* 
zaś unikanie nawet pozorów, że Polska ma za 
miar wystąpić w dziwacznej i całkiem mewia*- 
śoiweij roli „pośredniczki** między Francją *  
Wiochami. Kogóż w',ięc min. Zad esiki ma słu­
chać--pana Kozickiego, czy pana Szapiry?

„JESIENNY BARTEL" — NA WIDOWNI?
W y w o d y  sw e  kończy „Nasz Przegląd*' nt* 

sóępiu jącem  i.małe... optym istycznem :
Ponieważ ta cala bezmyślność, bew "jiość i 

bezczynność odibiija siię na skórze społeczeń­
stwa, więc należałaby wpaść w czarną meitn 
cholję. Niech jednak żywi nie tiraoą nadzieli. ‘ 
Już niektórzy „wielcy wtajemniczeni" wymie­
niają z naizwiska nowego „jesii ino ego barUP“, 
który ma znowu zawrzeć „uniom sacree“.„ aź 
do nauępnej scysji.

PROGRAM KONGRESU CENTROLEWU 
„Polon ja" informuje:

Kongres rozpocznie siię o god; Lnie 10-tej w 
znanej w Krakowie „Ujeżdżalni** przy u l Ra; 
skiioj, a w-Lęc w sali zam/kniętej. Nawóasem mó 
wiąc sanacja postarała s:.ę o to, ażeby uczestnl 
cy kongresu nie I otrzymaJi sali Łcatnu mieisteie- 
go W tym pieirwisizem zebraniu, wezmą 
tyillko dei eg a,ci z całej Polski, wysiani na Kon 
gres pr.z.ez poszczególne kola stronnictw Ceurro 
lewiu. Naturalnie na zebraniu będą obecni 
wszyscy posłowie i senatorowie Cemro.rwti, 
oraz przedstawiciele prasy. Ilość uczestników 
tego zamkniięifc-to zebra-iia ohficza się óo 1J5Ó0 
osób. Zaznaczyć należy że wszyscy Lianąc" 
udział w obradach kognresu będą zaopatrzcid 
w legitymacje.

Po otwarciu kougiresu przemrwiać będą 
przedstawiciele wszystkich sześciu stronnictw 
oraz ucnwalone zostaną odpowiednie reac Tućje.

Po obradach uczestnicy kongresu udadzą się 
pochodem pod pomnik Mid nwfozd m rynlku 
Krakowskim, gdzie nastąpi zakończenie pierw­
szej części manifestacji.

Drugą częścią manifestacji bodzie otbrzyitó* 
zebranie na rynku Kleparskin^, gdzie do tłunui 
przemówią przywódcy opozycji.

Bardzo stanowczo podkreślają, i e  przy goto 
wania do kongresu krakowskiego odbyt t a  śfc 
w atmosferze pełne! ^oiidaroośc wnuyaN tor 
atrouuiLcuw Centrolewu!,
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a  cJ a v o r i t
SWłZEDANO W  ZESZŁYM ROKU
O  całe 700  metrów wyższy od Gie- u  
wontu b) łby słup ustawiony z tego mydła.

N M lĘ  fi OŚCI

Nr. 15b,

Marzenia Centrolewu
tzy ii; Od Sławka ta  CJ!iosa
torf naszegr sprawozdawcy parlamentarnego) 

W arszawa, 13 czerv,ca
Cbiktentle o godz. 10 rano rozgrywa się w 

bufecie aejmowym jednakowa scena. Spotyka' 
ją się Piżynódcy ceoiRlewu. Wypijają sżiDn 
kę Kawy, wysłuchują sprawozdań posłów, któ­
rzy tu przypadkowo wpadają I mają coś. do o- 
powiedzenia ze swoich okręgów wybórczyclą 
hwOają puls nastroju kraju, a następnie jeden 
do drugiego powiada* „nadszedł już czas ro- 
b oty „.K

ChaCinskl, Niedziałkowski, Rataj, Dąbski, Chą 
tteyński — Zuikają. „Ukrywają się1* w prywat' 
nem mieszkaniu, w Sejmie, lun poza gmachem 
sejmowym. Tam odbywu się repe.ycja i przy 
gotowanie Jo dalszych wydarzeń w Polsce.

Gra toczy się w zamknięte karty. Dla przy­
wódców, nie są jasne żadne perspektywy, nie 
Wiedz* dokładnie, jak długo pozostaną nos»ami, 
kieay rozwiąże sie Sejm, czy się go tylko od* 
toczy, czy prowadzić agitację z myślą o no­
wych wyborach, ce,y też w sprawie odroczenia 
Sejmu.

W  ciągu długich dni wspólnych rozmów wy* 
prarowmo plan demonstracji w Krakowie. 
Wszystkie siły opozycji tam się skoncentrują. 
W mieście jubileuszów, parad, rewij, opozycja 
urządzi swe święto z pochodem demonstracyj- 
uym, z uroczysteml mowami iip

Pierwszej próby już dokonano. Stary mistrz 
j,kongicsów“ Witos zwotfał kongres „Piasta** 

do Krakowa. Tryskało tam źródło opozycji i 
osttycn ataków przeciwko rządowi. Początek 
jest wiec dobry i udany.

A iednak parada napotyka na duże trudności. 
PPS. gotowa j»fst wprawdzie wyprowadzić swo 
icn ludzi z czerwonemi chorągwiami. Witos 
przyrzeka sprowadzić chłopów z okrędu tarnow 
skiegu. AJe chadecy ociągają się. Nie wiedzą, 
jak mpżna pomieszać cechowe chorągwie, uży­
wane przy procesjach, z czerwonemi sztanda­
rami demonstracyinemi.

AIp i to nie jest istotne. Lewica przypomniała 
krwawe wypadki listopadowe w Krakowie i 

walki krakowskich robotników z rządem „Chja- 
no—Piasta11. Wspomnienia walki z władzą K or  
fantego, Witosa, Nowodworskiego (minister 
bet daty) psują grę.

Krakowscy chadecy obawiają się, że sanacja 
przypomni im listopadowe walki, i że będzie to 
osobliwy spektakl, kiedy Korfanty przywiezie 
swoje „powstańcze drużyny11 u? pomoc „czer­
wonym sztandarom*1 w Krakowie.

Wszystkie te kwestie sa obecnie rozpatrywa j 
ne w Centrolewie. Przywódcy sami starają się ‘

dodać sobie nawzajem odwagi. W dniu 20 bm. 
dokona się pierwsza próba w Warszawie w 
gmachu Sejmu. Usiłuje sie otrzymać salę sej­
mową, ale marszałek Sejmu zapewne odmówi, 
nie chcąc, aby tego rodzaju zjazdu nie uważano 
niejako za powstanie, za dawną historyczną kun 
federacje.

Demonstracja w Warsztlwie ma odbyć sit 
przy udziale posłów i senatorów. Wtedy goto­
wa jut będzie odezwa do wyborców, tu też 
nastąpią proklamacje rozmaitych „zjednoczeń1*.

Czy ulica będzie współdziałała? Nirazie od­
powiadają „masy“ tylko maiemi demonstracja 
mi uiicznemi bez żadnego znaczenia polityczne­
go. Czy "Centrolew* ma możność poruszenia 
mas, a rzecz najgłówniejsza — czy odważy się 
wykorzystać tę możność? Czy nie przeważy 
obawa. że drufi akl tej gry politycznej roze­
grać mogą inni aktorzy nieprzewidziani w pro­
gramie Centrolewu?

W  każdym razie przygotowania postępują •

bardzo energicznie, odezwa jest już niemal go­
towa, znajdują się tam+slowa, że lud Jest be* 
demokracji, a co za tem idzie, bez zarobków.

Posłowie z Wyzwolenia przywożą wieści, że 
nastrój dla opozycji jest korzystny, albowiem 
korzec żyta kosztuje 13 ziotych, źe do Kraków* 
przybędą cnłopi z okręgu lubelskiego.

\ tymczasem Witos odżywa Jeszcze przed 
kilkoma miesiącami konferował ze swoimi ko­
legami partyjnymi, biorąc ich pod ramię, dziś 
śni mu się sen o władzy. Jak za dawnych GOT 
biych czasów przywołuje w korytarzu skinie*' 
mem ręk:, przemawia rozkazująco, rzuca para­
doksalne uwagi—odmłodniał Buty jego skrzy­
pią głośniej w korytarzach sejmowych, a std 
wie, czy w najbliższych dniach nie zniknie *  
lOsiedzeń Centrolewu kompromisowa figura Rrf 
taja i nie ukaże się sam dyrygen* wt rrłusn«| 
osobie, marzący o nowym rozdzłal(s historii poi 
skiej: od Sławka do Witosa...

B, Singęt

EW L' SOLAR)

W r ó i b a
Marty.nikt có k i łowczego i  Elbiuc.tes, wracając 

z poła z a iży ir. pękiem nostrzyku  dobrego na o 
Czy j napyiitajioigf powteitrze suiNtłną wonią mio 
<iu, spękała  na drodze starą. bardzo brzydką, nie- 
anrtną fcobte.ę, P-< srącą ją o jiałmużnę Mirtynka, 
młode os emnuiiOPtinie dziewczę, o ser ja  w ożll- 
wem, dała żebra-.zct cztery sous i resztę swego pod 
W*czorku. esem stara zjednana, w zięła  je j lewą rę 
kę, odw rócić 1 przyglądając się minusa!ąc«r„: oczy­
ma J.'cmu pcwwała się śpiewnym głosem:

,Pełno bf;katrt! Pełno błękłuu! Koniec będz e twe 
m zmartw emora Kiedy pełne błękitu wo­

koło! “
— Ależ 'u me mam żadnych zmartwień! — zawm 

lalą Martynka, Śmiejąc się.
— Dość rmaitv eń dla wszystkncti na św,.ecie! — 

odpartą staruszka , odeszła, powlairzając raz po 
r5*: ..Pełno błękitu!... Potno l.ięteu!,..

• • •

Martynika rrr,tsjkała przy owdowiałym ojcu- pro­
wadzać donn po śmierci matki łotćrê  strany aajbJlu 
st nawet nie outalcwati zbytnio, wobê : tego, ie by 
t& Lrzyywa * pif zno śną w domowym pożyciu Jcc 
Metą.

Oprócz OiCJi Martyrka muła o i'łkaset metrów 
mibsakaliiiĉ  starszą *ąicęś&ł *to»łr®, matkę rozke

seinej złotówlcwej Kłairct, którą Martyni-a kochała 
calem setrc.n narówiifl z oiiccm, s o s  arą , szwagrem, 
wysoiklm, doro&iytr. I dziarskim zuchem o piawym 
I szczerym rha-jkierze.

Czworo -.ich i ud.zj tworzyło wokoło Marty nikt sza 
nJec szozęśóa, popi zez który cały świat hy? w je j 
uazaoh piękny i bezchmurny. Nucąc wesołt piosen 
k', przy grswuarptwtię doirnowem Martynka me 
przestawała myśleć o swym ojcu, mierzącym wzdiuż 
i wszerz !ai.,- swej siostrze o twarzy poważnej, sio 
strzeniozce p eszcj rszcze i szwagrze, przekomarza­
jącym się i  nią ńtkroć ją zobaczy).

Uczciwe dzicci.sę nic ruzumąło czy też wzbra­
niało się c i  -u im  icbie przyznać w duszy, że dla 
szwagra sor-e je R  bilo najgoręce’.

• • • •

Pewnego wieczoru, kiedy mezwykie długo czeka 
la na pow-'.t zastukano gwałtownie d: drzwi.

Któż to nóg,i dobijać sie tak brutalne do domu? 
Nie łowczy z pewnością, który zdaieka zazwyczaj 
sygnalizował sv e zbliżanie s ę , łagodnym mełodyj 
nym gwiiiz-Je-n., żeby nile nastraszyć ukochanej cóTki.

Rozległo s « drugie rieoer.pf-wo kopnięcie w 
drzwł, przyczem gruby głos zawołał niecierpliwie:

— Otworzyć!
I>żąca. i Wadu jak płótno Martynika podeezła fl 

pirzeikreolta kłu*z w i mm*
— Ufl Cężki! — rozległ sćę w óuenmośfctach ten 

sam głos, — nie bój się, pan oka! To ojciec twój 
zachorowali

Dwaj zadystznni wieśniacy weszli, niosąc r  .„iąą  
mięte. c£hJk na d'.tćch grubych gatęztach. prz mljfci 
nych jkowrisam!.

— Tatusiu! Tatusiu! Co ci test? — fcrzymęCj! Mk  
tydkai rzu ciją : się ku ojcu.

Miiłcząc, mężczyźni złożyli swe brzemię mi fóżdtt, 
poozem o,- orając spoconą twarz, spojrzeli po soW a 
znacząco.

— Tatusiu! Ta. Jisfu! — wołała woiąż cóaka do o(  
ca, który nieczuły na jej żałosny glos, leżał h,® n i 
chu na posfandu.

P o  chwuffi i^ ic -  :  waeśtitakdw odezw ał się?

— RabaJiśiry drwa w lcsre. Pan łowczy wdrapał. 
się na drzewo, żeby prawdopodobnie wybrać jak'-: 
goś piaika z gniazda. Gałąź s.ę pod nim 73łamała. 
Pobiegliśmy ,na -aluinclk, ale cóż... upadł n i głowę. 
Miarty.nka, z;i,n.osząc się od płaczu, uk.iękła przy zwfo 
kach ojca. Mężczyźni stali przy ntej bez radne, mnąc 
swe siwe csatpk; w ręku.

— Zostań lu — rzek i wirevz.ee jeden z nóch do 
swe:go towarzysza — a ja pójdę po żonę.

• • •

Po pogrzebie cyca Martynka została sarna w do 
mu, nte zgadzając s.:ę zamieszkać u siwtTy i  Uporem, 
który dziw i ludzi. Gdyby byte starszą i umiała a,na 
iftzować sw.; e tn -ruoia, zroeufr.iialaby, że odmehowo 
obawiiała ę bkżrze; styczności ze s/.wagrerr Młode 
to jednak, ednśw; adczone dziewczę nie potrafiło 
— na szczęście —  rozeznać s>.ę w tek .h o t. IL rw i



Romanse królewicza
Ostatnim .noże przedstawicielem mistyki mo­

ta re k  izmu był W ilhelm II, który św ięcie w ierzył 
w to, że jest naprawdę imperatorem z Bożej ła ­
ski i że swą władzę zawdzięcza przedew&rysikiem 
Bogu, a potem Hohenzollernom. Niedawuo ogło­
szony przez nas wywiad z tym raouomamem idei, 
że Bóg daje się tu na naszej nędznej ziemi re­
prezentować przez monarchów, w yw ołał tylko ut- 
ś  miech |VMażliwego już lekceważenia. Kledylś 
krwawe staczano w alki, gwałtowne organizowa­
no rewolucje, by przekonać tycL .zekornym Bo­
żych pomazańców, że źródło władzy wszelkiej na 
ziemi spoczywa przedewszystkiem w ludzie. Ro- 
zumie się, że i ta  koncepcja o ludzie, jak o  źródle 
w szelkiej władzy, miała i  ma swoich zawziętych 
przeciwników, do których m, In. należał taż zm ar­
ły  polski socjolog Ludwik Gumplowicz. broniący 
w  swych socjologicznych dziełach tezy. że wszys-t 
kie państwa Ldoią swój początek od aktu gwałtu 
mniejszości nad większością. Nie będziemy tutaj 
tego sporu rozstrzygać, stwierdzamy tylko, że mo 
cno już spłowiała legenda o bożem pochodzeniu i 
w szelkiej władzy na zieni. Że tak jest a nie ina­
czej, świadczy chociażby odezwa najnowsez.v> i 
europejskiego króla K arola II. Nowy król rumuń- j 
ski nie powołuje się na Boga, lecz na wyraźną j 
wolę ludu, k tórej jako gorący patrjota czyni za- j 
dość, wkładając na swą głowę królewską koronę, j 
Można doprawdy być szczerym republikaninem, a j 
ustosunkować się mimo wszystko z pewną sym- ; 
p stią  do osobistości tego nowego króla rumuń- j  

ski ego. Musi się przedewszy stkiem uznać, że wię- j 
kszość ludności w Rumunji naprawdę życzyła so- ; 
b ie tego powrotu „syna marnotrawnego'‘ i wie- 
1 ■ się po nim spodziewa. W szyscy następcy tronu 
■są liberałam i, demokratami i  szczerymi przyja- j 
ciółmi ludu tak długo, dopóki nie zasiądą na ti o- ; 
nie, wszak muszą się przeciwstawić stare j klice 
otaczającej starego króla i obaw iającej się wszel­
kich zmian. Później ulatniają się sny liberalne, 
a rewolucyjny następca tronu w najlepszym razie 
kontynuuje politykę swych poprzedników a bar­
dzo często przewyższa ich nawet wyrafinowanem 
okrucieństwem i  obłudą. I cesarz M ikołaj I I  był 
swego czasu n«<Łzieją I tęsknotą Rosji, która się 
potem srodze na nim zawiodła. Dlatego nie wia­
domo jak będzie z Karolem II , czy naprawdę l 
spętni tęsknotę swego ludu, czy też wszystko bę- ) 
dzie po staremu 'Widocznie moralność Dani Dnl- 
skiei obowiązuje nietylko w drobnomieszczań- 
skich rodzinach, ale można ją  też obserwować po 
królewskich dworach..

Jakkolw iek jednak zarysuje śię pmyszłość. nie 
możemy teraz oprzeć się uczuciu sympatii dla kró 
!a K arola, chociażby tylko dlatego, ze zawsze bo­
rt kał się i śmiało przeciwstawiał kam aryli dwor­
sk ie j w Bukareszcie Sympatję naszą budzi prze- 
dewszystkiem fakt, że . obecny król jeszcze jako 
następca tronu był przedewszystkiem człowiekiem 
żywym i  dlatego nie uznawał utartych szablonów 
1 nie znosił obłudy Jego wychowawcą był profe­
sor Jonga, historyk, poeta .uczony, suj g e rtr is  de­
m okrata i ohłoipoman Ale prof. Torla nie byłby 
lr..oże wiele zdziałał. gdvbv nie matka jego wy­
chowanka, obecna królowa wdowa Marja T i  wnu 
Czka angielskiej królow ej W iktorii wyniosła z Aa 
g lji pewne wrodzone poczucie demokracji, które 
na dworze angielskim bvio czemś samo przez się 
dla siebie zrozumiałem. Wszak królowa W iklor-

W mika imedę^y po nagiej śmierć,: lowc:;igo zno 
wu gwałtownie stukanie rozległo s.e poźnyn, wie oz o 
rem d-o mie -zl ania Martyniki. która otworzywszy 
drzwi, ujrzała z przerażeń em — z-mietuarw twarz 
swego szwagra ieremSego.

— Chodź prędko, Martyniko — ra.wrfal, — moja 
żona zaslril tai

Zarzuciwszy ąliuttkę Martynika pośpieszyć z nim 
do aiotry bez i mrużenia oczu przez cala noc, do 
mowemi W: im: i iłowała zażegnać chorobę N.ad 
ranem dup ero pm jb y iy  lekarz Basta1 pain'a Jere 
mową w bvina Izitijnym stenie ; w ktWka d i potem 
siostra Ma.i.ynki' ii-mada.

— Owszem, — odpowiedziała Martynika szwagro 
wi na ;ego r-opczycje za.miicsz.kian,a ,u n ego dla pro 
Wadzenia d mra : <ipóekow armia się sierotką — chęt 
nie zajmę się ć '■ oia, ale .zapiorę a do sebie. Ty 
zaś rządź «:ę sam Możesz pirzyahrdzić, „'lekrod ze 
chctesz. ale każde z nas pozostaje n siebie.

Jerem zgcdzt? ; na taki układ «tosunikóv
Rok żałoby >'cl ,’egail końca, kędy mała Klaircia, 

liłczma iasrrw hst dziewczynka, zachorowała nagle 
£ c ężko. Uwadz . ściia bezsennych nocy Martynka 
zpędzłs prcv je! ■óżeczkiu. czując że nie przeżyje

ja  nie cierpiała purytanii^ł Gladstone‘a, któiry 
sw ej królow ej nie tiraKtowar z tak wyszukaną 
elegancją, ja k  to czynił lord Dis racli, ale zaci­
skała zęby i  pozwalała mu pirzez długie lata rzą­
dzić Anglią W pływ matki, a potem wychowawcy 
prof. Jo rg i rozw ijał w młodym chłopcu żywe za- 
łtyferekowanŁe się dBla wlszelkŁch spraw życia. 
Widzimy młodego księcia jako przyjaciela literac­
k ie j i  teatralnej cygaaerji. a ta  przyjaźń nieraz 
wyradzała się w prawdziwe orgje. Musiano więc 
w ystać Impulsywnego księcia do Niemiec, by na­
b ra ł trodbę pruskiej dyscypliny. Nie na wieje to 
się przyciało. albowiem chociaż Karol był Hohen­
zollernem, ałe przedewszystkiem z bocznej lin ji 
Sigmaringen, którą cechuje większa swoboda, a 
powtóre miał temperament nieokiełznany.

Potem Karol wraca do Rumunii i teraz zaczy­
na się jego rozgrywka polityczna z nielada mi­
strzem intrygi — z Juneden Bratianu.

Na szczęście dla K arola wybucha wojna świato­
wa, a młody książę sta je na czele armii rekrutu 
jącei, się z rumuńskich dezerterów ze Siedmiogro­
du. Jego  szefem sztabu byl generał Ayeiescu, pó­
źniejszy premjer, a od tego czasu datuje się za­
żyła przyjaźń między nimi. W ielkich v ar zynó w 
we wojnie Karol nie zdobył, nie mial ani ku temu 
czasu ani też nawet i sposobności, albowiem ca- 
1 anrr ja rumuńska była źle uzbrojona, kiepsko 
zorganizowana i nie mogła wtyrzymać pierwszego 
uderzenia pruskiej pikelhauby. Rumuńska arrn.ja, 
pobita na głowę, cofa się na terytorium rosy j­
skie, a książę Karol znajduje ją  w Odessie. Tu 
poznaje córkę majora Aleksandra Lambrino. pię­
kną Żizi, z którą potajemnie bierze ślub W Ru- 
mtmji wiadomość o fem wywołuje niebywały skan 
dal, ale na razie rodzina królewska jest bezra­
dna. bo Rumuują jeszcze rządzi M ackenset. Uda­
je się jednakowoż zwabić lekkomyślnego księcia 
do Jass. adzie przebywała rodzima krolewsKa. 
Tu przez 75 dni trzyma się go pod najściślejszym  
nadzorem, nie Dozwalając mu się ruszyć and na 
krok z królewskiego pałacu. W7 międzyczasie roz­
pada się potęga Niemiec, a Mackensen pospiesznie 
ucieka z Rumun ji R<>dzina królew  iku przenosi 
sic do Bukaresztu, a sxerorvzowany następca tro­
nu zgadza się na wszystko, byleby tylko uzyskać 
wolność. A wiec zgadza się na rozwód ze swoją 
żoną. na rozstanie się ze swoim synem, który w 
międzyczasie urodził się w małżeństwie z piękna 
Zizi. Folę pośredniczki wzięła na siebie królowa 
M arja, która na syna ma bardzo wielki wpływ, 
czarnym zaś duchem jest Jouel Bratianu. które u 
snnał z Rumuin.fi Zizi wraz ze synem Książę K a­
rol buntuje sie jednak przeciwko więzom, jakie 
nałożono na jego wolność i nienawidzi z całych 
sił Joneln. który mu też odpłaci się pięknem za 
nf.dobn-e Książe Karol chce wrócić do Zizi. a gdy 
rri się to nie udaje chce oderwać Siedmiogród 
od Rumujiiji i ogłosić się niezależnym królem Sie­
dmiogrodu. połączonego un.ja personalną z W ęgra 
mi Dowiaduje się o tern Jonel Bratianu, biega 
wiec natychmiast do k ró n  Ferdynanda i nastra­
sza chorowitego króla groźbą synowskiej rebelii.

Matka jako kobieta znajduje w swym arsenale 
kobiecych podstępów lekarstw o i postanawia za 
wszelką cene ożenić swegc syna. W ybór pada na 
grecką księżne Helenę, z którą następca tronu 
wprawdzie si? zareczwł. nl? przez dwa lata bro­
nił “ się przeciwko ożenkowi. Książę Karol jest

le i s tra ty . O czek iw any  ? trw ogą kiryzys maną} szcze 
śtircWte. D oktor cizuaimS Je re m ;cm i i M arty n ce że 
dziew czytnika test in-ato watra,

—C hodźm y. — dodał. uprow adzaną; z sobą ojca 
— Niech /.? ccą etc tk a  i sio strzen ice  sa rów nie zme 
ozoine.

K iedy nazaju trz zrama Martynika uokinęla siię ze 
snu, Klaircia. p rzytom nie i w esoło  wódz ia  b lt lr ’ónetn’ 
oczym a po pokoju, a lip cow e webc iśnOJp kró lew  
sk tri blękiiL-i a w .-lotńoii. *

W tem  zapukano ostrożn ie  do drzw i ; Jo rem i ro.z 
prcmieniiony w szedł z  bukietem  bfew atików , blysz 
cz ą cy ch  od ro sy . Z eb rał je , czeka ąc  na obiudeen:c 
się szwag orkij ' cónkż

—  Martyniko; Lnoga M artyniko! —  zaw oła ł drż; 
cy m  g łosem  p ,d a ą c  je j fcwiaity.

M artyn ka zm ieszana wzsetarlia oczy  i ob jąw szt 
spajmzeintia-n b łę k i t n ą  kiośderkę, błękuttne o cz y  diziei 
k a , b łęk it n ieba j k w ia tó w , w y ciągn ęła  do Je r e m e  
go dUoule.

„Pełno b!ęl.< \ u ; Pełno błęk itu ! tw o je cierpieniu u 
sta n ą  w pełni blękclu! —  daw oruły ,ej w uszach sio 
w a w różb cark i p co cz a s  gdy Je re m : m. k olan ach  ca 
low ai z unteoeniem  je] ręce.

L l h i ^ A R K
( t ę z n a h t k ;  na ( t i e n i a c h  e b a k  ( r iu v ii

czynny codiitume do 12 tej w nocy
ZMIANA Z tS Z Ł tR C C Z ftf tu O  P R O O k AMU 

fW IA IO W ż  A T R f iiC I*
Orkiestra — > ogoie sztuczne rastanneja

v ejście -'0 gr. ' 3o ąr.

uwięziony na zamku w Besterce a chcąc nnyakeć 
wolność, popełnia zamach samobójczy, nudąc d c  
w nogę. Na dworze konsternacja, a królow a M ar  
jn za wszelką cenę postanawia przyspieszyć 3«A, 
na który książę Karol wreszcie się zgadza cnw* 
ci aż przyszłej żony nigdy oie lubił. Po awytUi O" 
żenku zaczyna się książę Karot znowu nodrffc V  
małżeństwie, którego nie uratow ało naw et pr*>Ł 
ście na świat syna Michała. Bratianu podMlW* 
krięciu piękną córkę kapitina W olfa, kfó ry  so ft* 
t.ił swe niemieckie nazwisko na węgierskie Lto- 
pescu. Książę nie widzi pułapki i dlatego W n i *  
wpada. A Bratianu triumfuje. Ten chytry I obŁi.- 
dr.y rumaióski b o jar, niewybredny w  środkach WaT 
ki, nie cofający się przad nicscem, sta je  się uagU* 
Katonem moralności i obrońcą świętego sak r** 
memtu marżeństwa. A życie K arola na zamku W  
Cotroceni pizemienia się w prawdziwe piekło. 
Z jedinej strony kochanka, która mieszka obok, 
a z drugiej strony żona wraz ze synkiem, a 9 “ 
bok ambitna królowa M arja, która za wszelką 
cenę chce rządzić i dlatego obawia się mądrej 
pani Lnpeseu. Karolow i udaje się uciec z tego pie­
klą. wyjeźdź? do Londynu na pogrzeb królow ej 
Aleksandry, matki obecnego króla angielskiego 
Jerzego V. Karol nie wraca już do Runmipji, gdyi 
w jego towarzystwie znajduje się piękna pani Ln- 
pescu. Bratianu osiągnął swój cel. d ętk o  chory 
król podpisuje bowiem dekret pozbawiający Ra- 
rola praw do tronu Nawet na pogrzeb swego 
ojca nie może książę Karol przyjechać do Rumu­
nii. Bratianu zwycięży! na całej linji.

Nie będziemy opowiadać dalszych dziejów, sa 
one dobrze znane, a zresztą niedawno o  nich pi­
saliśmy. W każdym razie możemy jednakowoż 
stwierdzić, że te miłosne i poza miłosne perypetje 
księcia Karola, te jego romantyczne plany, które 

! snuje na wygnaniu, a które doprowadziły do tego 
że książę Rarol zostaje wydalony z granic Anglft 

, czynią go mimo wszystko sympatycznym Czy się 
już wyszumial, czy sdę ustatkował — trudno do- 

j prawdy na 10 pytanie odpowiedzieć. Widoczni* 
korona królewska uczyni swToJe i powstrzyma go 
napewno od dalszych lekkomyślnych eskapad Zę 
swoja była żona. z która się rozwiódł, jeszcze 
się wprawdzie nie pogadzdł, ale przed kilku dnle- 

| mi wydał dekret, te  przysługuje je j prawo do ty- 
j tułii majestatu Jest to być może pierwszym kro- 
| kiem do pojednania się i do 2-ozumienia, że co 
! wolno było następcy tronu, jest niedozwolone kró­

low i...
Mimowoli nasuwa się analogja z arcyksięcięm 

Rudolfem, dla którego życie nie było tak łaskawe. 
To samo szamotanie się. le same próby ucieczki 
w inne życie, te samą awanturnicze plany rebeljł 
przeciw oj ci Jakże szc jęśliwszyrr jest Karol W 
porównanin z tragicznym austrjackim  Hamletem!

Moaesi.

N IED ZIELA , 15 CZERWCA.
Kraków  (312$) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12^5 

Koncert Filh. Warsz. 14 Odczyt roln. i muz. 1 4 $  
Dla rolników, 14,50 Muz. z W arszawy (Paderew ­
ski), 15 „Kronika rolnicza ‘, 1 5 $  Muz. z W arsza­
wy, 16 Feijet. „Blaski i nędze Londynu11 — Dr. Z. 
G rabow ski 16,20 Gramol 16,45 G ram ol, podczas 
którego Irasm isja Derby z toru warszawskiego, 
17,30 Koncert z W arsazw j Strauss i Moniuszko), 
18.05 „Wieczór słoweński1’, 18,50 Rozmaił, komun 
19 Fragment z matchu piłki nożnej z boiska „Wi­
sły11 W Kraaow ie match: „A u strji -P o lsk a 11, 19,4ł- 
W 400-ną rocznicę J . Kochanowskiego, 20,46 Kon­
cert wieczorny (muz pieśni) w wykonaniu chóru 
akademickiego pod kier. p. A. Kopycióskiego, 22 
„W esoły wieczór11 Rewja pt. „Czy par.i lubi bez ‘. 

Poznań (334,8) 20,45 Koncert muz. lekkiej. 
Katow ice (408,7) 1 1 $  Sygnał, hejnał, 12^15 Kon­

cert Filh. warsz. 15 „Cud i prawo natury1’ — wygi. 
Ks. Dr. B. Rosiński, 15,20 „Choroby roślin ogro­
dniczych w czerw cu1 — wygi. Inż. Kasprowicz, 
15,40 Koncert, 16,30 Odczyt z W arszawy, 16,46 d. c. 
koncertu, 17,10 „Na szachownicy", 17.30 Koucer* 
z W arszaw y, 18,50 Rozmaił. 19,15 Wiadomości 
przyj, i pożyt. z W arszawy, 1 9 $  Intermezzo mu­
zyczne, 19,45 „400-ną rocznicę J  .Kochaauwtsklago* 
20,45 Koncert, 22 Wesoły wieczór (p Kraków). 

Lwów (3854) 1 1 $ —34 p. Kraków  
Wiedeti (5 1 6 $  15, 17 Koncert, 19 Muzyka 
Budapeszt (860} I I  K oncert

nei sytuacji ; ttwąifF inistymikitowinje r-rzy swetn pos:a 
rowiecih.
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OBCASÓW  GUMOWYCH

B E R S O N .
Obcasy jfuiuowe BERSON są o 25%  
tańsżcod obcasów skórzimych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy ocT wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie.
N ie ch a j k ażd y  z ro b i p ró b ę  1 

a przekona się o zalatacł. obcssow 
gumowych BERSON lepiej, Aniżeli przez

Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo­
darstwie domowem.

same słowa.

BERSOJ
dla każdego praktycznego człowieka

Fabryka Wyrobów Cumowych w Krakowie.

Epitafium dla p. Luke’a
„Generalny setoretare rządu palestyńskiego, osła­

wiony Luką opuszcza swoje dotychczasowe stano 
v n t ó  ł przenosi się w charakterze wlceguberciato- 

. Tg * a  Maltę. Usuniecie p. Luke‘a z Palestyny i oh 
d^jizenie go nówmorzędnam prawie stanowiskiem 
na ..Malcie je st wynikiem akcji Jfezmwu palestyński© 
gO ł nastrojów. panujących wśród wszystkich sku­
pień żydowskich, upatrujących w tym urzędniku 
gjównego winowajcę wypadków sierpniowych. — 
Satysfakcja sotsumkcwo niewielka, zwłaszcza, le  
fti et ody działania, wydoskonalone przez Luke‘a, po 
zostagą mezn.ienióoe, a w wńelu wypadkach święcą 
prawdziwe triumfy.

P. Luk© pmzybyf do P a le s ty n y  za  czasó w  gem. 
B e lg a , ja k o  jed en  z .o f ic e ró w  p o lity cz n y ch " arm ji 
b r y ty js k ie j 1 o b ją ł z  p oczątku skrom ny urząd w ice - 
g w Ł cn  sto r a  okręgu ba jirs k ieg o , a na tern stanow i­
sk^ ule o d zn aczy ł sfię niczetn szcze g ó ł nem. P od obno 
Z pochodzenia Ż yd, autor kilku rozp raw  p o lity cz ­
n y ch  o JcoHonjataej poH tyce b ry ity jsk fe l z a ją ł s ię  1 

Pal«stynd«e „ tw ó rcz o śc ią  lite r a c k ą ". W y d a ł m ia­
n o w icie  w spólnte z  ob ecn ym  guberaatonem  Je ro z o  
fib iy , K eótb-R oadiem , podtręcznk o  P a lesty n ie , no 
ś ż ą c y  ch a ra k te r poipuiarnych przew odników  po k ra  
jiit  P o s ta r a ł  się  naw et o p rzek ład  h e b ra jsk ieg o  pod 
ręczp ik a  i o  w stęp  sir H e rb e rta  Sam u ela . K siążk a  
U ik e 'a  ńi© za w iera  nic szczegó lneg o , je s t  d ość po­

bieżnym  zbiorem  ro zm aity ch  d at, dokum entów  i w ia 
dcm ośoi o P a le s ty n ie . C o atoli osob liw ie  uderza u 
urzędnika b ry ty jsk ie g o  w  Palestyn ie !, to  5akt nieu­
wagi©dnie ni a  ch o cia ż b y  w  n a jm n ie jsze j m ierze  pra 
cy  Żydów , k olo n izac ji żyd ow skie j 1, ro li Żydów  w  
życiu p a le s ty ń s k im . K to  Taz b y ł w P a le s ty n ie  ten 
miusd stw ierd z ić , ż e  jtezuw  żyd ow ski w y cisk a  tam  
s i n e  p iętno na ca ła m  ży ch ą jeśli zaś ohodEi o ż y c ie  
kaitturalną, to  Ż ydzi faktyczni©  d zierżą tam  pierw  
sz», R ćefrce- P rz y z n a ją  to C&rzieśdjanie, naw et za- 
g o ta d t  p rzeciw n icy  słouizmu. p rzy zn a je  i  n iech ęcią  
n aw et d u chow ieństw o k ato lick ie . Atoli p. Luk© „nie 
d o strz e g ł"  w  P a le s ty n ie  p racy  żyd ow skie j. W y li 
Cżył k ilka nazw isk  koton ij, a w dizlele ob ejm u jącem  
jjphad 200 stron , p rzezn aczy ł dta sp raw y  żydow ­
skiej zaledwie ld lka. Oczyw rActe je s t to  d rob ne- 
stfcu, ale dtrobinostłca ch a ra k te ry z u ją ce  d oskonałe 
W eg mySH p. Lufo©1* .

Kiedy w raku 1937 ustąpił generalny sekretBTz 
hiądti paltsłyfiskiegó, Symćs, powołano p. Luke‘a 
na. ten urząd jako podobno najinteligenlnieijszego 
Wsędnika brytyjskiego. P. Lukę na tym urzędzie 
działał ł zachowywał się ’jaik wielki mąż stanu, u- 
©jtając fajednać sobie przychylne stanowisko ludno 
■Śfci, dla której stanowił bądźcobądź niezapisaną kar 
tę. Objeżdżał więc kolonie, chw ali rozwój pracy 
żydowskiej, czynił najrozmaitsze obietnice,, chętnie 
odwiedzał rabinów jerozoHmskich żył w serdecznej 
przyjaźni z żydowskimi urzędnikami angielskimi, 
oraz z członkami Egzekutywy sjonfistycznej, pocho 
dzącyml z Anglii. Kiedy w czerwcu 1928 nstąpfl 
Wysoki Komisarz Palestyny, lord Piumer, Lukę 
•t*f tlę Wszechwładnym panem Palestyny. Niewąt­
pliwie' jego Ambicje sięgały wyżej, a tymczasem 
hadtśsła wiadomość, że sór GhanceUor został zamia 
•ówany Wyaokhn Komisarzem. Sir Chancełlor n<© 
<K>i(szył się * ' wyjazdem do krażn. Czekał aż do 
Wudnia, a rynwzasem p. Luki dzierżył władz© w 
Palestynie. Zapowiedzi Chcncellora. wzbudziły atoli 
fcłuy w  kołach urzędników brytytskńcfc.

Sir Chancehor oświadczy! bowiem z góry, że nie 
jest politykiem lecz Inżynierem i w Palestynie ebe© 
budować, a ni© prowadzić politykę. Były to słowa, 
wskazujące na chęć zmiany dotychczasowej działał 
ności rządów palestyńskich, oznaczały niemal prze 
tom w dotychczasowej praktyce tego rządu. Biu­
rokracja palestyńska przyjęła tę zapowiedź ze zro­
zumiałą niechęcią, albowiem wygodniej wszak jest 
rządzić systemem kolon,jalnym, niż pracować nad 
programem odbudowy, I zdarzyła się rzecz osobli­
wa. miesiąc przed przybyciem siir Chanoclliora do 
Palestyny rząd palestyński ogłosił budżet na rok 
przyszły, budżet, który wiązał ręce Chanieell ora 1 
niweczył cały program jego działania. Mówiią, że 
odgrywały w tern rolę także osobiste ambicje Lu- 
ke‘a, którego podpis widniał na tym budżecie.

I wtedy, zwłaszcza, że było to po pierwszym 
konflikcie przy Sciianie Płaczu, btóry Lukę mógł 
jednem poleceniem zlikwidować, — ogarnął miepc- 
ioój1 jlszuw żydowski. Okazała się wówczas w całej 
petoi ehwlejność administracji brytyjskiej w Pa­
lestynie i zupełna bezsilność Wysokiego Komisarza 
nie obznajomionego zupełnie ze stosunkami, a orjen 
tującego się siłą rzeczy wyłącznie wedle informacji 
siwych urzędników. Istnieje pogląd, że nasza akcja 
przeciwko administracji brytyjskiej jest nieisTotna, 
ź© całą winę ponosi zawsze centrala, Londyn, że 
administracja angielska w Palestynie jest tylko wy 
konawcżywią woli Londynu. Taki pogląd jest pod 
wieloma względami słuszny, ale dużo zależy od 
indywidualności danego umzędwka i od chęci, jakie 
go ożywiają. P. Lukę był sekretarzem rządu pale­
styńskiego, a jiako taki często miał sposobność za­
znajomienia się z opinią wszystkich czynników w 
Palestynie, czy to muzułmańskich, chrześcijańskich, 
Czy żydowskich. Znał surową krytykę, z jaką Żydzi 
we wszystkich swych skupieniach odnosili się do 
rządów administracji brytyjskiej, w szczególności 
do Okresu, W którym on dzierżył władzę. Wiedział, 
że żydostw© całego świata ogarnęło rozgoryczenie 
z powodu, decyzji o Ścianie Płaczu i te  z okazji u- 
koustytuowaniia się Jewish Agency krytyka ta znaj. 
dzie silny wyraz 1 może oddziałać na rząd bry 
tyjskt, zwłaszcza wobec krytycznej postawy ame 
rykańsik.iego żydositwa. Może znał ten szczegół z 
óztejów Jiszuwu palestyńskiego, że kiedy Brandeis 
wrócił w roku 1920 z Palestyny po obserwacji rzą 
dów generała Bołsa, — generał Bołs, najbliższy 
przyjaciel lu k « ‘a, natychmiast ustąpił z Palestyny. 
Kiedy wtęc wybuchły pierwsze niepokoje w sier­
pniu 1929, Lukę nie uczynił nic. ahy się im prze­
ciwstawić. Ze spokojem spogląda! z balkonu pałacu 
rządowego na demonstrację Arabów, uzbrojonych 
w noże, rewolwery i laski. — A kiedy rozruchy 
przybrały groźny obrót i powstało- niebezpieczeń­
stwo życia dla niewielu Anglików, znajdujących się 
w JerazOttonie, skorzystał skwapliwie z pomocy 
samoobrony żydowskiej I polecił jej nawet 'broń 
wydać. A potem przechylił się odrazu na stronę 
arabską i począł wygłaszać fiłiipikii na rzecz Ara­
bów.

Słynne było jego oświadczenie wobec znanego 
dziennikarza Van Paassena-, że rząd musi w razie 
konfliktu między Arabami i Żydami zachować peł 
n ą  neutralność, nie chcąc zrażać dc siebie żadnej 
części ludności. Już to oświadczenie dyskwalifiko- 
Wało go moralnie jako urzędnika i faktycznego 
władcę tor-iw. m© Lak* pwiwtoR na stanowisku.

MU! bowiem jeszcze jedno zadanie: oczyścić ad­
ministrację palestyńską z wszelkiej winy i złożyć 
zeznania przed komisją Shawa. Odtąd droga jego 
jest pełna n.esłychanycii łamańców, zygzaków, wy 
krętów i dyplomatycznych sztuczek. Jeszcze ra* 
usiłuje- nawiązać kontakt z Żydami,, wydaje pospie­
szne polecenie zamiłowania długu Tel Awiwu, co 
więcej, edw aża się cdwuedzłć Tęl-AwJwi, ale ksedy 
spotyka się z niechęfnem przyjęciem, kiedy w kolo­
niach oficjalno osobistości żydowskie odraawłajf 
udziału w jego przyjęciach. Lukę przerywa objazd 
kraju i pozostaje w Jerozolimie. Okres ten służy mu 
do jednego celtą do... zapomnienia przeszłości. Jest 
on jednym z tych nielicznych świadkowi, stających 
przed komisją Shawa i ni.e pamiętających najważ­
niejszych szczegółów z pamiętnych dln4 Palestyny. 
Cynicznie odpowiada na wszelkie kłopotliwe dla 
niego pytania: „nie pamiętam". Przytacza mu się 
najdrobniejsze szczegóły; a jednak na wsizyssko od 
powiada: ,mie pamiętam". Luko ceł swój osiągną! 
przy walnej pomocy komisj# Shawa, __  admifitetira 
cś? angielska w Palestynie rosiała na papierze raf 
kowfcle oczyszczona z wlnyi, tem samem nył o jc  
wimy również na papierze p. Luik-e,

Zdawało się, że w dziedzinie palestyńskiej Luk* 
skończył karier©, ałe ministerstwo kjolonij orzekłp 
inaczej. Nie znalazło lepszego fachowca dla sena-- 
wy palestyński©®, jak właśni© Luke‘a i jego wysłar 
ło do Genewy na s«sję Komisji- Mandatowej, W y 
stęp jego w Genewie nie przyniósł podobno hono­
ru Anglii, bo Komisja Mandatowa to jednak nie ko 
misja Shawa. Tem poznano się na „zasługach" 
Luke‘a, a z krzyżowego ognia pytań wyszedł 
p. Lukę podobno sfitoi© skompromitowany.

Obecnie opusizcza Palestynę i będżie rządzi’  
Maltą Jak  wiadomo, isfniejie tam silny konflik* 
między rządem brytyjskim a papieżem. Być może 
że właśnie dlatego wysłano tam p. Luke‘a, który w 
Palestynie żył w przykładnej przyjażnt z legatem 
papieskim Bariassiną i który i na Malcie będzie 
może również usiłował doprowadzić do takiego 
przykładnego współżycia. A może i tu będzie pro 
wadził podwójną politykę na wzór polityki pale>- 
s-tyński.ej, by w końcu doprowadzić do jakiejś roz­
grywki, któraby pozwoliła na ujawnienie wfaśol 
wyclh tendencyj i zamierzeń. Ale dla n.as< jest to 
już sprawa obojętna. P  Luikt odchodzi z Palestyny 
Jest to jedyne, zresztą drobne i zrozumiała zadość 
uczynieni© dto. jisżuiwu. Przejdzie on do hjstorjl 
żydowikiiej jako jeszcze jeden wróg Żydów, na ró­
wni z wieloma ciemięzcami i inkwizytorami choć 
wobec Innych wydaje •!© być tyfloo marnym kar­
łem... (R)

Pierwszy skutek protestów?
PAT donosi z LondjTiu: Protesty żydowskie wy 

warty najwiidoczniej woiijtw na rząd bryityijski, P ,er 
wszym skufikiem tych proitstów jest ustąpienie s© 
kr.etarza generalnego administracji brytyjskiej w 
Palestynie Luke‘a, atakowanego ostro prz©z Ży­
dów za niedostateczną ich ochronę w czasie wyi 
padków palestyńskich. Luike zastępował wówczas 
nieobecnego wysokiego komisarza. W  kterowni- 
czych sferach s.jonistów ujawnia się zadowoleni© 
z dymisji Luke‘a oraz przekonanie, iż rząd brytyj­
ski ustąpi również w sprawtlo o-sJiedłanUa Żydów. 
Luk© ma być mianowany wiceguibernatOr«r Mal­
ty (już się stało — red,;. i

2ydowsKieTowarzysłwo8zkoty 
Ludowej i Średniej w Krakowie

poszukuje nauczyciela
z pełn-em: kwalifikacjami do przedmiotów
polskich do szkoły powszechnej. Podania od­
powiednio udokumentowane należy wnosić do 
Dyr. szkoły, Brzozowa 5, do dnta 25 czerwca 
b- r włącznie. 2149*

B A N K  K U P IE C K I
■SPÓŁDZIELNIA Z O C R. ODP.

KRAKÓW, OIETLOW SKA JT
TELEFON 3 6 -6 4

rozpoczął jiuż swoją działalność i załatwia szy­
bko i jaknajitaniej wszelkie czy.mności ban 
kowre, jak inkaso weksli, frachtów i t- p., miej 
scowych i zamiejscowych. 2015*

Podziękowanie.
WPanu Dr. Goldmanowi z Tarnow a składam 

tą dro-gą serdeczne podziękowanie za bezintereso­
wne, nader skuteczne wy lecz unie umie z  cttugotrwA- 
łe j choroby sikórnej, ,
877C t e C & M i J
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Świat biblijny w twórczości Kochanowskiego
Podajemy ponużej bieg myśli referaitu 

aa powyższy temaiti, wygłoszonego przez 
naszego cemiomego wapólpraicowinlilka, Dra 
\vHheima Falleka na ZJeżdzie naukowym 
ko. lana Kodhanowakiego w Kranówie.

Tuizedi i«s!t poetólw w  P o L c e  którzy pozooitaiwali 
pod uirołc em zarówno Homara, jak i  B jW ik K viha- 
aowsiki i  Staw acJĄ  a  w  pewnym stopniu i  W yspiań 
■id (Daniel ii csta ta ie  u wa akty „M top olfe").

W pływ  Bifolji na rito ra te ę  polliską rozciaiga się 
. na  olbrzym 'ej p rzestŁatol Począw szy od Kadłubka 

i  pisaray O m ego Wiekiu: Reła, OrzechTMSkiegp, Mo 
drzawskiiego, Klonowclza, Skargi, poprzez Szjymo 
r.owUcją SlanowoUskiegio, Kaahowiskiiego, Woto-u- 
c z » ,  KaąpitelaEego,, Brodzł£.ak.ego, W ieszczów  Kor­
nela UlfejslKego * k g a  przemożny w pływ  Starego 
Testam entu aż do ÓrseadeCT ci, Żutawokiego, Kav 
spuOwlcza...

Ten zdlój zasilał złotoml stirugami e?łą twórczość 
wieszcza z Ozamnota^bi

Od pierwsizego dnuf □, a amego ntwoiru („Pieśń o 
potopie") aż pa oataimte Jego dizdelo („Treny") wi­
dać silmy wpływ BSbUJi, luib apokryfów.

W-apainiaiy hymo K cJnahOwaknego: „Czego chcesz 
od nas, Pawie, za Ttwe ftofae dary?" jest z dludha 
i treści sipolki ewtftómy z  psałmron 104 i tanem* psial 

, mami.
Pre egent pcrówmuł hynu z bi/bt. ■ imi myślami, 

oib.raz.aim , nasiiwłami Wtozatta.
W związku z bibUJnysn J,um'elem‘‘ powstało 

pięć apokryfów, ‘Jednym t  jiildh jeśli „Zauzantna", zna 
ne opawdarianie o równie pięknej, }aik cinoWweij ko- 
biecie, która wolała umrzeć, niż uuec ,'vttm  sędi, iom 
Izraefa. Z ta j ..pror" wybawił ja mtodziucilijny Da- 
m-al. Ten apokryf wyczytał Kochanowski po gre 
-Sou a Tire odo Cuo, widu dudaitlkaad upadł szyi, roz 
szerzył i wdarł się w najtajniejszy stan duchowy 
Zuzanny.

Najwidksizam arielem Rotafiaimawslk iego iesd prze­
kład 150 psalmów Dawida. O romrn mnóstwo prze 
kładów .psałterza do XVL wfieklui są najuytmow

niejszym dowodem jak potrzebną, uMromą i port 
lamą była ta ieMwra. Ten bardzo obfity pocv thu 
mac zeń świadczy o głębokim diuchu religijnym ów­
czesnej epoki, którego wypływem jest także „Psał 
tierz" Kcctianowskiego.

Poeta przez 8 lat pracował nad tym przekładem, 
najpiękr..e‘jszyim w polskim języku. Korzystał z Sn 
nych przetaliauówi, przede-wszyatlkd&m z łacińskiej 
parafrazy Szkota Buchanana. Ody się jestawiia 
przekład mistrza z Czarno lasu z oryginałem (wzgię 
dinio dobrem ilunaczentóm z oryginału), widzi sie, 
z jak niezrównanym artyzmem przetwarzał poeta 
mnóstwo motywów biblijnych, jak umiał naiipotaż 
nie.jsze uczucia wzglęcem Boga zakląć w bogaty, 
obrazowy język, jak potrafił zarówno piękny, jak 
trafny wyraz ąadać wszystkim rodzajom psalmów: 
dziękczynmym, Eochwałnyjrru błagailnym, pokuitnym. 
W  przekłaidzie wieduko usterek, ale zailet bardzo 
wl eie.

W „Odprawie postów greckich" cały drugi chór, 
który ostro występuje przeciw przekupnym wo­
dzom narodu jest powtórzeniem argumentów z 
psalmu 82 że poddam! mają nad sobą króla, a króle 
Boga, którego przekupić nie można. Te same też 
motywy mamy i w Pięcioksięgu i u Micheasza.

Najpiękniejsze i najgłębsze dzieło Kochanowskie 
go „Treny" naiwię ęj zawiera w sobie pierwiast­
ków bibbiijnjch. Prelegent w sposób p.izekouywują 
cy wykazuje, że u Hioba zachodzi ten sam proces 
psychiczny, co w trenie XVII. Rodowód buntu Kc 
Chanowtskiego przeciw niebu sięga więc do Hioba 
który tancie same gwałtowne słowa oskarżenia ciska 
Bo*m Kochano w slkiii podobnie jak cierpiętnik biblij­
ny, ciągle podkreśla, że niczem wobec Boga nie za­
winił, a tak niezasłużone cierpienia nar spad iją.

Niezachwiana w'ara i ufność w Boga przywra-a 
poecie matka, która z nieba su hodizi i dzięki mą­
drości stamtąd czerpanej stwiarozr. że człowiek 
nigdy nie zrozumie bożych postanowień, A 38-my 
rozdział Hioba szeroiko rozprowadza ten właśnie 
pogląd, że skryte są Pańskie sądy (Tr. XIX.),

Nienasycenie
Nowa powieść Et. I. Witkiewicza*)

Sztuki sceniczne Witkiewicza miały tę zaletę, 
że były krótkie, zwarte i mimo analogiczność 
akcji, $ rącizej logiczność, przypominająca son 
przez paradoksalną kolejność pozornie odle­
głych zdarzeń, tizymaly w napięciu mocą roz­
pętanego, żywiołowego wprust obrazowania. Bu 
chał z  nich ten sam gorący koloryt, co z jego 
wspaniałych portretów i niesamowitych, rzuco­
nych na płótno kontfelacyj astronomicznych. W  
malarstwie, w sztuce wizualnej i plastycznej da 
się mcie wyrazić niewyrażalne, niepocbwytne 
podskórna warstwa rzeczy. W słowach trudniej. 
Słowa mają, mieć museą swą własną logikę i 
wykres.

Ostatnio, od paru lat, przeszedł Witkiewicz 
Jo  powieści. Napisał ich dwie: „Pożegnanie Je­
sieni" i teraz „Nienasycenie". Daje więc ten ro­
dzaj literatury, któnr ze ziomków i migotliwych 
okruchów życia ma stworzyć rzecz o silnej, spo 
łstej konstrukcji i wewnętrznem oparciu. W naj 
ogólniejszych zarysach można bowiem określić 
powieść (dobra powieść) jako wiełopłaszczyzno 
wy przekrój przez złożona i skomplikowana 
rzeczywistość, jako ugładzenie i ujęcie rozwy­
drzonego dokoła człowieka chaośu w żelazną 
dyscyplinę słów. Autor pisze w przedmowie: 
„Powieść jest dla mnie przedewszystkiein opi­
saniem trwania pewnego wycinka rzeczywisto­
ści — wymyślonego czy prawdziwego, to obo 
Jętne, — rzeczywistości w tem znaczeniu, że 
główną rzeczą w niej jest treść a nie forma. Nie 
wyklucza to oczywiście najdzikszej fantastycz- 
ności tematów i psychologji występujących v

•) St. I W itk'rwirv Nlenasyc? iie O . I Przebu­
dzenie, Cz II Obłęd W arszaw a 1930 Dom Ksląż&j
Polskiej.

sób... chodzi tylko o to, aby czytający był zmu­
szony wierzyć, że tak właśnie a nie mecze' by­
ło lub być mogło". Na to zgoda. Ale dalej. „K-on 
strukcja całości jest czemś według mnie w po 
wieści drugonzędnem, co powstaje jako produkt 
i-bcczny opisu życia... dlatego powieść może 
być wszystkiem w uniezależnieniu od praw kom 
pozycji".

Powieści Witkiewicza należą do typu anali­
tycznych i to tak gruntownie, tak do dna analr 
tyaznych, że o wtómem zwarciu eiemetów rze­
czywistości rozłożonych przez pryzmat duszy 
twórcy, o scaleniu ich w jakąś inną. nową r z e ­
czywistość niema mowy.

Obie powieści Witkiewicca (druga jeszcze 
bardziej niż pierwsza) odbywają się w jakimś 
koszmarnym, czwartym, nieistnla,ącym wymia 
rze, na peryferji obłędu — nie mam tu na myśli 

! zgoła przełożenia akcji powieści w przyszłość
stworzenia nieprawdopodobnej fikcji społecz­

no olitycznej. Pisze je cztówiek o silnych wi­
zjach, ale spaczonych i wykręconych w potwor 
ność i mękę szaleństwa — cc nie znaczy wcale- 
że go utożsamiam z osobami jego powieści. Lu 
dizie jego zgubieni są w niezrozumiałym ntal- 
sfromle zagadnień religiinych, etycznych, logi­
cznych. społecznych, erotycznych, w obłąka­
nych fizyko-psychicznycn przejściach, miażdżą 
cych i paraliżujących wszelką wolę, wszelką 
chęć czynu. Wykolejeńcy, cierpiący na hyper 
trofje organów płciowych i nadmierny rozrost 
niezdrowego, nieetycznego intelektu, których ży 
cie oscyluje w kręgu blę-tóigo kola, dziwaczną 
magją ich dusz zamkniętego na zawsze, Eroty­
czne przeżycia tych ludzi dzieją się bez osłonek 
i przerażają swą wyuzdanościa, sposobnością, 
wprost zwierzęcością. Jakiś uraz chyba czy

Z/OMUNT SCHENKER.

H i r a i e
Marża mi się podróże po całym ziems&iir 
miasta — potwory pelue nowoczesL. i o  rytma 
fabryk’ zanui zoue w szarych obłokach y / w r  — — 
w jednej godzinie oLrąy ziemski myłią tym

Marzi mi się spokojne, słońcem w ygrzam  w j t a j j  
b łękitne pasmr górskie, lasów cienista zieleń, 
strugi wody spienionej, trzęsawiska, topiele; 
żywot cichy, pozbawion zmartwień i iwótwr wsAT

Marzy mi się szaleńczy koczowniczy tryb ż y d a , 
aa, bezmiernych pantpasach, na dzhtlch gtiicnycl

p re rjn d ^
pogoń za nią ułuda świetlana jakby z fe«ćJL 
roztopiona w ktskauzie wód i niebios błękickam

Od jak dawna przebywam w lej kralnir mlraay?^  
Kiedyż urzeczywistnię je za wzo'<em jiorzytrowT— 
Frzekieństwo! Czuję osad bezsiły czarnych dynłóv„. 
kurczy się myśl moja, jak słaby, ponraczay karze^.

kompleks psychiczny Każe autorowi zawszę W> 
olbnzymiać sprawy erotyczne, spiętrzać dozpuji 
nia seksualne do anormalnych wymiai ów. 2.dft 
wałoby się, że na dnie czysto zmysłowej, Iw 
bieżnej rozkoszy i żądzy chce Witkiewica od 
kryć metafizyczną prawdę bytu, zgłębić istnie­
nie samo w sobie, zrozumieć je i pc dporządko 
wać. W  perwersyjnych sprzężeniach mc sic hr 
koby ujawniać owa ostatnia, utajona jaźń,' któ­
ra w suwach i czuciach ujawnić sie nie majte.

V/ rozpętanej demonicznie cielesności tracąłu  
dzie to okropne przerażenie przed dziwności i 
obocścia bytu, w drganiu splotów i gaugljoooW 
nerwowych zapominają na chwilę o dtuocącef 
ich męce szukania, o niemożności wyjścia pozą 
siebie, poza swoje ja, którego też nie z^ają. jQd 
takich scen, jeanoznacznie pornograficznych ~  
nnmo nalotu transcendentalneści — „puc^ma44 
wprost obie powieść' Witkiewicza.

Autorowi idzie chyoa o to, abj złapać, utrwa­
lić, uwiecznić niby klisza aparatu Każdy m e *  
mijający błyskawicznie odcinek żyda, aoy W 
tym rozkołysanyn!. rozedrganym ater® ,-ztta 
rzeń „w tym przekroju uciekającego beznadziej 
nie czasu" wyłowić iiajostatniejsrą, imanentną 
prawdę przeżycia. Idzie mu chyba o rozprune 
podszewki świata i ukazanie jego krwawych, 
dymiących trzewi. Ale jego samorodni’, niesa- 
iiwwity, ogromny talent błąka sil* po manow­
cach, Iub: się w ponurych, groteskowych dacie, 
kaniach i dojściach do czerwonych bram pod­
świadomości. Rzeczy, ludzie, obrazy, zjawiska, 
walą się na mego z tytaniczną, rozszalałą mner- 
Z bolesną zaciekłością nurza się Witkiewicz w 
nieobjętym, nieogarnionym wirze. Nie ujmuje 
go jednak, nie ujarzmia go. Opisanie bowiem p i 
wtiych spraw jest jeazcze możliwe, dotarcie be*, 
pośrednie w ich miąższ, w sam, pulsujące Ją­
dro — a o to idzie autorowi — zawodzi. Słowa 
jego dochodzą do nas, jajeby z oddali, są chło­
dne, bezdźwięczne i bezbarwne.

Metafizyczny ton na tak drn&ą metę — whk 
śCiwie od początku do końca dwu potężnyoh to­
mów — nuży czytelnika, nawei na najbardziej 
zaświatowy djapa^on nastawionego. Hwwolę 
sobie dać tu próbkę tegc stylu- „Wypuszytoby 
sie oko szatańskiej świadomości wszechistme 
nlowego zfa na bezkresy pustynne ostatecznych 
niby obntótnych pojęć, i blak nieznośny do bólu, 
wiercący niezłomne pancerze przedwieczne! cie 
mni bytu rozszalał się w bezbolecnem cierpie­
niu, w takiej francuskiej „maiaisc", poaniesio* 
nem do potęg*, continuum". I takim tryben. di* 
lej aż do końca. Dawkowany tu i AwdzK, w 
większem rozcieńczeniu, pociazartr- i budziłby 
odpowiedni rezonans — w tej olbrzymie1 kon* 
centracji nie przenika wprosi do świadomości! 
przechodząc w banalność, osłabia zatatereso^n 
nte książką.

Dziwność chwil, tragizm przemijania.,. Zoaj«
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■ u  u ( .  ze ,e<Jiio hamsunowskie tak lub nie, je- 
ttnu o lb rzym ią w sobie zamknięte, naprawdę 
.twórcze, bo'-do ostatka tylko przemyślane, ale 
Niewypowiedziane słowo więcej nam mówi o ob 
Buiw i zbłąkaniu człowieka w tajemną istnośC 
®yru o jego straszliwem zawieseeniu w próżni 
' przeinaczeń, o jego wieczystej samotności 1 
v.. -zrozumiałości dla siebie i drugch, niż cale 
ty r a d y  Witkiewicz owych dociekań. Wielki twór 
l(ia Dowiem stoi bezosobiście ponad swem dzie 
jem. ogarnia je  ze wszech stroi}, i, poza wszy’ 
Btkieiti co  pisze, czuć jeszcze coś więcej, cu 
tk  wi i aż tylko miedzy słodami, a co właściwie 
Niepokoi i drażni i budzi.

Powieść Witkiewicza mogłaby by ć brulionem 
twórczości, tygiem, w którym się prażą jej pier" 
wiastki w drodze ku wyższym synte/om. Tyl 
ko, że autcr, nie czekając końca chemicznego 
procesu, rozbił tygiel i ukazał nam bezkształtną 
miazgę, amorfny stop, z którego tylko tu i ów 
dzie tryskają wgórę małe gejzerki. A jak mó­
wi są tam w pewneir. miejscu (może od niech­
cenia tylko, zapomniawszy o własnej przedmo­
wie):

„Bezkształtna kupa czegoś jest zawsze czems 
niższem od pevmej konstrukcji systemu tych 
samych elementów14. Wanda Kragen.

„NOWY DZIFNNIK" ponieLnalek 16. VI. 1930. Sir. 9.

Jubileuszowy Salon Krakowski
otec lą  W Pałacu Sztuki daje wspói- 

icitegńfe mularatwo polskie wyraz udziału swojego 
T? uroczystości jubileuszu 75-olacia istnienia kraK 
„ ła w . P rzy jaciół Szruk P .‘ — Znaczenie tego ro- 
Uagu piucowkl sta je się w czas iah naszych, bo­
ja ^  jeszcze większe niż Jawiniej. W okresie bo­
wiem, grecy w  stosunki między społeczeństwem a 
sztuką wzbierają się post' omne ..potęgi'4, kiedy po 
największych ośrodkach współczesnego malarstwa 
tu>o* natrętny cień marchanda, z taśmą intrygi 
giełdow ej w ręce, — każda placówka o założeniach 
c z ja to  K.rtjstyczno pi opagaudowych spotykać się 
■razi z pełmem uznaniem Rola takiej instytucji 
Wit uculeży jak wiadomo, do łatwych Szczególnie 
t>-ręczą* , aiedy ściężka od pracowni artysty do 
ryulka oanaorcy porasta pokrzywą nieporozumień, 
kiedy stlobizto usiłuję za wszelką cenę wyręczyć 
prawdziwy, wi-wnętrza y stosunek do spraw 
sztuki, kieuy twórczość i tzw. opinja sta ją  często 
«ąobec siebie w pozycji zapaśniczej. Nasuwa się 
Wtedy trudny, etyczinie, pronlem odpowiedzi a Lno-- 
ioł wobec ubu stron, konieczność stworzenia mie- 
dz, ptemi silnego i trwałego oomostu normują* 
ckgo zdrowy wśród mich stosunek Dotychczasowa 
działalność Tow. Przyj. Sż. P. posiada za sobą 
bardzo chlubne fazy, k tóre zaskarm ły mu dość du­
że za iii tere stawanie że strony społeczeństwa. W

całość. — (W zbliżonym kierunku rozwija się 
twórczość J a b ł o ń s k i e g o ) .  F.  P a u t s c h  na­
wiązuje (znb „Baba czerwona") do swojego „okre­
su etnograficznego'4-, kiedyio baryty, prażone na 
p. natelni słońca, rozs id?,a j.v wprost żywiołowo­
ścią swoja ramv obraz i. —  .T ik cień kontyny sło- 
v iańskiej działa w tern sąsiedztwie pejzaż S 
C z a j k o w s k i e g o ,  owiany 11'•okiem folkloru i 
zlekka ironicznej baśniowości Gobelinowy zakrój 
kompozycji i matowa powierzchnia przypłaszczo­
nych w modeldinkii barw. działa na całość skupia- 
jn-co i uwydatnia je j charakter narracyjny.

Pejzaż syntetyczny, pojęty ja k o  ponadprzed- 
miotowe spojenie pewnych elementów krajobrazo­
w y di w ideowa i formalną jedność obrazu — 
występuję 11 nas w dwóch zasadniczych p o sta ­
ciach: epickiei i osonigo- p rzeżycio w ej Cnarakie- 
rystycznym dla pierwsza] z nich jest obraz Mia­
steczko Dolskie" W. S k o c z y l a s a ,  jednego z 
czołowych przedstawicieli zrzeszenia ..Rytm4' T er 
stosunek do tem atu wspomnianego wywodzi się z 
podstawowych założeń formalnych tegoż zrzesze ­
nia, zalecających swobodne Dosługiwanie się ma- 
terjnlem  natury w kierunku jasnej i dekoracyjnej 
struktury obrazu Fpickie nastawienie nadaje więc 
w strukturze tei wewnętrzną, emocjonalną łącz­
ność. — Drugą ze wspomnianych kategoryj reipre-

tfcj. atra&rterze praca jego dalsza może dać duże ' zentuje R. M a l c z e w s k i ,  który zastanawia czę 
wyniki w dziedzinie krzewienia kultury m alarskiej 
O n a *  d przyczynić się tern sa mem dc intenzyfikacji 
tyr&rraaści plastycznej.

ebeona posiad: — zgodnie zresztą z 
okofh-ZnośCiaim—  nastrój, omal że „ jeza jaszaF j 
Łwy eboL jagniąt, — pokłócone kieuiiiiki spotkały 
»ię‘ w jednym przedziale, — ,Paryż44 wisi cbok 
sztuki ,^ udsdriiaj‘4, zaś realizm w t wodizkiowskim 
ko&rsk* uśmiecha się yls a yis do ekspreajonisty- 
cznej groteski.

N * jednej z ścitui dużej skli wystawowej roz­
praw ia sk, jeszcze A x  e n t o w  ł>c z z zagadnienia­
mi historycznego tematu, — dość zresztą skutecz­
nie, a  dawne ce n ie  symbolizmu romantycznego 
Jtryją się nada] pod przejrzyste skrzydełka hof- 
iiiubow.kn h figur. — Naprzeciwko zaś odbywa 
silę c&ś zupełn** innego: lkołys ino do snu lozgw a- 
rz&ujr historyZLU zwinięto niedokrewnemu symbo­
li żtnow. sL z .d e łlr . 1 zW rónjio się do malarstwa,
Oddanego na łuskę własnych, i tylko swoich zaso­
bów. Tu rozwiesili prace swoje Z P r o n a s z ­
k o  W.  W e i s s ,  prawem skrzjdłem  dociera front 
ten do swirtlłiry, z obrazami W. W  ąs o w i c z a,
W . J a h l a ,  H G o 111 b 1, F e d k o w i c z a  i in.

JSIJ -zy się w te j okolicy od czasu do czasu sze­
pty: francuskie wpływy O tyle słuszne, że współ­
czesne m alarstw o tzv* „paryskie" w sp gśób mo­
że najkonseŁwenita.’ejszy i najbardzaei zdecydowa­
ny pobt&wiłu imperatyw m alar.Loćci, tj. zasadę 

rp'rwania zasobu ekspresyjnego w tworzywyczei-j 
wie w iie wyłącznie malarskiem, którego osią jest bar­
wa. Tak jasno nie postawiło sprawy np. m alar­
stwo niemdecłle, aut nasze. Kolor, zatem, pozo„Ta 
jjp głównym buduleeun kcmipozycj jn>im, a kwe^bja 
fakiury zyskuje ważuość jako moment normujący 
fazę i  kierunek wlbrrojj barwnej (zob deuko- 
kreekpwą fakturę W ą s o w i c z a ,  J a h l a ,  kres- 
Lowo- kropkową H G o 11 i b a bardziej skłębioną 
u, Fędkowiczą).

Obszrmdejsze paace Z. P r o n a s i k l ,  mimo 
zw artej i zamkniętej budowy, noszą w sobie uta­
jone Zarysy fragmentów większych freskowych 
kwnpozycyj W złodsło- czerwonej tonacji swojej, 
czu ją się one jak w obfity n miąższu kolorystycz­
nym, który zasila architektoniczną powagę i siłę 
bćh budowy. —  Przechodzimy stąd do obrazów W 
W e i s s a ,  )ak po podniesieniu ciemaiobronzowej 
story, nu osłooeczniony balkon . Paleta W eissa 
|est pmeOeulona, plamy Jego, wahadłujące mię­
dzy zdecydowanie diiodnyml a gorącymi tonami, 
kprzystają z celowo- rozmieszc-onego dopływ5! 
śW alia , organtzuj^cago niejako, obraz w *pojną

str dnsadnośeią i laridarnoscią swoidi -skrótów 
malarskich Czerwona plama poduszki ma tle śr.ie- 
żry ih  obszarów Podhala, — domki — pudelka za- 
w,ęszorfc w przestrzemi, — d-ziałaja u mego jak o- 

t s lr t  poii.ty Ljryrznt jak kropki i wyki zymiki z o* 
i sebistego mołatinika wrażeń... Jak  bardzo odchyla 

się metoda ta  od impresjonistycznej lin ji np S. 
F i l i p k i e w i c z a ,  który łowi czujnie plamy sło­
neczne na tatrzańskim śniegu — S. M f i l l e r  roz­
wija w swoim świetnym pejzażu partje św iatło 

1 cierniowe na gruncie jedmoliltej to iao ji szarej, prze- 
tkaiuej lekkimi póMor.amd barw. Włóknem abirazj 

| Mullera jest kreska barwna, — najc-ęście j jedlno- 
kierunikowa. — a kontur przedimioiów wnika w 
ÓW: nskrÓj krerkow y w sposób zupełnie organ,icz- 

| ny. W piacadi J  M e h ó f l e ) r a ,  obracających 
i się prawi® wvłącznde w dzitd.zinie tematyki alego- 

ry jnej, — pmik-reślony 5est silnie pierwiastek ane­
gdotyczny i symboliczny, w ramach dekoracyj­
nego Układu. A M a r k o w i c z  umie -najlżejsze 
odmiany tw ojego zasadniczego tematu rodzajowe­
go. ożywić świeższym akcentem Odmom się w ra- 

, żenię, jakoby artysta chciał dać odwzorowanie ma­
larskie każdego odcinka jakiegoś trybu rodzajo- 

I V’ego, z k tó  ego wszystkie wychodź* u nie^o z o- 
drebną żywotnoścłą.

' Poważny i- dojrzały stosunek do orzedmiotu, o- 
1 szc-zedność i skrupulatność środków cechuje pra- 
| ce Z. R a d n i c k f e g c  M. R o u b ę  łączy z neo- 

klasycyzmem wileńskini (Simdziński. i Ln.) linear- 
r.ość form i skala barwna, —  charakter zaś ogól­
ny pejzażu przypomina imaginacyijme pejzaże tła w 
Renesansie i pewne cechy pejzażu barokowego. 
Wysteiiosjąca u Rouby tonacja ciemnobroTiZowa z 
srebrzęstym i snopami świ atl kryją w sobie pier­
wiastki zjawowoścf, którymi się m alarz renesanso­
wy rhetnie posługiwał w łacli. dla podkreślenia 
konkretnego kształtu piękna Łmysło-wegc Nalot 
rr istycyzmu, jaki cechuje Roube na równi z cala 
prawie szkołą wileńską uwydatnia w pracach 
jego wspomniany wyżej pierwiastek zjawowości 
jeszcze silniej — A. K ę d z i e r s k i  wtapia kształ­
ty przedmiotowe w drobno o. zkową ornamentalną 
sieć, w haft barwny, o jaskraw ej v/ibracji barw 
i niespokojnie rozedrganych formach Pointillisty- 
czna metoda Kędzierskiego wyrasta z zalozen czy­
sto dekoracyjnych, w odróżniiniu od A T e r l e c  
k ! e g o ,  który stosuje ją  ze stanowiska impresjo­
nistycznego. jako środka wydobycia krótkokazo­
wej gry światła w -órskim. krajobrazie zimowym 
Odbiega od obu W S t a p i ń s k i .  swoją skłonno­
ścią do u b r y ł o w i e n i a  partii św iatłocienio­
wych. Pejzaż S. F i n k e ł s t e i n a posiada dużą

werwę kolorystyczna Niespakopta bryła 1 oewtvą 
ręką położona plama zw ierają się w muskularną 
budowę obrazu I f ł i r s z f a n g  przeciwstawia 
mu wytworniejszą k u l t u r ę  k s z t a ł t u  prz^ 
mniejszym jednak rożnam i! kolorystycznym Wy­
raźny kontur, którym artysta się’ posługuje przy­
czynia się do większej przejrzystości układu bar­
wnego K M a c k i e w i c z a  zajmują zagadnienia 
św iatła rozpraszinego w ośrodkach gęstszych 'W 
..Pociągu4' — św iatło przez opary dymu) W o- 
hrazie K a s p r a  P o c h w a i s k i e g o  .Image1* 
fila r w głębi psuje jednolitość wiotkiej i urywanej 
formy reszty obrazu, utrzymanej w ładnej gamie 
barwnej. — Ładny i kolorystycznie jednolity por­
tret adje O A i c r .  W „monach'.jsKim ' gatunku 
utrzymuje swoje prace rodzajowe M K i t  z N. 
S z p i g e 1 posługu je się nastrojowym chórem 
szczegółów dla pod rysowania wewnętrznej atmo­
sfery portretu Subtelną kompozycją barwna 9 
rdzawo- metalicznej powierzchni daje T. Seweryn. 
Obok „ścisłego" poreretu K a z .  P e c h w a l s k i o *  
g o mamy dwa dość silne we wyrazie portrety L. 
M a c h a l s k i e g o ,  korzystnie się odcinająca od 
fotograficznej uracy W o ć z i n o w s k i e g o  („Por­
tret p. B .‘‘). A K a r p i ń s k i  przyprósza portrety 
swoje mgiełką „kameralną", pod którą barwy na­
bierają pastelowej rozpełzliwości, — w odróżnie­
niu od jaskraw ego, koloryzmu L K o w a l s k i e -  
g o. Poważny poziom tećnnicziny znamionuje pra­
ce: J. R u b c z a k a .  T G r o t t a .  I P i c ń k c w  
s k i e g o ,  E.  S c h ó n k e r a ,  K l a k l i k a  (.pokre­
wieństwo z „Br Sw. Łukasza"), M. R u t k c w -  
s k i e g o  (diiiiżo wyrazu w grotesce gru o), Ż m u ­
d y  i E.  G e p p e r t a .  Ten ostatni stosuje w kom­
pozycji i barw ie stylizację romantyczno- bisiory- 
czinego malarsitWE Ladnv układ dekoracyjny da 
je  W. B o r o w s k i  w .JDjaide*4.

W  dziale grafik i wystawiono prace S. P y b o -  
s k i e j ,  A. M a r k o w r k i e g o ,  M. N e h r t a g a  
pomysłowe w ujęciu tematu, — drzeworyt} W. 
S k o c z y l a s a ,  częścią podkoloiuwana, - F . S i e ­
d l e c k i e g o ,  Ś. S z w a r c a ,  T.  W a ś k o w s k £ » -  
g o i  J  W  o j n a r s k i e g o .

Świetną, pełną hieratycznego wyrazu rzeibę 
w ystaw ia D u n i k o w s k i .  H. K o d ł lm a n  
„Głowę m ęską" apracowaną z zadkiem wyczd5 
ciem formy i odrębności m .-terjah m \ -wwrju • 
którego wydobył płaski stylizowany modeSutueL* 
Łaoine są też oba btnsity. H. K u n a  rozwl%SU|Ji d >  
kawie pioblem statysk iti kompozycyjnej w  aktad l 
poddanych zawiłemu ruchowi. — Obol nich nuBui 
prace I  M i s z e w s k l e g o  dekoracyftno i  a u w  
niijnde ulbryłowione rzeźby S. P p .p łe n f  s k l e i  a, 
J.  R a s z k i ,  J .  S z c z e p k o w s k i e g o  L 'F , £ t -  
r y c l i  a.

W  przenkionki wis' fragment kartonu wHdrto 
wegc K S i c L u l s k l e g a

r  w *

/(/w -, i fok LITERACKA
KTO  BĘD Z IE K r f t W K i m i Ł  ZYOKPR- 

» k I E  PEN- K L U B Y  NA KO N GŁEbiE ■ IuT- K L U ­
BÓW W  WAKiS&AWIE? Na zebraniu tyóaw trh
gc Pemklubu w W arszaw ie wybrane ueLogacje Zy- 
uowską na mający się wkrńtce oabyć kougr  ̂ Pen 
kiubów w W arszawie. L»o dulegacji weszli <łr I. 
Schiijpper i dr. M. W eichert, a powiatem weźmie u- 
dział w kongresie 20 żylDWskich pisarzy jako go­
ście. Z okazji kongresu odbędzie się w W arsza­
wie wysnuwa żydowski^ książki i prasy, ora*  
przygotowują się biuletyn, który ukaże sie w ję ­
zyku żydowskjun, polskim, łu ancu- Łim i nacmieo- 
kim. Redakcja biuletynu spoczywa w rękach dra 
Weioherta, M. Meisla i Arona Lajltlina. Z Amery­
ki mieli przyoyć Opatoszu i Piński, ale ostatnio 
nadeszła wiadomość, że żydowski PĆn-klub w A- 
meryce nie weźmie udziału w kongresie Penkłnbu 
w Warszawie przez swych spjcjalnych drtegatow.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES TEATRALNY  
M H4 MBURGU. Czwarty międzynarodowy kon­
gres teatralny rozpoczął w tych dniach swe obra­
dy w Hamburgu. Releraty wygłodzą Firmin Ge- 
nner na temat „Zadania i cele światowego związ­
ku t e a t r a l n e g o M a k s  Aleksander tlewmann nt, 
„Znaczenie festivalów ". znany teoretyk sztuki ta- 
1 ecznej Rudolf von Laban mówić będzie o przy­
szłości tańca ja ko sztuki Głównym punktrmi pro­
gramu ma być dyskusja nad rolą klasyków w® 
współczesnym teatrze Referentami Pęda Jessoer i 
Gemier. O najnowszych kierunkach w dramaturgu’)’ 
w teatrze referow ać uędą Plsca^or Oraz przedsia 
v/iciel francusk-ej awangardy Gaston Bai.y. O mi» 
dzynarodowycł problemacn krytyki referow ać b- 
dą dr. Muller, dr. Hoffmann i francuski K rytyk 
Slrow ski. O szkołach teatralnych mówić będzie 
Tairow. Jessner i Francnz Abel Tarride, o filmie 
referować będzie Francuz Charles Burgund Nie­
miec dr. Bagier, Na tema radja niówlć będzie In-



Str. l a „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 16. VI. 1933. Nr. 155.

leodant radja berlińsklago dr. Han* F lesch  i F ran -
tu z  Paw eł Gsell.

W YŻSZA  UCZELNIA TEATROLOG J I  W E  
W IEDNIU. W e Wiedniu ma powstać wyższa uczel­
nia teatrologji pod kierownictwem Maksa Rein- 
hardta. W tym celu powstało we Wiedniu stow a­
rzyszenie „Gesellscbaft der Freunde einer W iener 
Ttioa terhochschule“.

NOWA k o m e d j a  p o l i t y c z n a  b e r n a r d a
SHAW A. Bernard Shaw, który już w swych dzie­
łach „Człowiek i nadczłowiek11 i „W ielki kram *, 
poruszał polityczne kw estje przyszłości ludzkości, 
pracuje obecnie nad nową komedją zatytułowaną 
„W ojna11. W tej komedji cdice Shaw przedstawić 
wojnę w roku 2030.

NOWE DZIEŁO BRUCKNERA. Ferdynand B ru ­
ckner ukończył nowe dizdeło pt. „EJisabath von 
Eng!and“. Dzieło to w ystaw i Maks Reinhardt. 
Ciekawą jest rzeczą, że Iraj.cuski piisarz La Nor­
mand ukończył niedawno dramat te j sam ej treści 
i pod tym samym tytułem.

NOWE DZIEŁO ER N ESTA  TO LLERA . Ernest 
T o ller ukończył nowy dramat pot „Peter sucht den 
llim m el“. Dram at ten, Który jest bajką polną poli­
tycznych dygresyj, ukazał się nakładem Kiepem- 
luu cra w Berlinie.

FENOMENALNA PŁODNOŚĆ LEONA DAUDE­
TA. Genjalny francuski pam flecista Leon Daudet 
jest przytem też i znakomitym pisarzem. W  tych 
dniach ma w yjść jego książka pt. „Flammes, pole- 
mistes et pam phletaires", w której zawarte są stu- 
d ja : „Proudhan et la revoliition soziale‘‘, „Roche 
fort et V a lle s ‘, „Clemenceau11, „Leon B loy" i in­
ne! Są to wykłady, które Daudet w ygłosił w osta­
tnim roku w Brukseli, przebywając tamże na wy­
g ra n iu  Po zatem m ają w yjść trzy  nowe jego tomy 
:pt „Les nouveaux chatiments*1. Liczne pisma pary­
skie nie przyjmują płatnych zapowiedzi pism Dau­
deta, ponieważ tenże w  oiezbyt elegancki sposób 
tiakituje swoich przeciwników,

NADESŁANE KSIĄŻKI I  CZASOPISMA.
NARCYSSA I  WANDA. L isty  Narcyzy Żmi- 

cbowskiej do Wandy Grabowskiej. Wydal i wstę­
pom poprzedził Boy- Żeleński. Dom Książki Pol­
ski* j, Waoszawa 1930 (Str. 420, zł. 12).

Różdżka talentu, wiedzy i  najlepszej woli Boya  
rewwbnora dokazuje cudów. Nowowydane powie- 
Aui ŻbAjbawskiej („Czy to powieść?, „Biała róża", 
^Poganka ) cieszą się dala ogroiunem, szczerem 
im  nadam i niebywałą a w zrastającą poczytoośdą. 
{Al anaó daLś n o w o ści * Żmichowskiej, to znaczy 
U|jawmć rażącą ignorację. Do beletrystyki żmicho 
wsklaj dochodzi obecnie niesłychanie inrteresująca, 
Odziania intymne przeżycia pisarki, sensacyjna w 
zzlachetnem znaczeniu, letkura jej listów pisanych 
do. Wandy Grabowskiej, późniejsze Władysławo- 
w ej Żeleńskiej, małżonki znakomitego muzyka i 
B u lik i Tadeusza (Baya- Żeleńskiego), rewelacyjne 
go pisarza, niestrudzenie i nieustraszenie walczą­
cego z ^xrouzowaictwem'‘ w literaturze, znanego 
I  tytanicznej pracy znakomitych przekładów z li­
ter _«ury francuskiej.

JO SE P H  CONRAD; MŁODOŚĆ — JĄ D RO  C iE  
MNOfcCT Z przedmową autora, w  przekładzie pol­
skim ^Anieli Zagórskiej. Dom Książki Polskiej, 
W arszaw a 1060. (str. 206 cena zł. 6).

Pierw sze polskie wydanie tyich dwóch opowieści 
Conrada będzie powitane przez coraz liczniejszych 
tponradbastów z żyw ą radością, Jak każdy nowy tom  
tego genialnego pisarza. Opowieść p t „Młodość" 
jest wspaniałym hymnem na cześć przepięknej, 
niefrasobliwej młodości, wywołującym wrażenie 
lóe mniej siine, niż „Oda do młodości*1 Mickiewi­
cza, a  bardziej wzruszające, gdyż Utwór Conrada 
mówi o czynie dokonanym, „Jądro Ciemności" Jest 
mocnym kontrastem dla pierwszej opowieści, —  
ukazuje straszliwy obraz eksploatacji bogactw na­
turalnych odwiecznych puszcz, dokonywanej z nie­
słychanym okrucieństwem przez białych, wydzie­
rających dizilkim drogocenną kość sieniową w raz  
Z życiem, za barwne szkiełka i podłe perkailki. —  
Przekład polski obu opowieści, dokonany przez 
Anielę Zagórską, znaną już zaszczytnie tłumaczkę, 
jest godny oryginału.

FE LIK S  CHW ALIBóG: AFORYZM Y I  R E F L E ­
K SJE. Serja 3-cia i 4-ta (po 32 s t r )  Kraków 1939. 
Sk. gł. Gebethner i Woufl.

W YSZED Ł Z DRUKU Z ESZ Y T CZERW COW Y 
NR. 96 „PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO*4 Mie­
sięcznika wydawanego przez Dra Stanisław a Ba- 
deniego i Krakow ską Spółkę Wydawniczą i zawie­
ra następującą treść: Stanisław  WindakiewLcz:
Jan  Kochanowski. Stanisław  Srokow ski: Podział 
administracyjny Państwa a zagadnienie ustrojowe 
Polskiego Wschodu. Roman Dyboskl: Lord B al-
Płur. Jan  Lachs: Lekarze- przyjaciele Jana Ko­
chanowskiego d ;  Leon Chwistek: Zagadnienia
kultury duohowej w P u l-w  (II Jan  W ojnar Wy-

Howypiach szkoły hebrajskiej w Krakowie
u .

jU« W spaniały etap rozwoju tej insiytncji
Kraków , 15 czerwca

Na dwóch obszernych parcelach przy ul. Pod- 
brzezie wznosi się obecnie

potężny, obszerny, czteropiętrowy gmach, 
zbudowany przez Tow arzystw o Żydowskiej Szko­
ły ludowej i średniej w Krakow ie W zimie odby­
ła  się skromna i cicha uroczystość położenia zu­
mienia węgielnego pod ten nowy ginach, obecnie 
gmach znajduje się już pod dacLeto, a wedie za­
powiedzi Zarządu Tow arzystw a, z początkiem 
przyszłego roku szkolnego, e więc 
dnia 1-go w rześnia br. zostanie oddany do użytkr 

szkoły.
Zapowiedzi zaś obecnego zarządu szkoły m ają to 
do siebie, że wszystkie są w szybkiem tempie rea­
lizowane. Nie ulega więc najm niejszej wątpliwo­
ści, że i zapowiedź o oddaniu nowego gmachu do 
użytku szkolnego, zostanie całkow icie spełnione.

Z nowym gmachem rozpoczyna się nowy etap 
pracy szkoły hebrajskie j w Krakow ie. Będ-zie to 
niewątpliwie pierwszy i jodyny gmach szkoły ży­
dow skiej,
zbudowany wedle najnowszych wymogów teehni- 

ki i  pedagogiki
wyposażany we wszystkie nowoczesne urządze­
nia, obszerny, um ożliwiający swobodę ruchu mło­
dzieży i nauczycielstwa, a zarząd czyni starania, 
hy całość stała ua wysokim poziomie Gmach mie­
ści kilkanaście sal przenzaczonyeh dla nauki, spe­
cjalne gabinety naukowe, gimnastyczne 1 lekar­
skie. Wszystkie zaś sale są obszerne i  zbudowane 
przy szczególnym uwzględnieniu wymogów peda­
gogicznych. Są one rozmieszczone na wszystkich 
czterech kondygnacjach

w obszernych jasnych korytarzach.
Pod tym względem będzie to  idetyłko pierwsza i  
jedyna szkoła żydowska, ale jedna z najlepiej u- 
rządzooych szkół w calem państwie Dach olbrzy­
miego gmaeba będzie urządzony

we formie tarasu, > ogrodem 
otoczonym wysokim ogrodzeniem, a mieścić się na 
nim będzie obok obszernego boiska dla młodzieży, 
doskonałego m iejsca dla kąpieli powietrznych i  
Słonecznych, specjalne obserwatorjum astronomi­
czne, wyposażone w odpowiednie urządzenia i  In­
strumenty.

Ja k  wiadomo, cały gmach dzieli się na dwie 
części, w jedinej z nich znajdzie pomieszczenie in­
stytucja, której brak daw ał się od dawna odczu­
wać w naszym okręgu. Osobna bram a gmachu 
będzie prowadziła
do sskoly rzemieślniczej przeznaczonej dla mło­
dzieży żydowskiej pragnącej poświęcić się rzemio­

słom.
I  tu, w obszernych salach mieścić się będą św ie­
tnie wyposażone warsztaty, pracownie, laboraso- 
rja  i pod nadzorem specjalnych fachowców odby­
w ać się będzie nauka. Szkoła ta umożliwi wreszcie 
zrealizowanie dawnego lecz ciągle aktualnego za­
gadnienia

przewarstwowienia ludności żydowskiej
i  będzie w naszym okręgu jedyną zawodową żydo­
w ską szkolą dla chłopców. Może w te j chw ili nie 
zdajemy sobie spraw y z doniosłego znaczenia te j 
przyszłej placówki pr zewarstwowiend a ludności

bory prezydenta B razy lji w  1900 r. Kazim ierz 
Cbodyndcki: Zasadnicze składniki syntezy dziejo­
w ej Lelew ela (II). Przegląd miesięczny. Admini­
strac ja : K rakow ska Spółka Wydawnicza Kraków, 
ul. św. F ilip a  25.

„EURO PA ", miesięcznik (W arszaw a, ul Bagate­
le 10 m. 36) Nr. czerwcowy zawiera: St. Baczyń­
ski: Wychowanie ludu, M. Weanzdeher; Konstytu­
c ja  w Palsoe. N. Norman AngeU Co zapewni po­
kój? M. Czuchnowski: L isty  do Jan a  Artura Rim ­
baud, J .  Tsdnlcfaoild: Nowe drukarstwo, St. Baczyń­
ski: „Russiu padHuet1' nadto uwagi ltd.

„M IESIĘCZN IK L IT E R A C K I1' organ rodykaJmo- 
kw icow y, pod redakcją Aleksandra W ata, W ar­
szawa, Cboża 13 m. 20 u.)) Nr. czerwcowy zawie­
ra.- konkurs literacki na reportaż, któremu to pro­
blemowi poświęcana jest z.saczna cześć numeru. 
Fozatem list Shawa, szkic o Orkanie, artykuły po­
lemiczne itri.

„D IE W B LT BU EH N E" Tygodnik dla spraw po­
lityki, sztuki i ekomomji (B erlin  Charlottenburg 
K anetrasse 152). Zeszyt z 10 bm. zaw iera artyku­
ły Perslusa o Chinach, GoLdsmieckta o bohaterze 
Ameryki łacińskiej Antonio Jo se  Sucre. Hyana o 
mordercy dflssekiorfskiji Kńrteoie, itd., uwagi, 
odpowiedni

żydowskiej, ale nie ulega wątpliwości, że ta szkó 
la  rzemieślnicza odegra w życiu żydowskiem do­
niosłą rolę.

Ja k  już wskazaliśmy obydwa gmachy zostaną 
oddane

do użytku z dniem i-go września.
Wybudowa ich okazała się koniecznością oLwUF 
W spaniały rozwój hebrajskiej szkoły ludową, 
i średniej zmusił zarząd do rozbudowy. W  ro jn  
bielącym  pobiera w szkole hebrajskiej nauki 

przeszło tysiąe dzieci 
ze wszystkich sfer ludności żydowskiej, począw­
szy od dzieci zasymilowanej nieraz k&ełigwCjf 
poprzez dzieci ortodoksów, wychowanków ud h * - 
midraszu, a skończywszy na dzieci ach ptoleŁarjao- 
kich. Do szkoły uczęszcza także w iał* dzieci Z 6- 
dlegiej prowincji, a popularność te j szkoły, Je j 
wysoki poziom, stwierdzony zresztą przez czynni­
ki oficjalne, powoduje

coraz większy przypływ młodzieży 
Dwa trzypiętrowe gmachy przeznaczone dotych­
czas dl as zkoły okazały się już w bieżącym roku 
r ie  w ystarczające i  zmuszały do odbywania nau­
ki w kilku klasach szkoły powszechnej w  gadzi­
nach popołudniowych. Nowy gmacn Zmdenia cal 
kow icie dotychczasową sytuację Umożliwi om do?, 
stęp do szkoły nowym war3twom młodzieży, a ró ­
wnocześnie u jednostajni naukę w tem anaczente, 
że
nauka we wszystkich klasach będzie się odbywała 

wyłącznie w godzinach porannych, ’
Dzięki nowemu gmachowi zostanie zrealizow any 
także postulat utworzenia w wielu klasacu osob-. 
nych oddziałów żeńskich i męskich.

T ak  więc otrzyma ludność żydowska K rakow a 
gmach, który niewątpli wie zadowoli wymagania 
rodziców i pozwoli na normalną pracę ezaołnp 
Je ś li  dodamy do tego realizację w spaniałej myśli 
szkoły rzemieślniczej, to zasługą obecnego zarzą­
du szkoły będzie zupełna.

Opinja publiczna patrzy z pwłzłwem i erttozga- 
zmera na pracę tego zarządu. W  ciągu nlewiedn, 
la t .
dokonał ten sarsąd zaprawdę wspaniałego usiem
K to pamięta skromne początki obecnej szkoły, 
stworzone przez niezapomnianego błp. Salomona 
Lesera, kto pamięta niewielki budynek przeznaczo­
ny dla tej szkoły jeszcze przad kilku laty  i poró­
wna te początki i ten skromny budynek z dzisiej­
szymi, wspaniałemu gmachami, ten musi z  podzi­
wem spoglądać na łudzi, którzy doprowadzili do 
tak wspaniałego rozkwitu szkołę hebrajską w Kra 
kowie. Dzięki poświęceniu, dzięki energii doko­
nali dzieła, które może być
wzorem nietylko dla podobnych towarzystw, ale 
i dla wielkich gmin żydowskich i skupień żydów-, 

skich.
Dziś właśnie odbędzie się walne zgromadzenie 

członków Żyd. Tow arzystw a Szkoły Lodowej i 
Średniej. Zarząd towarzystwa wskaże swym człon­
kom na owoc swej pracy. Pokaże im w spaniały 
gmach i wykaże rozw ój te j pięknej instytucji, a  te 
dwie strony działalności zarządu pracującego z 
ndewamożonr energją spotkają się zaperime z naj­
wyższym uznaniem i najsilniejszem  poparciem 
wszystkich członków Towarzystwa.

PUDER
Ie Na k h i i J u u

d e
WOtKie to NABYCI*

•tftllUUl.ltfPMI 
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Przed dzislójfizem atrakcyjnem  spotkaniem 

A ustrja—Polska odbędą się jako  przedmecż zawo­
dy Kraków—Lódi o g. 4-tej (boisko W isły). Przed 
rozpoczęciem zawodów A ustrja—Polska zostanie 
wrzucona na boisko pjlka z aeroplanu prowadza­
nego przez pilota 2 p. Lotniczego w Krakowie.

ŻKS JEH U D A  uchwalił sfuzjonować się z 2K& 
Hakoah. Praw ie wszyscy członkowie Jehudy przy 
stąpili do Hakoabu.

UJPEST1 zdobył mtetsizostwo piłkarskie Węgier.
51‘OB MTR11 W RZUCIE DYSKIEM osiągnął Ame 

ryikaniin Kreutz już oficjałtde, jako nowy fenomen*’’ 
a r  rekord światowy.



„Wakacje" w przemyśle
ftraw ie wszystkie fabryki włókiennicze w Lodzi 

I iu ijd i  miastach postanowiły przerwać pracę na 
drwa tygodnie w  końcu 'om, na czas urlopów robo- 
tnłczycfa. Nokmalntie urlopy takie udzielane są in­
dywidualnie i na miejsce urlopowanych przyjmo- 
Wasd są  czasowi zastępcy, co jednak pociąga za 
M bą pewne straty  i utrudnienia w ruchu fabryk, 
i  X tej racji przemysłowcy postanowili zamknąć 
całkowicie sw oje fabryki udzielając hurtownie 
Urlopów robotnikom z zapłatą za czas urlopu, 
przysługujący poszczególnemu robotnikowi.

Te „w akacje" w fabrykach wywołały wśród ro­
botników pewine zaniepokojenie, gdyż obaw iaj4 
hłę te  m«gą się w niektórych fabrykach prze­
ciągnąć zbyt długo, a w innych zakończyć redu­
kcjam i.

Sytuacja w przemyśle 
I handlu drzewnym

W  ostatnich tygodniach nie zaszły żadne zmia­
ny w pułfcmyśle i handlu drzewnym, któreby wy­
kazywały jakiekolw iek polepszenie sytuacji. Tran- 
Zakcjt krajow e są nieznaczne, sprzedaż eksporto­
wa zaś znacznie zm alała, przyczem najbardziej 
zmniejszył się eksport do Niemiec, dokąd idą obe­
cnie ostatnie resztki zeszłorocznych desek i bali 
odziomkowych, za które cena podniosła się do 
mk. 90 za m. sześć, franco granica Zbąszyń, przy- 
czem po te j cenie importerzy niemieccy odbierają 
tylko tow ar powyżej 42 mm Drzewa budowlane­
go polscy producenci nie są w stanie aortarczać 
n« rynek niemiecki, ponieważ ceny tamtejsze nie 
kalkulują się dla naszych eksporterów.

Ceny m aterjałów  tartych spadły w kwietniu br. 
do poziomu, który zezwalał zaledwie na pokrycie 
kosztów własnych. W maj,u zniżka ta została co- 
prawda zahamowana, nie zmienia to jednakże cięż­
kiego położenia przemysłu

Dyrekcja domen i lasów państwowych obniżyła 
ceny drewna na pniu. Zniżka ta nastąpiła nieste­
ty nieco za późno, gdyż z powodu w ysckich cen 
taryfowych drewna na pniu szereg r. 1 iejszych 
firm  j'Ui wstrzymał pracę w swych przedsiębior­
stwach.

W przemyśle drzewnym okręgu bielskiego 
wzmógł się nieco ruch w tartakach, zbyt jednako- 1 
woź wyrobów tartych jest utrudniony z powodu j 
ograniczonego ruchu budowlanego tudzież ogra- : 
niczonego ruchu w prze nyśle Eksport m aterja- I 
łów tartych z powodu niskich cen jest utrudniony 
1 ogranicza się głównie do wywozu kopalniaka 
dc pobliskiego zagłębia karwińsko- ostrawskiego, 
oraz drzewa celulozowego do Czechosłowacji i 
Niemiec. (Pap).

Przeds ębiorstwa ekspedycyjne, 
a załatw ranie form alności celnych

Okólnikiem Min. skarbu z dnia 22-go maja br. 
Nr. D IV . 682/3 zarz^dzo-io -O następuje:

B premjer, prof. Kazimierz Barlel, obecny re­
ktor Politechniki Lw ow skiej, został wybrany pre­
zesem Polskiego Tow arzystwa Matematycznego.

W yhór dokonany został w Poznaniu przez wal­
ne zgromadzenie członków Polskiego Tow arzy­
stwa Matematycznego. Na podstawie regulaminu 
Tow arzystw a — istniejącego od chwili w skrze­
szenia Polski Niepodległej, nieobecni na walnem 
u b ran iu  członkowie, przesyłają swe glosy w za 
pieczętowanych kopertach ria odnośnego kandy­
data. Prof. B artel został wybrany przez 54 głosu­
jących — jednogłośnie, na okres dwuletni.

Polskie Tow arzystw o Matematyczne skupia ma­
tematyków, pracujących naukowo i posiada w 
swem gronie najwybitniejszych uczonych. Zarząd 
Tow arzystw a ma siedzibę w Krakowie. Oddziały 
Tow arzystw a znajdują się w 5 większych miastach 
polskich.
ZW INIĘCIE KA SY S K A R B O W E J W CZARNYM 

DUNAJCU
Ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 26/5 br 

Nr. D. I. 2788/2/30 zarządziło zwinięcie z dniem 
1 lipca br. pomocniczej Kasy skarbowej w Czar­
nym Dunajcu i przekazanie je j agend Kasie skar- 1 
bewąj w Nowym Targu. 1

„W Nr 33 Dziennika Ustaw z dtite 6-go maja 
1930 r zostało ogłoszone p>d poz. 276 rozporzą­
dzenie Ministra Skarbu z dnia 14 marca 1938 o po­
stępowaniu celnem

W związku z par. 21 powołanego rozporządze­
nia zarzadza się jak nastęipuje:

Przedsiębiorstwa ekspedycyjne mogn załatwiać 
formalności celne związane z odprawa celną to­
warów bez specjalnego po'wolenia M inisterstwa 
skarbu przewidz.ianfego art 17 rozporządzenia o 
taryfie celnej oraz rozpurządzeniem z dnia 6. X. 
1920 r ''Dz. TT R P  Nr 103 poz 636) w tych wy­
padkach kiedv:

1' sa wymienianemii w wykupionym przez sie­
bie liście przewozowym odbiorcami towaru,

2) uprawnienia sw oje do rozporządzenia towa­
rem udowodnią prawomocną cesją,

3) przy transportach morskich lub transportach 
koleiowo- morskich są posiadaczami konosamen­
tu względnie listu przewozowego- konosamentu, 
wystawionego na zlecenie, gdy dokumenty te zo­
stały  zaindosowane sa firmą, na rzecz której In­
dos został uskuteczniony.

Przedsiębiorstwa ekspedycyjne zgłaszające się 
do załatwienia formalności celnych na podstawie 
zlecenia zainteresowanej osoby, tj. osoby do roz­
porządzenia towarem uprawnionej, bezwzględnie 
musza posiadać poz.wole.1 i2 Ministerstwa skarbu 
n- załatwienie tych czynności

Równocześnie uchyla sie zarządzenie z dn. 9. 
VI 1927 r za Nr DC/3247/IV/27.

Zarządzenie niniejsze należy podać do wiadomo­
ść" i stosowania podległym urzędom celnym.

SPRAW A K O M ER C JA LIZA C JI K O LEI. Na o-
statniem posiedzeniu państwowej Rady koleiowef, j 
wybrana swego czasu komisja wypowiedziała się 
7,1 całkowita kom ercjalizacja ko1 -i i nawet przed- | 
łożyła Radzie rodowy projekt szczegółowej usta­
wy w tym względzie Wniosek swój oparła komi­
sja na drobiazgowych studiach oraz ua opiniach 
ekspertów technicznych i handlowych Projekt ko­
misji wywołał ożywiona dyskusje, którei jednakże 
nie uwieńczyła żadna uchwała. Jak  wiadomo, za­
miar skomercjalizowania polskich kolei państwo­
wych nie znajduje aprobaty decydujących czynni­
ków

STOSUNKI HANDLOWE ZE STANAMI  Z.TEDN
W  związku ze staraniam i, podłetemi przez mia­
rodajnie czynniki w kierunku wzmożenia stosun­
ków wymiennych miedzy Polska a Stanami Zje- 
dnoezonemi Ameryki Północnej, zwraca sie Tziba 
Przemysłowo- Handlowa w Krakowie do przed­
siębiorstw  utrzymujących już te stosunki lub chcą 
cvoh je nawiązać, o pisemne zgłoszenie się do 
Izby z podaniem towarów przez siebie eksporto­
wanych względnie importowanych oraz towarów, 
które starajacy  sie dopiero o nawiązanie stosun­
ków ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki Północ­
nej chcieliby ekspotować względnie importować.

GROŹNY PDŻAR W  TOMASZOWIE
W piątek o świcie wybuchł niezwykle groźny 

pożar w dwupiętrowej kanienicy w Tomaszowie 
przy ul. Majowej 4. Budynek, w którym się mieści 
12 mieszkań, stanął w jednej -h'wilii w płomieniach. 
Lokatorzy drugiego piętra, których ogień zasko­
czył w czasie snu, mieli d rog j ucieczki odciętą.

W oknach.ukazały się postacie w bieliźnie, wzy­
w ające rozpaczliwie ratunku.

Kilku strażaków z narażeniem własnego życia 
rzuciło się do płonącego budynku i zdołało urato­
wać 12 ciężko poparzonych. Budynek spłonął do­
szczętnie

Z pod gruzów i dogasających zgliszcz wydobyto 
zwęglone zwłoki 4-letniej Heleny Koszade. Rodzice 
tragicznie zmarłego dziecka są ciężko poparzeni.

WIELKI POŻAR W POW. P1LZNEŃSKIM
Urząd wojewódzki! w Krakowie komuniku#u: W

piątek, o godz. 13 wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem przez dzieci' powstał w Zasso 
wie, powiet Pilzno pożar który zniszczył 13 budyń j 
ków mieszkalnych z zabudowaniami. W  ogniu sca- 1 
lito się nadto kilka sztuk trzody- chlewnej. Z lu 
dizi tylko parę osób odmicslo lekkie oparzenia. P o­
żar grożący rozszerzeniem się na całą wieś został i 
wskutek wytężonej pracy 14 okolicznych straty I 
pożarnych, c godł, 24 zlokalizowany. Przypuszcza! I

T A B LlfiK A  
PEŁNE 1 0 0  GRAMÓW 

WYKWINTNEJ CZEKOLADY 
DESEROWEJ.

Mł ETZNEJ, orzechowej.
TYLKO .
JEDEN

Jen. Pr^edsi D/H R. WertKabr, W t m i n ,  Królewska 18
Zast n/Małop. i Śląsk „ A k i ia n w  Kraków, Stewik? 11

n* straty wynoszą ponad 50000 zł Przybyły a*  
miejsce pożaru starosta itA. D redd nmuzłeil 
wór ód pogorzelców drobne zasiłki-, a  p. wojowoda 
krakowski dr. Kwaśniewski w duka 14 bm. ^zesłał

na ręce p, starosty pAzmeóskńegc. 1000 zt, jafc® 
zaliczkę zapomogową.

TRAGEDJA OPUSZCZONEJ KOBIETY.
Na powdótm* jednego z domów lwowskod roso* 

grała się tragiam a soeoa. W  ciemnej sufterynte 
wiodła dężki żywot porzucana przez męża, który  
uciekł do Francji, gdzie powtórnie się nźenił, 3Ć. 
letnia Sala Weber- Singero wa, pracując w  ciędh.kA 
warunkach na utrzymanie dwojga małoietmlchl 
dzieci.

Kilka dni temu właścicielka reauwścd, Białkow­
ska, zwiozła na podwórze drzewo do p ien ia , któ­
re złożono przed wejściem do mieszkania Stago* 
rowej. W  czasie rąbania drzewa l€-letll5 paroŁA 
czak, Jan Laszczyszyn, począł ba-utalnie bić 10-to* 
tniego syna Singer owej, która stanęła w obronie 
chłopca, 00 tak rozjuszyło parobczaka, Że u zb .* :! 
się w gruby drąg, a z pomocą p»*ywia "nu rów­
nież gospodyni Białkowska.

Laszczyszyn rzucił się na bezbronna kobietę p o  
w alił ją na ziemię, bijąc memdłpsieroifc drągiem 
po calem ciele, a gdy nieszczęsna ofiara usiłowała 
bronić się, Białkow ska chwyciła ją  za ręoet po- 
ni a ga jąc tern samem rozbestwi jnemu pairiobc®ak»» 
wi w dalszem biciu nieszczęśliwej, która otrzy­
mawszy kilkadziesiąt ciosów wkońcu zemdlała; 
Singerową przewieziono do szpitala, gdzie stw ier­
dzono szereg śmiertelnych obrażeń, skutkiem któ­
rych po pięciu dniach męczarni zmarła. Pio prss* 
pr owad zon em śledztwie aresztowano okrutnego za 
bójcę i gospodynię BiałKOWską,

Pozostali po N p Sali Weber- SUgerowej <iwq| 
synowie, 8 i 10-letmi, znaleźli pomoc te  stroo^j 
Ctntr. Komitetu Opieki nad sierotam i żyd, i m i e ­
szczeni będą w zakładzie dla sierót przy uL Zbo­
rowskich.

ARESZTOWANIE DWÓCH KUPCÓW FUTRZA­
NYCH

Lwowska „ChwJa“ donosi: W  uibiegfym rok* 
zbiegli z Katowic do Francji dwaj bracia L w a I 
Szymon Bienenfeldowtie, właściciele wielkie# pnuon 
wini kuśnierskiej przy ul. Batorego 10. Wymienie­
ni zaopatrywali się w towary w Krakowie i Lwo 
wie, m. in. u firmy Baozes i Grfisą, Sałtsnon B a- 
czcs, Flus, Ziinand. Za towary wymienieni kupcy, 
zapłacił# wekslami, których potem nie wyknjdty 
wyrządzając lwowskim i krakowskim kupcom 
szkody w wy-s, 30.000 doi arów. Pewnego dnia obu) 
Bienenieldowie zaopatrzeni w pasaporty zagranł- 
czine wyjechali do Francji, Onegdai) obu aresztowa 
no i na podstawie umowy o ekstradycji wydano 
ich władzom polskim. W czoraj Bienenfekiów przy 
wieziono de Krakowa, a w najbliższych dfeiach od 
stawieni zostaną do Lwowa

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
UCIECHA: „Szalona dziewczyna*.
SZTUKA: „Siódme przykazanie"
WANDA „Truciciel" “(Conrad Veldt',.

R E P F . R T U A P  K I N O T E A T R Ó W :

APOLLO: ,,W szponach djablicy",
CO PSO * .Kró-!cwN-ki Jeźd^ici***

W ARSZAW A: „L&kka arty lerja ’'.

Rozpowszechniajcie
„NOttlY D ZIEN N IK "

PROF. B A R T E L  PREZESEM  POLSKIEGO TO­
W ARZYSTW A MATEMATYCZNEGO.



Str Y2. „NOWY DZIENNIK“ pomeazialek 16. V!. 1930.
*=l wmmmmmamCMmassetsszsẑ rz- stssssa-,: ■ 5 r  ~

Nr. V,

E B D E E S l i i i  Eli o w
I ffllW  HI m ' ; imIIn i

pod nedakJM HLNRYKA KLING*
KOŃCÓWKA NR, 10.

K. A. L. Kubbel Leningrad.

Dedj kowane UJlaow! Żenewsfciemn.

Białe: 'K17, Gc4 :ii g l, Sa2 i dF (5 fig.).
Czarne: Ka6, Gh6 i h3, Rh1? (4 fig.).
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gi&na.w San K«mo 1930 r„ 4 Kolejka.

Di. M, Yidmar: O i. A Aljechto:
1. U e t  2. 04 SKf, 3. Sc3  Gb4, 4. Hc2 Ć5, 5. al 

0 :c 3 + ,  6. H :c3 Se4, 7. Hc2 Sc6, 8. e3 eó' 9. 13 (1) 
S!6 (2), 10. c*d H:ć5 U . Gc4 Huo, 12. d ?5 S-fS . 
13. tldfl 0—0! 14. Gb4 c5 (3), 15 Wadi Hc6. 16. 
Ud2 (4) GM (3*. 17. H*f5 (6) S ;4 , 18. Ocl Wfe8. 19. 
Kf3 Web, 20 Sh3 S e 4 + ! 21. KM Sd6. 72. HJ3 S .e3i 
2i &ie3 c4, 24. HdS! W :e 3 + . 75. Kf2 H d5, 26 W : 
dS Wd3, 27. W :d3 c:d3, 38. Wdl Sc4, 29. W:d3 
S :b1 30. Vvb3 9oA 31. W .b7 S.a3. 3i. SgB a5' 33. 
S :ł7  a4 34. Sdó Sc2, 33. Wb2 t3, 36. W :c2 a? 37. 
W :a2 W :a2, 38. K«3 K18 39. h . Ke7, 40 Se4 b6. 
41 Sf2 K«6 42. Sd3 K15. 43. Sf4 Wa4 44. Sida W :4. 
43. Sf2 W et. 46. Sh3 Ke5, 47. h5 (7) Wc2 48 Sf4 
Wda 48. 3b3 Kd4, CO Si4 Ke3, 5i Se6 Wdfi! (8), 
'52. f i  WIS, 53. Kg4 W j6! 54. fS (9) Wf7, 55 g3 He4 
86. 5cA +  KÓ4. 57. 8 6 3 4  K«5 _  1 Małe podd-ly 
**t (10).

ŁYŻKI od zł. 16*10 za gros  
ŁYŻECZKI od zł. 10*70 za gros

p oleca  P. T. Kupcom

„ A L U M E T "
F a b rv k a  w yro b ó w  alu m iniow ych

Ska z ogr. odp.

Kraktiw-Podytirze, u!. Ktnopnlchiei 90
Cenniki i oferly odwrotnie na żądanie. 
Wzory po nadesłaniu zł. 1 w zuaczkach 

pocztowych

J  A K  A  N  I E
oraz Wbzellce inni1 zboczeira mowy radykalnie usuwa 

Zakład leczniczy dla jąkałów
S. 2 y i k l e w l « £ ,  W a rsz & w a , u l. C h ło d n a  3 2

Prospekty kanceiaija wysyła bezpłatnie.

GUMOWE 
i PARCIANE

d la  w s z y s tk ic h  c e ló w  
p o le c a  p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h

,SIEMAK“  Krakluf, pl. Rominihański 4
T e le fo n  3 2 - 4 6

UWAGL
1) Stwarza btełym wiele inudaośol, zabierając 

zarazem mle&sct oLocJkowk Słuszne by to: 9. c:d 
ł j:d 5  i teraz I. 10. Gc4 Ha54*. 11 Ke2i (Niedoeta 
Rożnem byleby: 11. b4 S.b4, lz. h '« 4  '">c2+, l?^Kdl 
S :a l ,  14, H:cai-f H:e5, 15. d:a z powodu 15... Qf5!), 
albo II. 10. Sł3 1 czarnym nJe wołnó grad 10... e:d? i 
11. Gc4 Hf5, 12. Q<ió, względu1*  Ul.. H a5-h  12. b4! 
i wygrywa.

2) Oczywiście nie 9... Iłh4—f—?, wobec 10. g3 S:g3,
11. Hf2! Sf5. 12. c:d  Se7, 13. d:e.

3) N1e tak oczywtete, jakby sóę to mogło wyda 
wad! Na 15. Gsc5 mu.wu>i t5... H.c3> 15 G :f74- 
W :f7, 17. H:c5 o d 3 + ! i wyarywa.

4) Jeśli teraz 16. G:c5, to S :c4 ! 17. Q:f8 K:f8 i ko 
rzyścią dJa czarnych.

5) Dlaczego nie poprostu 16 , S :.4 , 17. H :c4 Ge6!
6) Nte 17. e4 z poiwcdu S ;e4 ! 18.. f e G.e4 i wygry 

wa.
7) Wątpliwe! wartości posunięcie, albowiem białe 

pony hracą na wartości, rlanezaio ^owiórwfę zagrad 
47. Sf4.

8) Zręczne odparowitĄe ałalkiu białych. jatnłcjowa 
nego posunięci en, 47. Na 52. S :g7? i taląp^ naturalnie 
W g 5 +  na 52. Kg4 natomiast1, 52... We* Wg5-j-.

9) Po 54. S :g7 W ;I4 + , 55. Kg3 WJ6! Zostaje biały 
skoczek odeęty I narążn.rw tia niębezp tczBlKiwo.

10) Pion ? pada,, a dalsze rtraty materialne są nie 
do unfaifęci.a, n. p.: 58. Sd2 W -,5. 59. S t34“ Kf6 11 d. 
— Prawdziwa walks tytanów!

PART JA Nk. au 
grana w Amsterdamie 14)0 r.

H. Weenmk: S . Lanaau*
I. d4 St6, i. Sc3 gó, 3 W (tó, 4. S ir Gg7, 5. Gc4 

S .t4 , 6. G :f74- K:f7, 7. S:e4 Wf8, S M e5, 9. d:e d:e, 
10. Heź hb lt h5 g5, 12. S f :fa  ' ! h:g5, 13. G:g5 
He8 (1), 14. 0 - 0 - 0  Gf5 15. H&2 4- He6 16 H :c7 -r  
Kg8 (2), 17 h6 Wf7 (3), 18. W i O f 8  t4) 19. 
W :f8 + ! K;f8. 20. H d8+ HcS, 21. n7' W;h7, 22. 
G e 7 +  W :e7. 23. WJ18+  Kf7 (5). 24 W:efi W 'e8,
25. S d 6 + . Gzeme poddały ».ę,

u w A or.
1) Na 13.. Hd4 nasit, 14 h6 H:bż, 15. W Jl z za 

bdiczą groźba HhS4 -
2) Na 16.. Sd? wygrywa 17. Sd ó-f Kg8 18 h

G h8, 19. S . f 5 H :f5, 20 h7+  i  t  (L
3) 17... r:f/. 18. H f7 W :i7, h g Q :r 4 , 20 W f i l - f

K g7, 21. W dd8 i w y gry w a S b 8.
4) Na d'>. a sposoby incga teraz 1) a le  w y g ra ć ,

p ro stszy  je s t 19. S f6+  H :f6. 2C. W .18+  Kf8 21.
Htc5+ .  B ia ie  w ybieraiją jednak dłuższy  a efe.yofw niej 
sz y .

5) A lbo 23... K g7, 24. W :e 8 \V .e8, 25. N :e 8 G :» . ,
26. H :e 5+  i w y g ry w a  gońca.

K RO N IKA  SZ A C H O W A ,
H A M BU R G . M istrzo stw o  n as, a zd obył W affM P,

osiągn ąw szy  8 part. z 9 p arty j. D a lsze  m tefatf sa 
ję li: ScnOnmamn 7, Hemdckie 5 i poł. E ftgert 6 ł  4,  d .

P O JE D Y N E K  Abues— Briiiokm Łnn Tazfh*\Mf %.4 5  
ui>. m. P o jed y n ek  obejrm ijt 8 p a rty j, i  kt-Aryoh ti 
g ra ją  w Kie! a 2 w Berlm ie.

M ECZ K O R E S P O N D E N C Y JN Y .
1. Aronait 19.... f5, 2. Asohkv«:azy 19... KdŁ. T, Ar 

erbacli 16. Kd4, 4. Entenberg 18 1162, 5, V'edi*dl 15... 
Kf7, 6. Habinp 20.. KliS 7. Hatikwah 20... Qc5. 8. fiett 
manin 18. Gbl, 9. Jees 19... Hf4, 10. Kirsctoeuiiii 14. 
Kd2, 11 Monasch 20... Wfb8. 12. Neron 19... g6, 13. 
Paneuropa 19... H g2, 14. Horowitz 13. Hb2, 15. Cc nip 
per 20... f5, 16 Szadiisita 19... Ho3, 17 Brka 11. 
Wfdl, 18. Na:P' łecin 8. Sc3, 19. uawlak 12. Gd2, 20 
Fiinder 16. Hel, 23. Emha 13. H;b7.-24.  Ju& 6... ff — 

Uwaga: po 20 pasm.ęoiacu: należy pnredłać star 
parali, celem porówiniawiia i ewentualnego 'togodł—. 
nia.

O D P Ó W IE D Z I k E U A K C jL  
D. E., P rz e m y ś l: Dwutanrtuwe nie oknzym ahśm y tu

pow.iedzi, sitąd zwUolka.
R . F .2 Istriie jo  też  polaka o b ro n a : e4 e !  2. d4 d5, 

3. S c 3 d ;e , 4. S :e  S a !  5. S f3 Sf6, 6. S : S f  S  S ,  7.' 
Gd3 (3e 7. 8. o— o 0—0 . 9. He2 i  czarn e m ają  trudih 
ści w rozw o ju  figur.

PENSJA WDOWY PO NANSENIE 
Jak donoszą z Oslo, rząd norweski przedsta­

wił wniosek, aby wdowie po słynnymi podróżni” 
ku podbiegunowym, Fritjofte Nansenie, ule tr 
dzielać zwykłej emerytury wdowiej, lecz przy­
znać iej dożyv otnio pełną pensję profesorską, 
popieraną przez lej męża,

Wniosek ten rząd norweski uzasaamał kocie* 
cznością okazania wdzięczności kram dla wiel­
kiego syne Norwegji i umożliwienia pani Nansen 
zatrzymania dotychczasowego mieszkania i rly  
zmieniania dotychczasowego trybu życia 

Storhlng przyjął ten wniosek Jednomyślnie.

UCI/K
TW ARDNIENIE

tifi f i  ORKA

Sól do nóo „Jena*4 usuwc dolrskiucicl kób JSSt e
rody i bolącą nog4 moczyć w niej prx«x 10 do 15 minut. Po tym o u s ie  tebodzi momeulaluie spuchllznu. u .isk , nobrzmienis i stwai 
nicnla n ituórku, c in s u t t t j i  dokuoaliw* p lccstn ł* i p o op fe tfę n óf, Kojbardr.i*) doltuctUwe i upcroayw# uuk u aitją  pny uiycUi 

woli do nóg J a n a .  Do nabyeit w «p ltk *ob  i skU dath api. Główny akład »• Polakę: D r . E la m a r  F u c h s ,  \Arar»awi, £jnlftń»ka 1
W y s l r z a g a ó  a l ą  b f i v e r t o t « l e w y c h  f a l s y f ik a t ó w *

P Ł Y T Y  FIB R O W E
do wyrobów wslizek, po eonach fabrycznych do­
starczą Hurtownia artykułów tecnLłcznych S- SZA- 
JE R , Kraków, Wlślna 8, telaion 4184. 2008x

Lrobrze wprowadzona fabryka wyrobów elek­
trotechnicznych poszukuję

P R Z E D S T A W I C I E L A
z pierwszor zędnemi referKiciami, na wojewódi.- 
Iiwo krakowski®. — Ofurty soub: „EIektrinoznośd“ 
kaerowad do Tow, ReM. Międzyn. j. r. Pudoili 
Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124.

SB R IPTA maszyna do pisania
z* Zł. 175'^  n« 4 raty m ieilęcio le Cea* gotówkowa Zł 160' — J«dD<- 
roczno gw «r*ncj«! Noimaioa długość v d Um { Szdść odbitok! ZniDM 
■lftb«t« dla wgsystkich języków. Proapekly i próbki pisma ca ża 
dso]«| Specjalny modsl dwiijęiykowy polsko-ivdow«ki Jtn era lr . 
Bnadatowicioiatwo do P o lskę i Gdańsk Ja k d b  Ud«lam aar L*ńv 

g lica  S ak ram ectsK  L. 50. 211 ć>.

KONCYPIENT
Dr- PRAW z  kilkuletnią praktyką prow lncjiy  
nalną z prawem substj mci poszukuje posady 
od 15 czerwca br. Zgłoszenia pod: (̂oncy 
pieot* do Adm, Ncweco Pz- anlU
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19  S iw a n  5 6 9 0

Zachód 
słońca 

7 . m. 5 8

— JU TR O  ZBIÓ RKA  NA RZECZ BU RSY  R Ę ­
K O D ZIELN ICZEJ SIER Ó T ŻYDOWSKICH. Istnie
jąca  od kilku lat i szczycącą -ńę dotychczasową 
chlubną działalnością Bursa Rękodzielnicza sie­
rot iyd. (Podbrzezie 6) urządza jutro w poniedzia­
łek zbiórkę uliczną celenr. uzyskania funduszów 
na dalszą działalność. Zbytecznem jest rozwodzić 
się nad zadaniem i dziłalnością instytucją klóra

-  Z OKAZJI URODZENIA SYNKA kuzynki 
Peiper—Reichów ei ofiarują W. P. Leonowie Fem- 
bergowi©, zamiast kwiatów dla położnicy. 10 z ! . na 
cele Stowarzyszenia ku wsparciu biednych położ­
nic. 880g

— STARANIEM KOLLEGJUM  WYKŁADÓW 
NAUKOWYCH odbędzie się We wtorek 17 bm. 

w tak ciężkich i katastrofalnych dla żydostwa poi- | w sali Bolońskiego pokaz artystyczny pod kierów

Podziękowanie min. Grandieęo
P . m inister Grandi przesłał na ręce wojewody 

Kw aśniew skiego następujący telegram, datowany 
t  Katow ic: „JW ielmożny Pan Wojewoda Kwa- 
olew ski, Kraków  Opuszczając Polskę pragnę wy­
razić dostojnemu przedstawicielowi starożytnej 
stolicy Polski, która wś^ód swych zabytków7 świet 
DOfct przechowuje tyle dowodów naszej wiekowej 
prayijaźni, moją szczerą wdzięczność za tak ser­
deczne przyjęcie, którego doznałem, zapewniając 
Wielmożnego Pana, że unoszę ze sobą niezapom­
niane w rażenia z dnia spędzonego w7 Krakowie, 
po& zas którego tak silnie odczułem zbliżenie du­
chowe naszych dwóch narodów w przeszłości, te ­
raźniejszości i przyszłości. Zechciej Wielmożny 
P aa ie  Wojewodo przyjąć razem z Szanowną Pań­
s k ą  Małżonką wyrazy mojego wysokiego powa­
żania 1 podzięki również w imieniu mojej żony, 
składając równocześnie na ręce Wielmożnego P a­
na W ojewody w yraz naszej żywej wdzięczności 
dla szlachetnego miasta, które nas tak serdecznie 
przyjmowało. Dino Grandi Mina str o degli affari 
esieri dTtalia".

Kraków otrzyma nowocześnie 
urządzoną o W e

Ja k  już donosiliśmy, staraniem Tow arzystw a 
Uniwersytetu Robotniczego w Krakow ie powsta­
nie niebawem nad W isłą plaża dla kąpiących się, 
urządzona według wszelkich wymogów higjeny. 
Wspomniane Tow arzystw o dzięki przychylności 
władz wojewódzkich oraz miejskich, a szczególnie 
wojewody dr. Kwaśniewskiego otrzymało r.ad Wi 
słą dwumorgowy brzeg na plażę na Zwierzyńcu 
opodal ujścia Rudawy. Obecnie kończy się z go­
rączkowym pośpiechem urządzenie plaży, na któ­
re j wzniesiono już olbrzymi pawilon w konstruk­
c ji żelazo- betonowej z piętroweimi halami. Na 
dole urządzone będą dwie wielkie rozbieralnie 
(dla mężczyzn i kobiet) na 20000 osób. na górze 
zaś szereg osobnych kabin i balkony dila kąpieli 
słonecznych Cała plaża pakryta będzie warstw ą 
plasku na wysokość 30 cm Na tej przestrzeni u- 
stawione beda kosze i olbrzymie parasole, przy 
rządy gimnastyczne itd W ejście do W isły pro­
wadzić będzie schodami bet amowemi. Na Rudawie 
która także wchodzi na pewnej przestrzeni w ©- 
bręp plaży, urządzone są już trzy wodospady dla 
kąpiących się M iejsca do kąpania na W iśle ozna­
czone będą specjalnemi znakami. Na plaży czynny 
też bedzie bufet, wagi. zakład fotograficzny, za­
kład fryzjerski itd. Olbrzymi głośnik angielski 
„Brow n" przez cały dzień będzie rozsiewał po pla 
żv tonv muzyki pierwszorzędnych piat gramolono 
ry ę h . Otwarcie te j pierw szej w Krakow ie plaży 
urządzonej na wzór wiedeński, nastąpi po 20 czer­
wca

Naszemu Szan, Współpracownikowi, drowi Izy­
dorowi Rakow erowi przesyłamy serdeczne życze­
nia w  dnin Je g o  ślubu z p. B ertą Kiinghoferówną.

Redakcja „Nowego Dziennika"

— DYŻU RY A P TE K  Dziś w niedzielę mają dy 
tu r dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 45. ul. 
Łobzowska 6. Grzegórzecka 9. Długa 4. Krakow- 
*ką 19 I pl. Zgody 20 Tylko dyżur dzienny mają 
aptakl: Rynek 13, Retoryka 1. Lubicz 7, Stradom- 
ska 6 I Karm elicka 9, zaś tylko nocny — Kałwa- 
^y^sks 27

— PORANEK SZKOŁY H E B R A JS K IE J. Dziś 
W piedzielę o  godz 10‘30 przedipoł odbędzie się 
staraniem  komitetu rodzicielskiego i dyrekcji ży ­
dowskiego Gimnazjum 1 Szkoły Powszechnej w 
Krakow ie poranek w sali Teatru Żydowskiego 
przy ul Bocheńskiej, na zakończenie roku szkol­
nego. Program  wykona młodzież I orkiestra szkol 
Ba.

— KOLONJA W AKACYJNA ŻYD GIMNA­
ZJUM KOED W  KRAKOWTE. Dyrekcja Żyd. 
Gfmn. Koęd komunikuje, iż na pierwszy i drugi 
ługmis szkolnej kolonji w akacyjnej (lleplec i sler-

mogą być przyjęta także uczenice k la t od 
I - 4 H . g lon

skiego czasach przeprowadza przewarstwowienie 
dziesiątek sierót żydowskich, przyczyniając się do 
uproduktywnienia całego szeregu jednostek, w in­
nym wypadku na spauperyzo wanie skazanych. 
W zniosły i szlachetny cel Bursy „.sługuje prze 
to na gorące poparcje.

— ZW IEDZANIE MUZEUM NARODOWEGO. 
Aby ułatw ić licznym wycieczkom zamiejscowym 
zwiedzenie zbiorów, dyrekcja Muzeum Narodowe­
go zarządziła na okres letni otwieranie Muzeum 
w Sukiennicach już o godzinie 9-ej rano tj. o go­
dzinę wcześniej niż dotąd Wprowadzone niedaw­
ni otwieranie galerii w Sukiennicach w każdą 
sobotę wieczór w godzinach od 7—9‘30 publicz­
ność tak miejscowa jak i obca przyjęła z wielkiem 
zadowoleniem i uznaniem. Specjalny sposób oświe 
tlenia elektrycznego rzucającego strugi światła 
na wystawione okazy, wywołuje nadzwyczajne 
efekty świetlne, nadaje dziełom malarskim inien- 
zywności w kolorze, uwydatnia głębie i podnosi 
plastykę.

— ZNIŻKA CEN CH LEBA W związku z osta- i 
tnio natowanemi cenami mąki. M agistrat podaje j 
do wiadomości, że od poniedziałku dnia 16 bm. { 
mogą być pobierane w sklepach piekarnianyeh jak | 
ł spożywczych najwyżej następujące ceny: za 1 | 
kg chieba żytniego jasnego z kminkiem lub bez

nictwem M arji Rudnerowej. W programie rytmika 
według D akroza, solfeż, orkiestra perkusyjna, po 
kaz umuzykalnienia dziecka Pocz o godz 5 po- 
poł. B ilety od 1 do 2.50 zl wcześniej do nabycia 
v7 Kollegjuin Wykładów Naukowych, a w dniu 
W ieczoru przy kasie.

“ " “ m u mn

u
GIEŁDA WARSZAWSKA 

W arszaw a 14 6. PAT. Akcje Bank Polski 170 
i pół, Bank Zw Spół. Zarobk. 72 i pół Pożyczki* 
5-proc. dolarowa 64 i pól, 5-proc k on wersyjna 
56, 5-proc kolejowa 52 i pół. 6-proc. dolarowa 
76 i jedna czw, 76, 8-proc. L, Z Banku Gosp 
Kraj. 94.

I Dewizy: Belgtja 124 45. 124.76. 12114,  Londvn
j 43.34, 4345, 43.23, Nowy Jo rk  8.909. 8 929. 8 889. 
| Paryż 35, 35.09. 34 91, Praga 26.44 i trzy c z w, 
j 26 51 i pól, 26.38, Nowy Jork le.legr 8 921. 8 941, 
| 8 901. Szwajcarjia 172.88. 173 31, 172.45. Wiedeń 
i 125.82 126.18. 12551, W łochy 46 73 i pól, 46.85 i 
j pół, 46 61 i pół, Berlin 212.80,

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 14. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.82—169.32 Budapeszt 123.78— 124.08, Bukareszt
37 gr. za 1 kg. chieba żytniego ciemnego 31 gr, i 420  i ejdna czw. do 4.22 i jedna czw., Londyn 
za 1 kg. chleba pszenno- razowego 58 gT, za 1 j 34.38 i pięć ósmych do 34.48 i pięć ósmych, Nowy 
kg chieba pszenno- żytniego 45 gr. Przekraczają- ! Jo rk  707.50—710, Paryż 27.76 i pół do 27.86 i pół,
cy powyższe ceny będą pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności karnej.

— POBOROWI ROCZNIKA 1907. którzy według 
planu poboru, wydrukowanego na obwieszcze­
niach mieli stawać dnia 22 bm. będą stawać 23 
bm., poborowi z dnia 23 bm będą staw ać 24 bm., 
a z dmie 24 bm. będą staw ać 25 bm., a to z tego 
powodu ,ponieważ w obwieszczeniach o  poborze 
wyznaczono mylnie niedzielę dinia 22 czerwca ja 
kt dzień poborowy.

—  22 ZACHOROWAŃ na odrę zgłoszono w ub. 
tygodniu w Miejskim Urzędzie Zdrowia w K ra­
kowie. Oznacza to pewien ‘ padek w porównaniu 
z tygodniem poprzednim, kiedyto zanotowano po­
nad 40 wypadków odry. Ponadto zgłoszono: 8 za­
chorowań na szkarlatynę, 5 na d y fer ję , po 2 na 
koklusz i różę, oraz po 1 na tyfus brzuszny, czer­
wonkę i mumps.

— POD KOŁAMI POCI \GU. W ładysław W ię- 
ctk  (lat 20) robotnik zam. w Słomirogu pow. W ie­
liczka, spadł z platformy wozu kolejowego na 
stacji w Bieżanowie pod kola pociągu i doznał 
odcięcia praw ej nogi poniżej kolana. Zawezwane

Praga 2098—2106, W arszaw a 7930—7958, Zurych 
137.06—137455, Amerykańskie 704.50—70850, Nie­
mieckie 168.57—169.17, Francuskie 27.66—27.82 W ł» 
skie 37.12—37.28, Szw ajcarskie 13676— 13756, Cze­
skie 20.96 i pół do 24.07 1 pół, W ęgierskie 128.88 
—12423.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 14 6 PAT. Pafryi 20.26, Londyn 2&07 

i  jedna czw., Nowy Jo rk  5.16.10, B elg ja  7202 1 pół 
W łochy 27.03, Berlin 123.10, Wiedeń 72.82, Ptraga 
15.30, W arszaw a 57.96, Budapeszt 90.28 I pół; B u  
k areszt 3.06 i |ół.

TO I OWO

Zemsta żony — przyczyną 
aresztowania meta

W c a łe j B e lg ji głośno mówią o aferze szefa 
departam entu w belgijskiem  ministerstwie śkar 
bu F rick a . P an  ten został niedawno aresztowa­
n y pod zarzutem , że w swym charakterze urzęr 

pogotowie ratunkowe prze"vrtoztTM esKzęśliwego i d° ™  dal się  przekupić przez niemieckich d r  
di sznitala św Łazarza w Krakowie. ! stów ców . Frick był mianowicie kierownikifcut

— O FIA R Y  N IEOSTROŻNEJ JA Z D Y  W czoraj ! oddziału dla rep aracy j i miał kontrolę nad p l jr
potracony został autem osob Nr. K r 5138 na ul. nącym  z Niemiec do B e lg ji, tytułem  rep aracy j.
Sław kow skiej przechodzący ch Klinikiem Antoni dostaw am i. P row adził życie  na  bardzo w ielką
Calik (lat 81 z Garliov pow Miechów, wskutek skalę, ale z początku nikt się  temu nie dziwił,
czego doznał ogólnych koni użyj na ciele. — O go- bo był synem  bogatego burm istrza jednego z
dżinie 15‘30 wpadł pod auto ciężarowe Nr Kr. przedm ieść B ru k seli i szw agrem  byłego belgij*
95827 prowadzone przez szofera Rybińskiego Tym skiego prem iera Theunisa. Z żoną jednak Żył
ke na ul Zabłocle obok ITT mostu Maks Aller- J „iebardzo dobrze, a naw et doszło do procesu
a n S - ł  J i  ’ T t  Z  P rok~ -  wskutek czego j rozw odow ego. Q dy m ąż nie ch cia , Zg odzić si< 
doznał ogólnych korvtu«vj na ciele. Wymienionych  . . . , . . . .
pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala św I " a , bardzo w ysokie alim enta, jak ich  zona zą-
Łazarza i da*a ’ w ow czas Pani F rick  w ypaplała w szystko

— KRA D ZIEŻ z WOZU Bueheister F Jja sz  zam j * zdradziła, z jak ich  źródeł czerpie F rick  sw *
i przy Ul. św Gertrudy 1 29 zgłosił do polic.il. że ; dochody. Frick a  natychm iast aresztow ano, ai« 
] dr. i a 12 bm. o godz 12-tej skradziono mu z wozu i aresztow ano też i m ściw ą żonę, k tóra w iedziała 
i na ul. K rakow skiej pakunek zaw ierający tow ary | o  w szystkiem  i korzy sta ła  ze zbrodniczych pra* 
I bławatne. wartości 400 złotych j k tyk  sw ego męża.

— KIESZONKOW IEC W olf Oljnsz fint 201 zam. ! i i  • r
■ - straszna katastrofa przy wy-

r • _ i l  _  • ©•!
przy ul Dębowskiego 1. przytrzymany został za 
Iradizież torebki z pieniadzmi na szkolę Heleny 
Jar.czylt zam przy ul. Czarnow iejskiej 1 37

N A  I I I  V  1 A  7  VI p ta .« *e 2«  d a m s k ie  I m ę s k ie  iedwabne 11 11 W f  • |e br W etpnłc jrabprd
p o le c a  A . B FftSS, Krahdw, Floriańska M

— BEZRADNOŚĆ w wyborze najwłaściwszego 
preparatu dla usuwania piegów jest wobec dużej 
Ilości dla tych celów zachwalanych środków zupeł­
nie zrozumiała. A jednak cip:inje z wielu stron do 
chodzące, pełne umawia co do szybkiego i nieszko­
dliwego działania, maści i mydła przeciwko piegom, 
wyrobu Leschnitzer, zasługują na specjalne podkre 
ślepie. Skład preparatu ma według obecnego stanu 
wiedzy kosmetycznej przedstawiać optimum i ma­
ksimum osiągalne, umożliwiające wyraźne I nłe- 
»zkodUiwe rtmłtaty. 1259

świetlaniu filmu
Z Charkowa donoszą o strasznej katastrofie, 

która wydarzyła się w jednej z tamtejszych 
i szkół powszechnych podczas wyświetlania fil 

mu agitacyjnego dla dzeci. Wskutek niedbal­
stwa adffnitłistracj. zapaliła się taśma filmowa. 
Na sali powstał popłoch. Publiczność rzuciła 
się tłumnie ku wyjściu. Sala, w której był wy 
św etlany film. znajdowała się na trzeciem p'e 
trze. P od czas paniiki zaw aliły  się stali od;, I 
28 dzieci poniosło śmierć na miejscu- Liczba 
ciężko rannych wynosi 10 osób, oprócz tego 
w e k  osób  odniosło lże jsze  obrażenia- 

Wśród ludności charkowskiej wypadek ten 
wywołał wielkie wrażenie.
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Jak bajecznie opalona1
a Jednak

b e t  p i e g ó w !
To uzysaać można jedynie przez

LESCKNITZERJL
mai# I mydło

wypróbowane preparatu oryjj. przeciw

P I E G C  M
——  | pla m o m  w ą t r o b ia n y m  ——-

W ap t i di.uh maść 3*16, mydle 2'80.

Gdzie niema, wprost: Apt. Drancz i Sba, Bielsko

Jak nakrywać do stołu?
Oryginalna wystaw? w Praw e

Prasa, w  czerwcu
W szyscy dobrze wiemy, jak wielkie znaczę 

trie przy spożywaniu posiłków posiada fom n. 
yr jakej jedzenie podawane jest na stół. Brud 
ny obrus, obtłuczony talerz, wygięta łyżka — 
wczysiflco bo wystarcza najzupełniej do odebra 
zda nam oonajmniej połowy apetytu, z jakim 
zasiadaliśmy do sioła. Ze w takich warunkach 
1 pożytek z jedzenia jest mniejszy, niż być po 
yf men, jest rzeczą jasną.

Moment psychologiczny przy jedzeniu od 
grywa rolę olbrzymią, wiedzą o tern świetnie 
zarówno gospody nie, jak i właściciele restaura 
cyj, którzy na estetyczny sposób podawania 
potraw zwracają też bardzo dużą uwagę.

O tern, że umiejętność nakrywana do stołu 
może stać się i wzniosłą sztuką, mogliśmy się 
przekonać w tych dntach, zwiedzając w P ra­
dze czeskiej oryginalną wystawę p. a  „Jak 
nakrywać do stołu?", urządzoną pod protekto 
ratom p. lmmistrowej Beneszowej przez pan e  
praskiego towarzystwa Większość pan, które 
wzięły udział w organizacji wystawy, czynna 
jest w ronnaiłych towarzystwach sztuki 'udo* 
woj, dzięki czemu w poszczególnych ekspoma 
tach uwzględnonuj niejeden oryginalny motyw 
ludowego artyzmu, wyciskaląot go coraz mo­
cniej swe piętno na rozmaitych przedmiotach 
codziennego u ż y to  w gospodarstwa domo- 
wetn Czeszek i Słowaczek. Motywy cztuk? lu 
dowej przejawiają się nie tylko w przęśl czr 
nych ornamentach haftów, lecz w stylu mebli, 
naczyń lid.

Nakrywać do stołu trzeba umieć nietytko 
na obiad lub kolację Nawet bowiem najzwy­
czajniejsze Jajko gotowane, o ile podane taft 
w estetyczny i dobrze pomyślany sposób, stać 
s ę  może swego rodzaju delikatesem. Zrozumia 
ły to znakomicie organizatorki praskiej wysta 
wy, które swerni gustów nem i i często wysoce 
artystyoznemi eksponatami pokazały nam, 
jak to, przy odrobince dobrej woli można pod 
rieść urok demo wego pokoju jadalnego i tak 
zrcł'ć . żeby spożywanie codziennych posił­
ków sprawiało rarr prawdziwą przyjemność 
, !WŻ m ożliw ości g l-K io łffłjre  ratl-w o n li do

Z MODY,  $ f

Płasztzć sportowo —  i na niepogodę

Przynośm y dzisiaj Czytelniczkom naszym 
k;lk& eleganckich modeli płaszczy impregn© 
wanjyn, przeznaczonych na deszcz hib dc 
sportu Niechętnie chrom się pani' przed de­
szczem, parasolką — praktyczny, nieprzejna 
kilny piass.cz, maty, zgrabny hapę-hisik filco 
wy, oto najodpowiedniejsza toaleta na słotne 
dni letnie. NajTóżnocodriejsze materiały daja 
się impregnować, a więc wełna, jedwab, sztu­
czny jedwab, a nawet aksamit Płaszcze  
z tych materiałów najlepej kupić goiowe, wy 
magają one bowiem umiejętnego traktowania, 
w przeciwnym raz e nie wydobędzie się praw 
dziwie sportowego chaiakteru. Kapelusik czę­
sto w formie czapk. pow'ner być w tymsa 
mym kolorze, co płaszcz.

Fasonem ba-dzo odpowiednim na płaszcz
gutrewy lub impregnowany jest raglan. zapd 
nany na zamek amerykański, często zebrany 
wąskim pascczkiem w pacie. Okrycie takie mc 
żoa nosić na sukni, lub nawet nc kostiumie 
łub 'nmym płaszczu. Tak uluLkun© dzisiaj pele 
rynki znalazły również zastosowanie. Peleryi.

ki te ss zazwyczaj do napinan a, a płaszcz ta 
ki, zrobiony z lekkiego materiału w'kolorze 
granatowymi, zielonym lub beige, zatraca swój 
deszczowy charakter i może być zawsze no­
szony. Na rycinie naszej widzimy tówljeż  
piaszcz z wełnianego, nroęicktego m terjału. 
nadający się do sportu, szczególnie jako ofcjrj 
cie po tenisie w dnii cltłudniejsze. Oznacza 
się ter modni szczególnie wdzięczną Ufają. Bar 
dzo szeroki, przekłada s.ę szczelnie a obcisły 
pasek powoduje, że jest zupełnie przylegający 
Szalowy kołnerz spięły zapomocą klaniry 
przechodzi z przodu w kraw at 

Orygiinamą nowością w dziedzinie mody 
stosowaną szczególnie przy sporcie wioślarz 
skini, jest koc, który w razie deszczu: zamle 
nony może być w płaszcz bez rękawów. 
Dwa wi lęca na wysokości ramion, zapięte^ 
zam/kiem amerykańskim, pozwalają każdej cbwi 
Ii tein koc zamienić w clepie okrycie/ które 
cnocaż bez rękawów, świetnie chroni przed 
tiagłemi niespodziankami letniej pogody

stołu zaprezentowały nam ruchliwe organiza­
torki praskiej w ystaw y! Ileż wspaniałych t wy 
sioce oryginalnych pomysłów w rozmaitych 
sposobach układania nakryć, serwetek, tale­
rzy? Gustownie ponakrywaiw stoły po-czaie 
nas, że moda nakrywania stołów duże™ oforu 
sami - zaczyna stopniowo przechodlzć do hl- 
rtorji, podobnie, jak i moi® zastawiania środ 
Ka stołu wielkiem* misami z potrwam , Arty 
stycznie wykonane serwetki, ułożone pod tałe 
rzami poszczególnych stołowników, zastępują 
obecnie duże obrusy, a na środku stołu, ni- 
czem nie zakrytego* stoją wazy z kw latami i 
artystyczne figurki porcelanowe- 

Inaczej nakrywa się do stołu podczps obia­
d y lub kolacji a inaczej podczas śniadania, 
podwieczoi ki itp. Wszystko to na wt, stawię 
prask ej uwzględniono a nde zapomniano na­
wet o pokazaniu, iak podata się czarną kawę 
i pnzeku ski <r-r--»r— w *7ad v łrb w karty

Nie zapomniano też o nakrywaniu do stołu 
w podróży, co w dzisiejszej dowe wycieczek 
posiada szczególne donnojłe znaczeni© Jedna 
z pań wystawiła bardzo oryginalny skórzany 
kuferetc, który automatycznie się otwiera i 
może oyć z łatwością przymocowany do ścia 
ny samocnodu itp. Dno kufereczka stanowi pły 
tę stołową. n« któnoj układa się zawartość ku 
fe-ka, a w ę c : serwetkę, talerzyki, fitiżanikę. 
łyżeczkę, nóż, widelec iitd. Wynalazek. bardzo 
dowcipny praktyczmj i pożyteczny 

Na wystawie „Jak u k ryw ać do Siołu" bar 
dzo bvło żywo, co na/dobitniej świadczy o 
zainteresowaniu jakie oryginalna ta a we-lce 
pożyteczna zarazem, impreza wywołała ni© 
tylko- wśród praskich gospodyń, łącz i wśiód 
jąknajszerszyćh warstw mleazkańców stoo.cy 
nadweitawsklej, okazujących zawsze cha rze 
czy praktycznych raepoopo Ite zaknteresowa 
ni*. (CEPS).



i w .  l i - . Str. 15

t  SALI SADOWEJ.

Uwohiiotiy od oskarżenia 
o zbrodnię zdrady głównej

W czoraj stanął przed ław ą przysięgłych w kra- 
k o f lld m  ądzie okręgowym 21-letni W olf Fel- 
u < r . pomocnik cukierniczy, oskarżony o zbro- 
aM ę nlrady głównej, popełniona przez rozrzuca- 
M t odezw komunistycznych Akt oskarżenia za­
tra c a  Felczerow i, że dnia 22 lutego br podczas 
Wiecu ..Brandnig*1 w sali Teatru Żydowskiego przy 
Vj Bocheńskie} stał orzed teatrem i rozrzucał ode 
tw y, Wydane przez komitet okręgowy komunisty- 
O m ] p artjt P olski zatytułowane „Bezrobotul to­
warzysze!*1 Odezwy te na wolni a do obalenia istnie 
i M f  formy rządu i wprowadzenia ustroju so­
wieckiego w  Polsce, zawieraią zatem znamiona 
ŹbroOni zdrady ełówne} Wedle zeznań posterun­
kowych służby śledczej K arola W ielsusa i Paw ła 
Mantka, widzieli oni oni szybko oddalającego się 
Felczera, znanego im fako działacza komunistycz­
nego, a równocześnie ujrzeli w miqjscu, gdzie 
Felczer sie nrred chwalą znajdował, jak ludzie 
podnosili z ziemi wsoomninne odezwy Oskarżo­
ny wyparł sie winy Bvl on }nż poprzednio karany 
S-mlesięcznym aresztem, warunkowo zawieszo­
nym do r. 1932. za występek z par 305 uk . rów­
nież popełniony nrzez kolportaż niedozwolonych 
odezw o treści podburzaiacd 7. wymienionych wv 
ke! postenmkowych służby śledczej Wielgus nie 
tfa n sł przed sadem. <rdvż leży ciężko ra m y  w 
Wzpltahł. w  nnstenstwie zamacha samobójczego, 
ponętni on ego onegdii oo zamordowaniu narzeczo- 
j*ei i postrzeleniu iei matki i

Sędziowie przysiedli oo mrzeprowadzoi ei roz- 1 
praw ie zaorzeczyli 7 głosami postawione im py­
lenie co do winv oskarżonego, wobec czego trv- < 
fcunał ogłosił wyTok nwalniai«ev. Przewódniczvi 
hso. dr Stuhr, wołowali s«o P ilarski i sso Pel- i 
fcrar. oskarżał prok dr Huibl. bronił adw dr 
Arnold

Niezwykłe *ervret*e procesu 
o obrazę czci

i Trybunał apelacyjny w krakowskim sądzie okrę 
gowym rozpatrywał podczis dwudniowe] rozpra­
wy oskarżenie prywatne o obrazę czci, które prze 
chodziło wprost niezwykłe w naszem sądownic­
tw ie korleje. Pokrótce ciekaw ta sprawa przed sta 
Wia się następująco: Dnia 15 marca 1929 r. po go­
dzinie 10-fej wieczór napadnięta została w Myśla- 
chowicach paw Chrzanów Lucja Brejzow a, w ła­
ścicielka sklepu, która po zamknięciu sklepu wra 
cała do domu Napastnik poranił Brejzow a oraz 
Wyrwał je j terobke. w której znajdowała się kwo 
tr około 600 zł Rejdychowi, który krytycznego 
Wieczora pił w sklepie Brejzow ej. Na czapce i la 
sce Rejdycha znaleziono ślady krw i, co umocniło 
Poszlaki przeciw niemu Rejdycha aresztowano, 
jednak w toku śledztwa wykazał on swe alibi, a 
nadtoudowodmdł, że krew  pochodziła .z  rany, za­
danej mu przez rzeźniczkę przy kupowaniu męsia. 
Wobec tego sąd umorzył ślediztwo i zarządził wy 
puszczenie Rejdycha na wolność.

Tymczasem Brejzow a nie przestawała rozsie­
wać wieści, że sprawcą napadu na nią był Rąj- 
dycb. wobec czego ten zaskarżył Brejzow ą do są- 
Ou powiatowego w Chrzanowie o obrazę czci. Sąd 
ten po przeprowadzeniu zaofiarowanego przez 
Brejzow a dowodu prawdy uwolnił ją od oskarże­
niu o obrazę czci, uznając, że dowód prawdy wy­
padł przeciw oskarżycielow i Rejdychowi

Ten wyrok zaczepił w drodze apelacji Rejdych. 
hfi skutek czego sprawa oparła «ię o trybunał ape 
jocyjny w krakowskim sądzie pkngowym W ape 
lacji  ̂ podczas dwukrotnie odraczanej rozprawy p o  
hOWiono wszystkie dowody przyczem przesłucha 

ponad 40 świadków W wyniku szczegółowo 
fgzeprowadzooej rozprawy sąd krakowski przy­
jął, że krytyczne zajście miało miejsce o godz, 10 
•hlnut 20 wieczór, podczas gdy Rejdych wedle ze- 
* f rń  świadków znajdował się od godz. 10-tej wie 
czór do następnego rana nieprzerwanie na kopal- 
n>  ̂ Przyjm ując alibi Rejttycha. trybnał apelacyjny 
*hiósł wyrok sądu chrzanowskiego i skazał B rej- 
*ową za obrazę czci, popełnioną na Rijdychu. aa 

tygodni aresztu oraz ponoszenie kosztów w kwo 
f  H M  zł. W yrok ten może jeszcze na mocv no- 

procedury karnej być zaczepir.oy w drodze 
flsaoji do Sądu Najwyższego.
Trybunał apalecyjmy stanowili: przewodniczący 

**o. Horski, wotanci sso. Kraus i sso. Podobiński 
S k a rż e n ie  popierał adw. Dr. S. Goćtlleb, zaś bro- 

Brejzową Dr. Abeles.

Jak się uchronić przed tyfusem?
Groźna choroba, której Zachód do niedawna nio 

znał wcale, a która u nas corocznie kosi liczne ofia 
ry, zaczyna znów straszyć s wojem wtargnięciem. 
Wobec tego, niie lękając się nawet zarzutu powta­
rzania się, należy dzwonić na alarm- Dyknuią go 
zwłaszcza nastające obecnie upały i wzmożona pod 
czas nich kionsurncja wszelkich napojów chłodzą­
cych.

Otóż nadewszystko pamiętać należy, że one prze- 
dewszysitkiem i nadewszystko są roznosicielaml 
zarazy. Trudno, copraiwda, przypuścić, aoy przy 
bacznym nadzorze sanitarnym nad fabryczkami I 
zakładam., wyraoiającemi różnego rodzaju lemonia­
dy, oranżady i inne napoje chłodzące, mogły być 
one przyrządzane na wodzie niedestyiowunęj, nad­
to dodawanie do nich kwasów; zwłaszcza cytryny, 
neutralizuje zarazki, gorsza wszełako jest sprawa 
z ochładzaniem tych napojów przez wkładane do 
nich lodu. Otóż tutaj, wciąż z całym naciskiem

należy ostrzegać przed lodem naturalnym, * 
który, lako pochodzący przeważnie z zanieczysz­
czonych stawów jeziorek i innych zbiorników wód 
stojących, jest Uasycznem źródłem zarazków ty­
fusowych.

Piarwszem zatem przykazaniem, przeciwko któ­
remu za żadna cenę grzeszyć nie wodno, jest uży­
wanie do wszelkich naipojów czy potraw, celem chło 
dzemi-a ich,

wyłącznie lodu sztucznego.
Panujące, nawet wśród sfer inteligentnych, prze­

konanie, jakoby mycie lodn uwalniało go od z ara z 
ków, >est zasadniczo błędne, Żadna najsraraigipiej- 
sze, w kilku wodach nawet, spłukiwanie naturalne­
go lodu nie jest w stanie usunąć z niego zarazków 
tyfusowych. O tern nadewstzysfko należy pamiętać i 
zachowywać najsknuipruJatnieiszą przezorność przy 
raczeniu się lodami i zimnemy zamrożonemi napo­
jami. Zwłaszcza na letniskach, gdzie nadzór san;tar 
ny wielce jest utrudniony.

Poza ostrożnością przy używaniu napojów chło­
dz ą c yc h ,  ią jważniejszem przykaizainiem jest skrapu

lati.e zachowanie
czystości twarzy, rąk 1 całego dala, ]ak również 

Jamy ustnej
Rozpoczynająca się ocecnśe pora owoców rów­

nież nakazuję zachowanie pewnych ostrożności Na| 
wcześniejsze owoce letnie: wiśnie, poziomki, trusk* 
wki, potem porzeczki, agrest i maliny, jako ndemo- 
żłiiwe do obierania,

należy oczyścić z plasku, ziemi i brudu. 
Należałoby koniecznie przy podawaniu do stołu 

owoców wprowadzić zwyczaj stawiania przed k t 
żdym ^kJankii wody przegotowanej, aby móg* ka­
żdą wiśnię czy truskawkę lub malinę porzeczkę I 
agrest, przed włożeniem Ich do ust, zanurzyć w wo 
dzie i dobrze je w  niej opłukać.

Zawsze, a podczas epMemjt tyfusu szczególnie* 
należy dbać o 

hygjenę i wstrzemieillw>ić w Jedzeniu I piciu, 
także o sprawne iiirikctjonwanie żołądka I kiszek, 
Nieprze jadanie sdę, zwłaszcza tśustemi mięsiwami; 
ozy rybami, unikanie wszeltack przypraw nazbyt 
korzennych, gnojonych serów, ostrych, pikantnych 
przypraw, — słowem wszeakM trudno strawnych 
artykułów spożywczych, Jest podczas upałów i wy 
stępujących podczas nich epidemii szczególnie wska 
zane. Lato winno być porą odpoczynku po zatru­
wających organizm pokarmach, nadmiernie octbtają* 
cych w białko zwierzęce, jak mięso, ryby, nawet 
jaja. Zastąpić je należy '
obfitszym HrOżywłuiiom mleka I Jego przetworów, 
zwłaszcza mleka zsiadłego t. xw. bułgarskiego, 
yogiurtu i t. p., nadto ^rzynam’, saLutami I owocami.

Lekkostrawna djeta, nJeprzeciąłacie żołądka, aa* 
chowanie skrupulatnej czystości osobistej { wszyst­
kiego, z czem wchodzfimy w bezpośrednie zetknię­
cie, a przedewszystódem używanie lodu do cUoa 
dzenia napojów tylko w postaci lodu sztucznego, —< 
oto nakazy chwili, wywołane groźbą «. «S4
wątpliwie ustrzeżemy od nie# tłehw i Ł y ą r t

Dr. S. C.

Nowy gabinet rumuński
B u k a r e s z t .  14. 6. PAT. Utworzony został no 

wy gabinet w składzie następującym: Prezydium 
rady ministrów: Maniu, sprawy zagraniczne: Miro 
nescu, sprawy wewnętrzne Yaida Vecvoć, rolni­
ctwo: MJhalai.o, roboty publiczne i komunikacja: 
Manoliescu, finanse: Popovlcl. oświata i wyznania 
religijne: Costacesko, sprawy wojskowe: Condescu, 
handel i przemysł: Madgearu, sprawiedliwość: Ju 
nlan, praca: fialipa, W czoraj o godz. 23 członko­
wie nowego gabinetu złożyli przysięgę. Podsekre­
tarze stanu mianowani zostaną później. Dzisiaj Ta 
no odbyło się pierwsze posiedzenie rady ministrów, 
popołudniu zaś gabinet przedstawił się pariamento 
w i.

Pojednanie króla z ks. Heleną
W i t  d e ń. -4. 6. PAT. Dzieonatii wiedeńskie do 

noszą z Bukaresztu: Dzisiaj n*. S|ę odbyć ne Zam 
ku królewskiim zebranie famiajne. na kitór«<n nar 
sąpić ma pojednanie się królów oj Heleny i  hrttem 
Królowa Helena zaniechała dotychczasowego swa 
go odmownego stanowiska pod wpływem sćoafcry, 
byłej królowej greckiej. Elżbiety. Poarndżo najwył 
szy dostojinik kościoła prawosławnego oświadczył 
że kościół nie uzna rozwodu pary króIewBtóet. K< 
ronacja krójg nastąpić ma w jesieni!, prawdopodo­
bnie we wrześniu.

Wojska sowieckie wkroczyły do Persji!
W a r s z a w a .  14. ( .  Sin. Z Angory donoszą, że 

oddział regularnej armjl sowieckie] przekroczył 
rzekę graniczną sowiecko-perską i wkroczył w 
głąb na terytorium Persji, dochodząc do miasta 
Ahr, odległego o 20 km. o gdranlcy. Napotkane po

sterunki perskie zostały rozgromione. KUka emi­
grantów rosyjskich zostało pnjez żołnierzy rusyj 
skich uprowadzonych. Rząd perski wystosował w 
tej sprawie energiczny protest.

9

— MINISTER OŚWIATY W BIURZE PAN 
STW OW EJ RADY OCHRONY PRZYRODY.
W e czwartek v. eczorem odwiedzi ł minister 
Czerwiński w towarzystwie naczelnika ■wy­
działu nauki p. I\ Dzika biuro swego delegata 
do spraw ochrony przyrody prof. dr. Włady 
sława Szafera- -po zw:edze:va bura. jego zbio­
rów archiwum nap, oraz planów rezerwra

FORTEPIANY 
P I A N I N A

tów, minister omówił z prof. Szaferem nafws 
żniejisze sprawy bieżące, wśród kitórych w y ­
różnił sprawę ustawy o ochronie przyrody o- 
raz akcji w kierunku wprowadzenia tej idei 
do nauczana szkolnego. Następnie udał się 
do Ogrodu botanicznego U. J„ gdzie oglądał 
plan jego rozszerzenia i przyrztkł dla przepro­
wadzenia tej sprawy swoje poparci*.

NUble jadalnie, sypialnie, gabi­
nety. salony, d y wa n y  oryg 
perskie, amyrneńskie 1 strtyłene

Kilimy, chodniki, portjery, firanki,ka­
py, carstaty. m aterie do obicia mebli, 
ióika mottiętne i metalowe, matera­
ce, otomany, wózki dzieelęce i t. p. 
pele ca na dogodnych warunkach

S Z Y M O N  E R U E H E H
R Z E S Z Ó W , Bernardyńska 9 

Telefon 88
Xmab o c h r o n n y

Higieniczny 
P recel
Karlsbadzki

»K0 N E T A "
do nabycia w piel.arc'

S. Uleitzenhoffa 
Krakdtu X X II . 

ul. bufouiska 4 .



Str. 18 ,NOWY DZIFNIjlK*1 poniedziałek 16 czerwca IŁ30 Nr. 155

( Z E f H G i t O W A C J A
W maju i czerwcu panuje w Wysokich Tatrach najcudniesza pogoda. Pierwszo­
rzędne uzdrowisko ulin atyczne i sanatoi a. tezon wiosenny, Turystyka cG-1400m. 
infcnnacji udziela Pan Dyientor Sperling. Kraków ul. Szewska L. 0, telefon 4403

Tuir-ńika 
Łomri ca

Tatrańske MaU:arj 
Sanatorjun: i l ąpiele

Di Guhr Sanator. 
Tatrańaka Polanka

Dr. & 
na toi

żontafjh Faiace Sa- 
Nowy Smokowec

S:.-.rv Mnokcwcc tiiand Strbske 
hotel Tatfa-Sanatoriinn I leso

Spisska Nc v» 
Ve* Kupele

I latrańsky 
Domov

Lubovna kupele 
Stab1 u Moorbad

ZAKOPANE
PenSjCna. „ Ł M .I iA * 1 Drowej Abrutiuowej
w Zakopanem ul. Zamojskiego, telef. 489
poleca komfortowo urządzane piękne potroję 
słoneczne, w śiód łasa, gorąca i zimna woda w 
każdym pokroju,' światło elektryczne, centralne 
ogrzewanie, Budhmia wykwintna. Ceny przy­
stępna 2152x

S A k E S S ^ Y K l  mmm  polska
Pensjonat dla młodzieży „Opieko" zostaje otwar 

ty 1 lipca. — Czujna opieka pedagogiczna Kuch­
nia znakomita. Ceny niskie. Zgłoszenia: P rot Sil- 
bcr, Lwów, Własna Strzocha 10.

ZAKOP* KE
P a i*sior«st „ P R 2 Y S T A N “

Drogu do Białego. —  Telefon 273 
pod zrrzrądcm A. R uir.el/otuej

(dawniej Willa „ANASTAZJA"
Palny komfort, dob.e położenie. — Y olne pokoje 

na śwęta.

T  f 1? ’

RYTkO  urocze letn sko 
położone wśród lasów 
nad Popradem. 
„ESPLENADE** Pensjo 
nat—restauracja Henry­
ka Paperlego, nruchomio 
ny od 1 czerwca b. r. 
poleca słoneczne, piękne 
pokoje z utrzymaniem. 
Kuchnia wyborowa. — 
Elektryka — jazz — dan 
cingl

W czerwcu 14 dniow y  
pobyt w raz z calem  u- 
trzym aniem  1 oo sługą 
w ynosi Zł. 120 od oso­
by. — Zgłoszeni .. pTzyi 
muje Zarząd pensjonatu 
„Esplenade" w W ytrze.

1752x

DO B Y ST R E J zabierze 
rodzina dziewczynkę z 
utrzymaniem i ocieką za 
Zł. 10 dziennie. Zgło­
szenia: Dietla 9 III ple 
to o oficyny. 875g

jedynie to aromatyczne, 
zawierające gliceryną 
mydło-„Kołłontay z pralką*, 
kupuj ą regularnie niezfjl 
czone rze&ze przezornych 
i doswiadoaonych gospodyń 
domu, które wypróbowały 
róina mydła, a pozostały 
przy maroe „Z o 1 1 on t a y*. 
Gospodynie te nie płacą 
ani fantastycznych cen, 
ani za bezwartościowe opa­
kowanie; przekonały się 
bowiem, Ze lepszego i ko­
rzystniejszego mydła nie- 
nici wogóle i pozostają dla­
tego jego wiernemi konsu­
ment kami .

Złoty medal w* WyitMie w itocicacn 1927. — ZaUępce na m. Kraków *
S. Goldstein, Kraków, Jóietmskn 30. — Zastępca na Maiopolskę* H. Gleicker, Tarnói

LOKa L przy ui. Grodz 
kici (w podwórcu) do 
odstąpienia. Zgłoszenia 
pod „Blisko Ryraku" do 
Adir „N. Dri-etnnilka**.

883g

M i  «afl»
MODNI \RK A zdolna, sa 
modzie ta a, do wspólnego 
prowadzenia magazynu 
w górski em m ieści i  po­
wiatów em p oszukiwana 
Zgłoszenia do Towarzy 
stwa Reklamy Międzyna 
rodo'wej Rudolf Morse 
Kraków ZyblJciewicza 
L. 16. 2148m

POSZUKUJE się parny 
(Żyd.) do sikleipu delika 
tesów 1 owoców. Pierw­
szeństwo mają z tej t ran 
iy . Zgłoszenia: Sfrasze. 
wsk ego 24, Kwporman.

876g

Pisał nobla
SAMODZIELNY KDRES 
PONDENT polsko— nie­
miecki,, ze znajomością 
stenografii polskiej i me 
rn.ec.ki ej, biegle piszący 
na maszynie, pbzn.ijctnio 
ny również z pracą bu 
chał: e ryj ną, — p: Azuikaic 
zajęć a na pół dn:a, t wen 
totalnie na kilka godzin 
dziennie. Łaskawe .zgło­
szenia do Adm. ,Now 
Dziennika “ pod ..Pierw 
szotzędny". S 'l»g

KONCYFIFNT z suibsly
Łucja poszukuje posady. 
Zgłoszenia^ nod „Sitbsty- 
uucja“ d,o Biura Startera 
Rybak 8. 2l47er

LOKAL przemysłowy 
przy uh Jasnej 8, 3—4 n- 
buKacji, do wynajęcia.

867g

SKLEP' do wynajęci? ; 
piwnicą: Miodowa 39.

folg
POKÓJ umeblowany, z 
osobnem wejściem, z u- 
trzymaniem mb bez, do 
wynajęcia natychmiast, 
m ad 6rńość: PęJzichów 
L. 19, parter. 821g

m  W Y J A Z D
O  i  O Ł O M i i ;  ł A N I 1 J i
BIELIZNA męska,, damska i dziecięca oraz PY- 
JAMY i BONŻLRKI wszelkiego rodzaju, wyko­
nane na sposób włedeńsKt, poleca Fabryka B ie­
lizny M. SCłiEIN , Kraków, Stradcm 11 (w po­
dwórcu). Na prowincję wysyłam cennik ilustro­
wany bezpłatnie. 2154x

LEŻAKI obite po 10 zt 1 
chodniki kokosowe di a 
pensjonatów: Halpem
Poselska 18. Dywany, c *  
rafy, 'inoleum. 1949er

URZAD7FN1A KUCHEN
NE, pt ,’ £dpok«j':we i po 
koję dz ecięce w wielkim 
wyborze poleca „Specia 
ność“, Sławkowska 12 
w pod’> orcu. i705ei

LEŻAKI obite po 10 zł. 
dostarcza: Skład zaba
wek, Starowiślna 21.

F y f a m y
damskie mcskie i dzie­
cięce po ni s ki c h ce­
nach sp zeuaiell ylwór- 
nia Kraków, ul. Kaletek 
L. 1, III. p. 1683er

LEŻAKI z najlepszego 
gatunku od ZŁ 11, — 
krzesła potowe Zł. 2‘50: 
Fisohel Scthwarztneihr, — 
Brzozowa 20. 87Sg

TROCHĘ HUMORU

NASZF DZIECI.

— Czy to nie ładnie, że wujcia pamieiai o T o­
bie i przywiózł Ci tak piękna zabawką?

— Owszem, ale na co pozatem mamy wujków?

POKÓJ elegancko umeb 
towany, w śródmieściu, 
diia solidnego pana— do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Tarło wska 8, II. piętro 
na prawo, — między go. 
dziną 2—b. 2013x

kitli
BERLIN. DOMY, poży­
cz! i hipoteczne szybko 
przeprowadza inż. Man- 
gei &Lanbe.rg, Warszc 
w ;, Marszałkowska 140 
Pośrednicy pużąiuam.

l982rr

WYKWINTNE wody ko 
łońskie perfumy „Mo1.- 
pasa“ poleca: Lóbeł Ur- 
bach Krakowska 7.

1647x

PASY parciane, węże, 
taśmy, wyroby powroź- 
nieze • SCHBRJER — 
Stradom 27, 2I36p

AMKRAUT Rafael. 1893 
uitiieważciia zgubioną 
książeczkę wołsikową, 
wydaną przez P  K. U. 
Rzeszów 2158x

hAMAKl, leżaikii, płótno 
leżakowe: SCHERER — 
Stradom 27. 2134P

KAMERA, skład apara. 
tów i przyborów foto­
graficznych — wykonuje 
wszelkie roooty amator, 
siki* — tego samego dnli 
Kraków, ul- Szewska 27 
telefon 2298. 1006x

SPECJA LISTKA szyje
napierśniilki, .'-famiiczlo, — 
kombinacje, najnowsze 
fasony, oraz konfekcję 
damską i dziecięcą: Feld 
hiiumowa, Sebastiana 32 

882*

M am u siu !
Proszę mi kupić

P I J A N E  
za ZB 8*50
w wstwóini bielizny

„ Ł A f E D Z
KDALtfW 

Starowiślna 6.

PRENUMERATA: w Krakowie i na orow. mlestęczn ZI. 600. kwaiAl, Zł 18'00 
w Krakowie z odncszen. do domu _ # 6*20 ■ „ 18*60
Na prowinci' t  PTzesyłką pocztowa m M 6*60 „  9 19*80
Zagra.ica z przesyłka pocztowa „ „ <0*00 m r  30*00

wNOWY DZ1FNNIK** wychodzż codziennce, tak ie  w poniedziałki 1 dni pośwtąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I nilltuetr w jednym larat*. — Surona w  
tekście 1 r "destanem ma 3 lamy po 74 mdłm. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 'mlliim — Najt-itiięjsze ogłoszenie drobne Jeżymy za 10 słów.

CENT w złotych: Lstrona 1*25.— Teks, V—. Nadesłano 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od stowi 0*20. Dla poszukując yeti m c r  0*ia — Gratula­
cje 12*50. — Za za-trzeieuto miejsca doHcza »Ię2R%.

Wyćrwca: Za Spólkn Wyd. ...Nowy D ^ernJr” ; ZygnuuLt Hocht/ałd. — Kedaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammei. 
jao.wp{ odpowiedzialny: Zygti yd Moses -  Iłowa Drukarnia Dsłanofeowa* Kraków. OraeaakoyedT pod zarządem Maksynmaioi FaJdmana


